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A Cena 1 zloty 

Paryskie Łódf, 10 bota 13 stycnnla 1973 r. 

rokowania 
Ir w aj~ 

W piątek po południu, po 
sześciu godzinach rokowań rn­
kończyla się kolejna sesja po­
ufnych negocjacji na 1emat 
zakończenia wojny w Wietna­
mie z udziałem specjalnego do­
radcy prezydenta USA, Henry 
Kissingera i wyęla nnlka rządu 
DRW, Le Duc Tho. 

Następne spotkanie odbędzie 
slę dzJś. 

Kiedy 

~iedy 

go zobaczymy? I 
na niego wpłacimy ? • 

--------------- !< 

W głównym hallu kasowym l~ 
PKO w Lodl.l przy Al. Kos- !: 
ciuszki JUŻ od pewnego czasu ' 
Tlguruj4 p!ans2c, na których 
wyptuno warunki przedplatv 
na „Fiata 126 P". Uruchomio-
no też punkty informuJąc11 

szC"Zególown o tej sprawie. 
Jak do leJ pory łodzianie nie 
mieli jednaK okazji do oglą­
danla „malucha" na własne 
oczy, poza tymi. którzy aku­
rat trafili na „spotkanie" z < 
Uim w Warszawie. 

PKO pn.edplaty będzie 

przyjmować - Jak wiadomo 
- od 5 lutego. Być mote Jed· 
nak jeszcre w końcu bletące· 

go miesiąca zoba crymy ten 
samorhód na specjalnej ek•po­
t~·cJi '" Pala.-u Sp11rtow~'1U, a 
akit- mfa •ie tet wrz„lini~l 
zaprP'l:l'ntować ęo kilkuset o­
sobom ucregtnlczącym w tra­
dycyjnym łódzkim Balu Mis­
trzów Sportu, który odbędzie 
się in bm. 

Mamy nadzieję, te zarówno 
PKO Jak i „Polmo -Behamot" 
dołożą starań, aby zaspokoić 
rosn11cą ciekawość lod:dan w 
tym wz1lędzle, 

(Jp) 

ltok XXIX 

= 

orndu w KL PZPR 

z o 

n 
'1'!1 cor"~ powsrecbninjszej tlysku~ji :l:id ~l'l'~w~ml mh>­

dzieży - dyskusji inspirowanej uchwałami VII Plenum 
KC PZPR, na którym problemy kształcenia i wychowa­
nia młodego pokolenia powiązano ściśle w '.jedną orga. 
niczną całość z wizją przyszłości naszego kraju - wła­

śnie zadania powierzone ukole i nauczycielom zyskują 

rangę pierwszoplanową. 
Nad sposobem - forma.mi i metoda.mi realizacji tych 

zadań - mobilizacja i ukierunkowaniem wysiłków w tej 
mierze debatowano wczoraj w Komitecie Łódzkim Par­
tU podczas ogólnołódzkiej narady sekretarzy szkolnych 

(Dalszy cląg na str, 22 

Dyplomy dla łódzkich załóg 

i kolejne zobowiązania 
W ZPB IM. KUNICKIEGO se­

kretarz KL PZPR - K. Luka• 
szewski przekazał wczoraj zało­
dze zakładu dyplom podpisany 
przez I sekretarza KC PZPR -
E. Gierka I premiera - P. Ja· 
roszewlcza. Jest to wyróżnie­
nie przyznane załodze za jej 
wklad do „banku 20 miliar­
dów". I ten rok zakończy się 
w „Maltexle" ponadplanową 
produkcją, której wartość wy­
niesie ł.471 tys. zł. Bez anga­
żowania dodatkowych środków, 
a tylko poprzez lepszą gospo­
darkę surowcową l wydajniej­
szą pracę zakład wyprodukuje 
dodatkowo 1.łOO tys. metrów 
tkanin pościelowych I zasłono­
wych, W imieniu załogi zobo· 
wiązania przekazali: H. Pinter 

przesylaczka z wydziału 

rynku Jeszcze w tym kwarta­
le. 

Tak więc ambitne plany pro· 
dukcyjne I wdrożenie nowego 
asortymentu zaczęły rok w 'Ym 
zakładzie. 

* ... * 
A oto kilka meldunków, któ­

re napłynęły do nas a łódzkich 
zakładów pracy, 
Najwyższe do tej pory zobo­

wiązanie podjęła zaloea ZPW 
IM. 9 MAJA. Zakład wyprodu­
kuje bowiem 30 tys. metrów 
tkanin płaszczowych i ubranio­
wych oraz kilkadziesiąt l)'Się­
cy kg przędzy, . na ogóln11 •u· 
mę 23.108 tys. zł. Dodajmy, te 
zakład wyprodukuje zadekla-

rowan11 Uośc! towarów z wy10· 
&podarowanych surowców. 
Wysoką wartością zobowiązali 

odpowiedziała także na list se­
kretarza KC PZPR I Prezydium 
Rządu ZALOGA ZPB IM. 
DZIERZYNSKIEGO, która wc-io­
raj otrzymała z rąk sekretarza 
KL PZPR - J, Chabelsklego -
dyplom za realizację akcji 
„20 miliardów". Zakład prze ka-' 
że dodatkową produkcję warto­
ści 18.300 tys. zł. 

5 mln zł wyniesie wartośt! 
dokumentacji, którą wykona 
dodatkowo załoga MIEJSKIEGO 

· BIURA PROJEKTOW - jedne­
go z dwu łódzkich biur wyróż­
nionych dyplomem za udział w 
akcji „20 miliardów". 

(rg) ' 

włóknin, J. zatorski - mistrz,-------------------------------
11 wykończalni I dyspozytor z 
wydziału „malimo" - J. Stę­
pleil. 

Wspomnijmy o Jeszcze Jed-
nym wydarzeniu w ZPB Im. 
Kunickiego. Wczoraj opuściły 
maszynę pierwsze metry nowej, 
wielokolorowej tkaniny wyko­
nanej technlkll wypalania, 
przeznaczonej na zasłono-firan­

ki. Pierwsza informacyjna par­
tta „wypalanki" uka:te •IQ na 

Pan 
Nad stolicą Wenezueli, Cara­

cas, przeleciał przed kliku 
dniami śmigłowiec, z kt6rego 
zrzucono tysiące ulotek Infor­
mujących, że miasto zostanie 
wkrótce zniszczone przez trzę­
sienie r:leml. Ulotki wywołały 

panikę wśród ludności. 
Jak slę okazało, była to 

przepowiednia miejscowej wróż 
ki, znanej pod pseudonimem 
„La Ilumlnada". Władze kate­
gorycznie zaprzeczyły tej wróż­
bie I określily Ja jako ,,stek 
klarnstw_'.!. 

Na troplle nie znanych 
brazylijskich Indian 

W 
lipcu br. rząd brazylij­
ski wyśle ekspedycję 
naukową, której celem 
będzie nawiązanie bliż­
szego kontaktu z pler• 
wotnyml plemionami 

indiańskimi, zamieszkującymi 
północną cześć Amazonii. Na­
ukowcy będą staral1 ślę poznać 
zwyczaje I nawiązać przyjazne 
stosunki z około 100 plemiona­
mi, które dotąd unikały ja­
ldchkolwlek kontaktów z cywi­
lizowanym światem. Innym ce­
lem tej ekspedycji będzie tba­
danle obszarów północnej Ama­
zonil w związku z budową szo­
sy lransamazońsklej, która bę­
dzie przebiegać przez ponad 
4 tys. km niedostępnej i nie 
zbadanej dżungll i polą~zy 
Oce11n Atlantycki z Kordyilera-
mL , 
Informując dziennikarzy o ce­

lach ekspedycji gen. Bandeira 
de Melo - przewodniczący Na-

rodowego Funduszu Pomocy 
Indianom (FUNAI) stwierdzi!, 
że wyprawa będzie należała do 
najbardz,Iej niebezpiecznych. 
Plemiona, z którym! zamierza 
się nawiązać kontakt, a ~cze· 
gólnle Marubo, Ma!a, czy Yano­
mani, są mało znane i wrogie 
wobec obcych. Naukowcy z 
FUNAI zamierzają skontakto­
wać się z nie znanymi szcze­
pami za pośrednictwem zna­
nych już sobie plemion indlań· 
sklch. 

Należy podkreślić, te FUNAI 
pomaga 1 chroni w miarę moż­
ności Indian brazylijskich, któ­
rzy są bezllto~nie ekstermino­
wani przez farmerów pragną­
cych zawładnąć terenami In­
diańskimi. Pierwotne plemiona, 
które zetknęły się· już z „do­
brodziejstwami cyWillzacj!", są 
tet dziesiątkowane przez ~óltą 
febrę i inne choroby, 
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Iowy serial TV 

Dalsze losy 
„Kolumbów" 

W Wyt«óru. l."(;UlóW Fabula•­
nych '" Lodzi trwają prace nad 
serialem filmowym pt, „Losy", 
ukazującym dalsze losy bohate­
rów „Kolumbów<• i lc;h dzieci. 
Scenariusz filmu napisał Ro-
man Bratny, a reżyseruje Zbi­
cnlew Kuźmiński. 

PonJeważ akcja filmowa H· 

czyna się w 1tycznlu lłłS r. 
najważniejszym zadaniem sto­
jącym przed zapleczem tech· 
nlcznym wytwómt Jest odtwo­
rzenie Warszawy z okresu tut 
po wyzwoleniu. 

„Losy" będą !O-odcinkowym 
filmem telewizyjnym. 

Kliniku dla ••• 
hrywerów 

Otwarto w Essen pierwszą 
klinikę dla gołębi pocztowych, 
zbudowaną przez związek miło­
śników gołębi, kosztem pól mi­
liona marek. Zakład mofe 
przyjąć jed nocześnle 200 „skrzy 
dlatych llstonoszy", chorych 
tub rannych. Dzienny koszt u­
trzymania wynosi 75 fenigów. 

.1.:_. ·'• . ·.- _ .• 

Kores11ondencJ3 z llRF 
Według danych z polowy 

1972 r. ponad 20 mln obywa­
.tell NRF posiadało broń pal­
ną czy też Innego rodzaju 
bróń osobistą. Przyjmuje się 
nadto, że kryminalne podzie­
mie rozporządza arsenałem 
równym uzbrojeniu ł pulków 
piechoty. Konsekwentnie w 
zwalczaniu przestępczości za­
angażowany jest duży aparat 
policyjny - drugi (po H!szpa­
n!l) naj\Viększy w Europie za­
chodniej. Na 600 mieszkańców 
przypada 1 policjant. 

Prasa zachodnioniemiecka, 
któ,ra na ten problem 
zwracala . ostatnio uwagę, 
stwierdza, iż samo · posiada­
nie broni, nawet przez obywa­
tell nie mających nic wspól­
nego z przestępczości11 stwa-
rza potencjalne możliwości jej 
użycia. Dowodzą tego różne 
przykłady 1 statystyki. W po­
łowie ub. · r. stwierdzono, iż 
Ilość przestępstw z użyciem 
broni wzrosła 10-krotnle w po­
równaniu z 1962 r. Obecnie 
notuje się 50 wypadków uży. 

cia różnego rodzaju broni 
dziennie, w tym 35 wypadków 
posłużenia się bronią palną. 

Wzrost przestępczości w NRF, 
działające mafie o zasięgu 
międzynarodowym, liczne ra­
unkowe napady - sprawiły, 

e wszystkie partie uchwalilY 

•• 
Obroty handlowe z Indiami wzrosną 

o 200 milionów dohrrów 

lndira Gandhi zaproszona 
do Polski 

Obroty polsko-indyjskie wyniosły w 11blegtym roku 1 ty-
1h1c milionów dolarów. W ciągu trzech najbliższych lat 
mają one wzrosnąć o ZOO milionów dolarów. Mówi o tym 
protokół handlowy, który podpisany został tutaj przez ml· 
nJstrów handlu zagranicznego Tadeusza Olechowskiego i La· 
lita Mishrę w obecności premierów Polski I Indii w piątek1 
w trzecim dniu wieyty premle1·a Jaroszewicza z małżonką. 

ro'"vka zwi~~r:scy i:.v~ta.w 
urządzeń dla Indyjskiej ener~­
tyki, przemysłu węglowego, o­
krętowego I maszynowego, jak 
również dostarczy chemikaliów, 
siarki I nawozów sztucznych. 
Z Indii sprowadzać będziemy 

pa.::.;:t: t:-eści\v~ c=.1a ~otskie~o 

rolnictwa, mikę, rudę żelazną, 

skóry oraz wiele różnych to­
warów rynkowych, w tym her­
batę, tkaniny, oquwle, kontek-

(Dalszy ciąg na str, 2! 

Ważkie uchwały SI 

Surowsze wyroki za gwałty 
Sąd Najwyżuy uch wa Ul od odpowiedzialności karnej 

sprawcy. Wczoraj prezes SN -
Jerzy Bafla zapozna! dzienni­
karzy z treścią wytycznych 

„wytyczne wymiaru sprawiedli­
wości I praktyki sądowej" w 
dwóch ważkich· społecznie dzie­
dzinach spraw. Jedna z uchwal 
dotyczy prawidłowego karania 
sprawców gwaltów prze­
stępstw, które spotykają się ze 
szczególnym potępieniem opinii. 
Druga uchwala dotyczy stoso­
wania przez sądy tego przepisu 
prawa cywilnego, który stwier­
dza, że to co zostało świadczo­
ne świadomie w zamian za do­
konanie czynu zabronionego 
lub sprzecznego z zasadami 
współżycia społecznego (np. ła­
pówka, czy handel narkotyka­
mi czy dewizami) - ulega 
przepadkowi na rzecz skarbu 
państwa, niezależnie oczywiście 

Wytyczne Sądu Najwyższego, 

:Jeśli chodzi o pierwszy zakres 
problemów, oznaczają dyrekty­
wę dla praktyki wymiaru spra­
wiedilwośc! działania na rzecz 
umacniania porządku 1 sięgania 
do surowych środków w spra­
wach o zgwałcenia. 

Walka z tego rodzaju prze­
stępczością stanowi poważny 
problem społeczny, zwłaszcza, 

że w Istotnych rozmiarach do· 
tyczy to gwałtów zbiorowych. 
Niebezpieczeństwo społeczne 
tych przestępstw nie bYłO w 
pełni doceniane przez sądy, co 
miało wpływ na wymiar kary. 

zgodnie zaproponowany wnio­
sek w sprawie wprowadzenia 
ograniczeń w legalnym kupnie 
broni. Z dniem l stycznia br. 
weszlo więc w życie rozpo­
rządzenie, które utrudnia na• 
bywanie broni. Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych uzyska­
ło 15 tysięcy etatów na uru-

chomlenle dodatkowego apara­
tu zwalczania przestępczości. 
Zadowoleni są z tego jedynie 
spokojni obywatele, którzy są 
przeciwni tendencji zamienia· 
nla mieszkań w zbrojne twier­
dze, jak w USA. ProtestujJI 
natomiast prywatni fabrykan­
ci bronJ 1 kupcy, wreszcie b'ar­
dzo liczni w NRF kolekcjone­
rzy broni „historycznej", do 
której zalicza się (Jak wynika 
chociażby z ogłoszenia za­
mieszczonego · w „Die Welt") 
„zdobyczne" pistolety, broń 
maszynową, granaty i wszel­
kieto rodzaju zapasy uzupel~ 

Kryminaliści uzbroieni 

Jak wojsko 
nlane najnowocześniejszymi 
karabinami NATO. · 

Handlarze broni i antykwa­
riusze zapowladall już w 
czerwcu ub. r., gdy dyskuto­
wano projekty obecnie obo· 
wlązujących ograniczeń, wzrost 
manipulacji na czarnym ryn­
ku. Zanim do tego doszlo; 
obywatele NRF postarali się o 
to, by nie wejść w kolizję z pra­
wem. Jak stwierdza prasa za­
chodnioniemiecka, w tym ro­
ku pod choinkami w NRF po­
jawiły się .w wielkiej obfitości 
paczki z pistoletami, fuzjami 
i wszelkiego rodzaju inną 
bronią . Oblicza się, że obroty 
handlowe w tej branży wzro­
sły na przełomie roku o prze­
szło 200 proc. PojaWily się 
więc z kolei glosy, które do­
radzają wręcz powszechne 
„rozbrojenie" posiadaczy bro­
ni czy też powrót do zarzą­
dzenia nr 2 Sojuszniczej Rady 
Kontroli, zakazującego Niem­
com posiadania I nabywania 
broni w jakiejkolwiek posta­
ci. Nikt · nie ma przy tym 
wątpliwości, że powrót do za­
rządzeń sprzed 25 lat, nawet 
na.1slusznlejszych, jest juź dzi· 
alaj fikcj lt 

.A. RZECKI 
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Gen. dyw.,- F. Siwicki 
f 

Wyniki rozmów Breżniew - Pompidou 
wiceministrem ON 

Prezes Rady ;Ministrów mla­
nowat szefa sztlllbu generalnego 
WP gen. dyw. Floriana Siwi­
ckiego wlcemini.trem obrony 
narodowej. 

·* 
Prezes Rady 'M!Dlstrów od-

wołał ze stanowlska wlcemlni-
1tra obrony narodowej gen. 
dyw. Bolesława Cbocbę w 
związku z jego prt:ejśc!em do 
ljracy naukowej 1 wyznacze­
niem na stanowisko kbmendan­
la Akademii Sztabu General· 
n ego. 

Jak ju.ż Wormowallśmy, pre­
zydent Republiki Francuskiej 
Georges Pompidou złożył w 
dniach 11-12 stycznia 1973 r. 
nieoficjalną wizytę w ZWiązku 
Radzieckim. Wizyta w calości 
poświęcona była rozmowom ro­
boczym. 

W ogłoszonym na zakończe­
nie r•zmów komunikacie czyta­
my. że L. Breżniew i G. PO!!Tl­
pidou szczególną uwagę poświę­
cili rozwojowi sytuacji w Eu­
ropie. 

Strony deklarują &we zdecydo­
wanie uczynienia wszystkiego, 
co leży w ich mocy, aby wielo­
stronne konsultacje przygoto­
wawcze w Helsinkach szybko 
doprowadziły do osiągnięcia o­
gólnego porozumienia 1 aby 
k-Oiil!erencja w sprawie bezpie· 
czeństwa i współpracy zwołana 
została w ciągu najbliższych 
miesięcy. 
Związek Radziecki i Francja 

Nasz komentarz 

~i-zemqsl 
który ,,t_rafia ·w dziesiątkę'' 

Gdyby r-pisano ankietę - która z branż przemysłu lek­
kiego myśU najnowoazelłnleJ - typowałabym „czesankę". Nie 
wchodzą, tu w grę onał&miaJl\ce sukcesy rynkowe, Mli też 
ek.spootowe, nie. Jl'St to poligon nowych inwestycji i moder­
nizacji. talk się Jednak składa, :l;e ci właśnie w zasadzie pro­
ducenci surowców - pn:ędzy i włóczki - inicjują i roowi­
jaJI\ wszelkJe p~y nowoczesnego gospodarowania. 

Na wczor&Jszym kolegium zjedn<>czenia, zaprezentowano 
wyniki dwu konkursów ~ na najlepsze opracowania metodą 
analizy wartośc::l oraz n.a najefektywniejsze projekty wyna­
lazczet 

Pned~t&wione do konkursu 2ł opracowanla nowych, 
oszczędn.leJszyeh rozwiązań techniczno-technologicznych, uzy­
slt&nych przy pomocy analizy wartości, przyniosą w rol<u 
bieżącym, według wstępnych szacunków, zysk 27 mln zl. 
Nie na tym jednak koniec. Zorganizowana ad hoc, na ko­
legium., giełda tych t'j10Wlą.zań natychmiast uwieloluotniła tę 
sumę. Oszczędniej, a z takim samYffi efektem dla odbior­
cy, będą już mogli produkować nie tylko ci, którzy rozwią­
zanie opracowali l pr6bn.le sprawdzili, ale i ci, którzy je 
wczoraj kupili. 

wychodzą s założenia; że kon-
1erencJi ogólnoeuropejskiej nie 
na!ety wiązać z jakimiś inny­
mi rokowa.niami, oraz - że Jest 
ona wielką i i;amodzielną akcją 
w polityce ellI'Opejs.kiej i mię­
dzynuodowej. 

L. Breżniew 1 G. Pompidou 
wyrrażaJą g!~e zaniePOkole. 
nie kontynuacją wojny i obcej 
interwencj! w Indochinach oraz 
zwlekaniem z poliJtycz;nym ure­
gulowaniem konfliktu. Dają wy­
raz nadziei. że tocz.ące sie obec­
nie rokowania bezzwlocmie do­
prowadzą do takiego uregulo­
wania, Narodom Indochin nale­
ty zapewnić możliwość samo­
dzielnego określenia ich losów 
bez obcej ingerencll i zgodnie 
z zasadami porozumień genew­
skich z 1954 i 1962 roku. 
Związek Radziecki i Francja 

wyrazają glębokie zaniepokoje­
nie tym, że sytuacja na Bli­
skim Wschodzie nadal pozosta­
je niebezpiecma. Oświadczają 
raz jeszcze, że należy wcielić 
w życie rez.olucję Rady Bezpie­
czeństwa ONZ z 22 listopada 
1967 r. 

Uczestnicy spotkania uważają, 
że dla realizacji powszechnego 
i całkowitego rozbrojenia pod 
skuteczną k<>ntrolą mi<:dzynaro­
dową - oo jest ostatecznym ce­
lem wszelkich kroków rozbro­
jeniowych należy przede 
wszystkim rozpatrzyć problemy 
rozbrojenia nuklearnego. 

L. Bremiew I G. Pompidou 
z zadowoleniem stwierdzają, że 
konsulitacje polityczne między 
obu krajami stały się trwałym 
elementem wgpółpracy radziec­
ko-:trancuskiej, o czym świad­
czą również niniejsze rozmowy 
na najwyższym szczeblu. 

Boliwia 

Jezulci 
wśród zamachowc6w 

ZSRR 1 Francja będą w szcze­
gólności kontynuować regular­
ną wymianę poglądów na roz­
wój sytuacji w Europie. 

Odnotowano postęp, jaki w­
stał osiągnięty w dziedzinie 
współpracy przemysłowej i go­
spodarczej od czasu zawarcia w 
1969 r. porozumienia o wspóJ. 
pracy handlowej i gospoda~ej 

• * • 
G. Pompidou zaprosi! L. Bre.ż­

niewa, by w celu kontynuowa. 
nta wymiany poglądów złożył 
wizytę we Francji w terminie, 
który zostanie uzgodniony do­
datkowo. zaproszenie zostało 
przyjęte z zadowoleniem. 

,,Kie1zonkowa0 

nerka 
Grupa lekarzy japońskich 

skonstruowała ostatnio przeno­
śną sztuczną nerkę. Produkcją 
seryjną, która rozpocznie się 
w maju br„ zajmować się bę­
dzie firma „Takeda Chemlcal 
Industries". 

Aparat jest wielkości malej 
pralki i może być przewożony 
karetką pogotowia lub innym 
samochodem. Sztuczna nerka 
może pomieścić 30 litrów ply­
nu oczyszczającego i jest zna­
cznie tańsza od aparatów kla­
sycznych. 

Morze Tyrreńskie 
,,rołnle•• 

Morze Tyrreńskie podniosło 
alę o ponad metr powyżej po­
ziom u, Jaki miało w starożyt­
ności Jak tWierdzą uczeni wło­
scy, wykazuje ono nadal ten­
dencję wzrastającą. Wskatni­
kiem podnoszenia si<1 wód mo­
rza jest starożytny grobowiec 
w Thapos (XN wiek) w pobli­
żu Syrakuz, który obecnie 
znajduje się metr pod powierz­
chnie, morza. 

Narada w KL PZPR 
(Dokońcrzenie ze str. 1) 

organizacji partyjnych i partyjnego a.ktyWU ośwla.to'we­
go. Celem tego spotka.nia - w którym wziął ta.kie u­
dzfał I sekreta.rz Kl:. B. KOPERSKI - było przedysku­
towanie i określenie zadań dl& szkolnych orgia.nlzacjl 
partyjnych wynikających z uchwał VII Plenum orai.1 
pneblegu kampanii sprawozdawczo-wyborczej w szkol­
nych org&nizacjach partyjnych. 

Naczelnym za.daniem szkolnictwa jest - jak to pod­
kreślił w referacie wstępnym sekretarz Kl:. - J. CBA­
BELSKI - intensyfikacja i unowocześnienie procesów 
nauczania, lepsze, wszechstronniejsze przygotowanie mło­
d7;ieży do życia, pracy i służby społeeznej. Do pilnych 
i ważnych zadań należy również przekształcenie rodzin­
nego środowisk& uczni·a w wartościowe ogniwo procesu 
wychowawczego - poprzez szerszą pedagogizację rodzi­
ców - przy udziale nie tylko szkoły, nauczycieli, a.Ie 
ta.kże za.kła.dów pracy, organizacji partyjnych i z-wiązko­
wych, organiza.cji społecz.nych itd. 

Najwięcej celów jakie stawi.amy sobie w progra.mle 
kszt&łcenia, wychow11;nia i przygotowania do życiia mło­
dego pokolenia leży jednak w zasięgu działalności szko­
ły, na. którą rzeczywiście zwrócone są oczy społeczeń­
stwa i której funkcje opiekuńczo-wychowawcze winny 
ulec zdecydow&nemu rozszerzeniu. Tu w Łodzi, w mie­
ście o największym procencie pracujących matek twier­
dzenie to jest zrHumiałe samo przez się. Ale czy szkoła 
- łódz.ka sz.koła - jest w obecnych warunkach w pełni 
przygotowana do wszechstronnego, właściwego wykony­
wania leżących przed nią zadań? Wskutek r~maitych 
niedomogów I słabości - nie zawsze, toteż zarówno w 
wystąpieniach dyskuta.ntów j&k i podsumowującym dys­
kusję przemówieniu I sekret&rza Kl:. - B. Koperskiego 
- wybijał się na. pierwszy plan problem udziału i roU 
szkolnych organizacji partyjnych w zmianie tego stainu 
rzeczy. Wskazywano na. potrzebę większego ideowego za· 
angażowani.a nauczycieli, polepszenia stosunków między­
ludzkich, mówiono o zbiurokratyzowaniu działalności 
orranizaeji młodzieżowych, o wielu problemach natury 
pedagogicznej, & przede wszystkim o ciągłym obowiązku 
doskonalenia pracy wewnątnpa.rtyjnej i dyda.ktyczno-
wychowawczej. (sł) 

Foto: A. Woaeh 
.. , n n 

lndira Gandhi zaproszona 
(Dokońcrzen1e ze str. 1) 

cję i sprzęt gospodarstwa do­
mowego. Polska zakupi rów­
nież wagony, akumulatory t 

armaturę dla budownictwa. 

: 

Na zakończenie, by dla wszystkleh byto j&Sne, czym w 
tego typu przemy&le Jak. czesanka jest analiza wartości, 
zdobywca I nagrody w konkursie, „Przędzalnia „Elanex" w 
częstochow.!e wymyśliła, :l;e dla pewnego typu tkanin wcale 
nie potmeb& mieszanki elany z wetną. Zastępując tę ostat­
n.lą anil&ną, uz~kano dla siebie zysk l złotówki na jednym 
kilogram.le prz4:dzy, a cenę 1 metra wyprodukowanej póź­
niej tkaniny obniżo.no o czterdzieśc.i parę zlotych. Powstał 
wyrób nie tylko ta~y, ale i lepiej dopasowany do prze­
znaczonej mu funkcJI. Nie wszystko przecież trzeba budo­
wać z marmurów.„ 

ź Boliwii donoszą, te władze 
tego kraju wykryły spisek wy-
mierzony przeciw obecnemu 
reżimowi płk Hugo Banzera. 
.Tak poinformował minister 
spraw wewnętrznych Boliwii, 
Marlo Adet Zamora, władze 
bezpieczeństwa zdobyły dowo­
dy przygotowywania spisku 
przez ruch lewicy rewolucyj­
nej (MIR} J Armię Wyzwolenia 
Narodowego (ELN). Aresztowa­
no w związku z tym ponad 
60 osób. Według tródel nleofi­
cJalnyc)l. wśród zatrzymanych 
SI\ przywódcy od<lzialó}ll party­
zanckich, w tym wykładowcy 

szkól wyższych i średnich 0-1 
raz duchowni z zakonu jezul· 
tów. 

Polskie dziewcz~ia 
groźnymi konkurentkami Niemek 

Przedmiotem wczorajszych roi 
mów polsko-Indyjskich była 
sytuacja międzynarodowa, przy 
czym premier Indlra Gandhi 
wykazala wielkie zalnteresowa~ 
nie polsla\ oceną polożenla w 
Europie. · 

Premier Incll! z zadowoJe4 
niem przyjęła zaproszenie dd 
złożenia wizyty w Polsce. 

Cala praca indyjska pisze tł 
Polsce dużo i dobrze. „Nat!ona~ 
Herald" w artykule pod tytu-. 
lem „ Witajcie Polacy" akcen„ 
tuje szyblc1 rozwój wspólprac)I 
Jndyjsko-polskiej, zwracając u• 
wagę, że ; pod względem pro• 
{lµkcjl i. przemysłowej Polska 
zamuje o mielsce w św\ec\..._ P,S. Dwie 

nWel-tex" z 
da III 
z LodzL 

• SPORT 

I. SLEDZJIQ'SKA 

drugie n.ac·rod:V przypadły w udziale zakładom 
W~wia l „Weledoro" z Bielska, & n&g-ro­
Pl'flt:dS&lnł Czesankowej Im. Gwardii LucloweJ 

• SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT 

Miliony wzajemnych turysty­
cznych eskapad, tysiące towa­
rzyskich znajomo.fol• odwJedzln 
J dobrosąsiedzkich stosunków, 
\tlsp61praca WIO wszystkich dite 
~lnacb. .tycia. .ittada sl.i: na 
roczl).y bilans btwartej granicy 
państwowe1 między Polską 1 
NRD. 

• SPORT • SPORT 

JX turnie i • la Jilanszy 1zahll11a wszechczas6w - J. Pawiowi kl 
. . • W walce pokazowe) złoci lloreclicl z Monachium 

~Y!:'1,~~!.~ ~~~~~ Jutro turniej o Złotą Klingę „DŁ" 
nia Lodzi rozpocznie się dltle­
wiąty już z rzędu mlfldzynaro· 
dowy turniej w piłce ręcznej 
mężczyzn. W imprezie .tej or­
ganizowanej przez KS AnUana, 
„Express Ilustrowany" 1 Roz­
głośnię PR zapowiedziały udział 
zespoły zagraniczne Empor Ro· 
atock (NRD), Borac Urosevac 
(Jugosławia) oraz drużyny Po· 
goni (Zabrze) l gospodarz tur· 
nleju Anilana 

Turniej rozpocznie się w hall 
LKS 19 stycznia br. o godz. 
15.30 spotkaniem zespołów Ani· 
Iany i lidera II Ugi jugoslo· 
wiańsklej Borac (Urosevac). 
Mecz ten trasm!towany będzie 
przez LOT w drugim (lokal· 
nym) programie TV. W dru­
gim pojedynku wystąpią dru­
żyny zabrzańskiej Pogoni i 
!Em poru (Rostock, I Uga NRD). 

W dniu następnym (20 bm.) 
odbędą się mecze: Empor -
Borac l Anilana - Pogoń (go­
dzina 17.30 i 19). 

W ostatnim dniu b<:dą wal­
czyć: Pogoń - Borao (godz. 16) 
1 Anilana Empor (godz. 
17.30). 

Uczestnicy turnieju ubiegać 
Slfl będą o puchary „Expressu" 
I Lódzkief Rozgłołnl PR (prze­
chodni) oraz przewodniczącego 
Prezydium DRN-Wldzew. Dla 
najlepszego bramkai:za, zawod· 
nika w polu l najlepszego 
strzelca organizatorzy turnieju 
ufundowali specjalne na«rody. 

Przypomnijmy, źe w poprzed­
nlch turniejach wyzwolenia 
Lodzi triumfy święciły, zdoby­
wając na własność puchary: 
Pogoń (Zabrze), Anilana, Sląsk 
(Wrocław). (w) 

W skrócie 
W mlędzynarod·owym turnieju 

wyzwolenia Warszawy Legia 
pokonała AZS 103 :76 (51 :47). 

W podobnym pojedynku pu­
charowym jugoslowlański Voz­
dovac przegra! ze Spartą (Pra­
ga) 60 :70 (26 :29). 

W drugim spotkaniu Pra­
ga pokonala Polonię 95:64 
(45:32). W trzecim meczu Sofia 
pokonała Budapeszt 70 :5ł (ł3 :2ł). 

* * * . W pierwszym ćwierćfinałowym 
meczu Pucharu Europy koszy­
karki mistrza Bułgarii - Per­
nika pokonali francuski zespół 
Clermont Ferrand 73 :59 (32 :29). 

Wczoraj raz jeszcze rozma­
wialiśmy telefonicznie z Je­
rzym Pa.włowskim, który po­
twierdził swój przyjazd do 
Łodzi i udział w IX ogólno­
polskim turnieju szermier­
czym o Złotą Klingę „Dzien­
nika Łódzkiego". 

- Dołożę wszelkich starań, 
żeby razem ze mną z War­
szawy do Łodzi przyjechał W. 
Woyda - złoty med&lista we 
florecie i M. Dąbrowski wcho. 
dzący do drużyny floretowej 
Polski, która zdobyła złoty 
meda.l w Monachium. 

Przypomnijmy, że J. Pa­
włowski wśród naszych olim­
pijczyków jest niemal rekor­
dzistą. W klasyfikacji zdoby­
tych dotychczas medali ustę­
puje jed)'nie Irenie Szewiń­
skiej, która w swojej bogatej 
karierze sportowej zdobyła w 
sumie 6 medali, w tym 2 zło­
te, 2 srebrne i 2 brązowe. Pa-

włowski ma 1 złoty, 3 srebr­
ne i 1 brązowy medal. 

Polscy zawodnicy zdobyli w 
szermierce 13 medali olimpij­
skich: 4 złote, 4 srebrne i 5 
brązowych. W klasyfikacji tej 
znajduje, się medale indywi­
dualne i drużynowe. Medali­
stów mamy 27. Niektórzy z 
nich jak: Pawłowski, Franke, 
Piątkowski, Za.błooki, Zub, 
Kuszewski, Ochyra, Parulski, 
Skrudlik I Woyda posiadają 
p-0 kilka medali, startując w 
konkurencji indywidualnej i 
drużynowej na kilku olimpia~ 
dach. 

W klasyfikacji dyscypli~ 
sportowych szermierze nasi 
zajmują trzecie miejsce za 
lekkoatletami i bokserami. To 
trzecie miejsce szermierzy mó­
wi wyraźnie o wysokim po­
ziomie naszych florecistów, 
szpadzistów i szablistów. 
Wróćmy jednak do niedziel-

Po pierwszej jeździe ohowlczkowel 

U. Ziel'ińska na drug,im miejscu 
Wczoraj w ramach mistrzostw 

Polski seniorów rozgrywanych 
na lodowisku Pałacu Sportowe­
go zakończyła. się pierwsza 
część Ja.zdy obowiązkowej ko· 
blet i mężczyzn oraz par ta­
necznych. 
Obrończyni tytulu mistrzyni 

Polski Urszula Zielińsk& z lódz­
kiego Społem, zajmuje drugie 
miejsce z nieznaczną stratą do 
prowadzącej H, Szczyrby za­
ledwie o 0,6 punkta. 

Wyniki po pierwszym dniu 
mistrzostw: .Jazda obowiązkowa 
kobiet: 1. H. Szczyrba - Na­
przód (.Tanów), 2. u. Zielińska 
- Społem (Lódż), 3. B. War­
mińska - ogniwo (W-wa), 4. 
M. Nowak - Włókniarz (Lódź). 
5. E. Łuczyńska Ogniwo 
(W-wa). 

Jazda obowiązkowa mężczyzn: 
1. - J. Tasrher - Polonia 
(Bdg), 2. A. l{empillski 
Odra (Opole), 3. WI F.ol,oNyli~ 

ski, 4. J. Zylsktł - obaj Centrum 
(Katowice), 5. - M. Chrolenko 
- Og,niwo (W-wa), 

Pary taneczne (Jazda obo· 
wiązkowa): 1. T. Weyna i P. 
sojańezyk - ogniwo (W-wa). 
2 E. Kołodziej - T. Góra -
K:rakowLnaka, 3. H. Gordon -
w. Bańkow9ki Ogniwo 
(W-wa), 4, T. Buda.szewska -
w. Bieniek - Włókniarz (Lódź), 
5 M. Weyna - T. Bojańczyk 
..:.. Ogniwo (W-wa), 6. A. Sa­
sin - B. Sitarz - Społem (Lódz), 
7. B. KA>walczyk - S, Leszczyd­
skt - Włókniarz (Lódź). 

z powodu kontuzji w mistrzo­
stwach tegorocznych nie bierze 
udziału obrońca tytułu w jeź­
dzie solowej - Jankowski. 

Dzlś odbędzie się druga część 
jazdy obowiązkowej kobiet I 
męźcr.yzn, par taneczn:vch oraz 
Jazda obowiązkowa .par sporto-
wych. 'Wl 

nego turnieju o Złotą Klingę 
„Dziennika Łódzkiego". Jak 
poinformowano nas w Pol­
skim Związku Szermierczym 
na planszach sali MDK przy 
ul. Moniuszki 4 a zbierze się 
cała nasza czołówka z olim­
pijczykami na czele. Dojdzie 
niewątpliwie do szeregu bar­
dzo interesujących pojedyn­
ków w szabli. Zawodnicy na­
si mają za sobą zgrupowanie 
w Zakopanem i reprezentują 
chyba wysoką formę. 

ŁMzki turniej będzie jed­
nym z najpoważniejszych 
sprawdzianów poziomu na· 
szych reprezentantów, któ­
rych w najbliższym czasie 
czekają liczne turnieje mię­
dzynarodowe. 

Jutro jut o g-odz. 9 ro71po­
czną się spotkani& eliminacyj­
ne, a o godz. 16 staną n& pl&n­
szy półfinaliści. Przed roze­
graniem finału szablowego 
odbędz.ie się pokiw: wa-lki we 
florecie między W. Woydą, a 
M. Dąbrowskim. 

Tur.niej nasz organizuje KS 
Włóknian, który niejeden 
już ra'l: zda.ł doskonale egza­
min z roli gospodarza. Najlep­
szy szablista turnieju otrzy­
ma Złotą Klingę „Dziennika 
Łódzkiego", a. pozostali fina. 
liści nagrody rz~we. 

JAROSł:.AW NIECIECKI 

Dzisieisze imprezy 
0

LYZWIARSTWO: n dzień mis· 
trzostw Polski seniorów w jet­
dzie figurowej Palac Sportowy. 

HOKEJ: I liga - LKS - Pn­
morzanln (Toruń). Pałac Spor­
towy, godz. 19. 

KOSZYKOWKA: Ogólnopolski 
turniej juniorów, hala LKS, od 
godz. 14.30. 

S2JERMIERKA: Turniej repre­
zen tacJ i spartakiadowycb Lódt 
- Opole - ziemia łódzka, sala 
~ &Qcl.k ~ -

Najtrwalszym najbardziej 
dojrzałym owocem krzepnącej 
Integracji obu zaprzyJatnionych 
narodów w sferze cywilnej te­
go bilansu s„ n\ewątpl\wle,_ 
mi<:dzynarodowe związki mał­
żeńskie, których sporo skola­
rzyly już urzo:dy stanu cywil­
nego wzdłuż calego pogranicza 
nad Odrą i Nysą Łużycką. 

Dwu narodowościowe ślubne 
gody są z reguły dużym wy­
darzeniem środowiskowym I 
przybierają charakter uroczy­
stej manitestaeji na rzecz po­
myślnego Jutra nie tylko mło­
dej pary, ale także reprezento­
wanych przez nią społeczeństw. 
Jak dotąd, jednak polskie dzlew 
częta uchodzą w oczach swych 
ry.walek z NRD za grotną kon­
kurencję. W ponad 90 procen­
tach bowiem pleć piękną mie­
szanego mariażu stanowią Pol­
ki. 

B. JAN~S:ZEWSJU 
I . 

POGODA 
Dz!§ w woj. łódmom przewi.; 

dywane jest zachmurzenie nie-o 
wielkie lub umiarkowane. Tern• 
peratura minimalna od minus 
6 do minus 10 st„ maksymaln2' 
ok. zera. Wiatry słabe zmien• 
ne. Jutro bez wlększycb 
zmian. 
Dziś słońce zajdzie o godZ: 

15.56, jutro wzejdzie o 7.4S. 
(Imieniny Boguml!y 1 Wero~ 

nlkl.) 

Kronika wypadków 
.l Wczoraj w Wieruszowie ja­

dący na motocyklu Bronisław 
N. wymuszając pierwszeństwo 
zderzył się z autobusem 
„Jelcz". Motocyklista po prze­
wiezieniu do szpitala zmarł, 
wskutek odniesionych obrażeń. 

A. W Radomsku na ul. Armil 
Czerwonej przy 3 Maja Fran­

ciszek L. prowadzący „Stara" 
FP 2606 nie przestrzegając za· 
sad pierwszeństwa przejazdu 
spowodował zderzenie z moto· 
rowerem. Jego kierowca Le· 
szek Z. (19 iat) odniósł liczne 
obrażenia i w ciężkim stanie 
został przewieziony do szpitala. 

A. Wczoraj po godz. 11 w 

Dnia 
zm&rla, 

U stycznia 1973 roku 
prze:l;yws?.y la~ 73 

S. t P. 

MARIA 
POTYRAŁA 

z OSIALOW 
Pogrzeb odbędzie się clnla U 

styeznla br. o godz. 14 z ko­
śeiol& p&rafia.lnego w Socha· 
czewle do grobu rodzinnego 
na miejscowym cmentarzu, o 
czym Z&\'Vfadamłają pe>gr11teni 
w głębokim smutku 

MĄZ, SYN O W A, WNUKI 
i RODZINA 

Dnia 9 stycznia 1973 r. zmarł, 
przetywszy lat 63 

!I. t P, 

MAKSYMILIAN 
JANKOWSKI 

Pogrzeb odbędzie sl~ dnia 13 
styC'Zllla br. o godz. 14,30 oz ka­
plicy cmentarza. :za.rzew, o 
cey m za wia.dami& 

KUZYNKA 

Uniejowie poniósł śmierc! 
wskutek Itrzyciśnięcia przez 
przyczepę samochodowe,, Anto• 
ni L„ zam. w Kośclelnicy, 
Doczepka, z której przeładowy­
wano cement, w pewnym mo• 
mencle przewróeila się z czę­
ścią ładunku, przygniatając 
mężczyznę. 

A. Wczoraj w Lodzi na , ul, 
Aleksandrowskiej IO pod tram­
waj 25/5 dostał się mężczyzna 
o nie ustalonym nazwisku. W 
poważnym stanie został prze­
wieziony do Szpitala Im. Bru-
dzińskiego, WKRD MO prosi 
rodzinę poszkodowanego o 
skontaktowanie się. 

Dnia 10 stycznia 1973 r., po 
długich i ciężkich cierpie­
nia.eh rimta.rla, najdroższa Zo­
na l Matka., przeżywszy lat 
36 

!!I. t P, 

IRENA 
RYBARCZYK 

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 
stycznia br, z kaplicy cmen­
tarza na Mani, o czym po­
wiadamiają pogrążeni w g'lę· 
boklm smutku 

MĄZ, CORKA; 
l PQZOSTALA 

w piątą 
śmierci 

bolesn'l 

S. t P. 

RODZICE 
RODZINA 

roC'Zlllicę 

' 

ANTONfEGO 
OLCZYKA 

KUPCA 
dnia 15 stycllllia 1973 roku o 
g-Odz, 8,30 odprawiona z05'tanie 
msza święta w kościele św. 
Krzyża przy ul. Sicmklewlcz&, 
o czym zawlada.mia życzliwych 
pa.mięci Zmarłego 

ŻONA 
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Jednym z głównych 
zjawisk rozwoju gospo­
darczego jest rozbudowa 
miast 1 szybki wzrost za­
mieszkałej w nich lud­
nosc1. Obecnie aglome­
racje miejsko-przemysło­
we w naszym kraju za­
mieszkuje 12,3 mln osób, 
a w 2000 roku (wg 
przewidywań Komitetu 
Prognoz PAN), liczba ta 
wzrośnie do 23 mln osób 
i obejmie 60 proc. lud­
nosc1 kraju. W ciągu 
niespełna tr,zydziestu łat 
nastąpi w Polsce podwo­
jenie wielkości zaludnie­
nia miast. Jakie są czyn­
niki rozwoju nowoczes­
nego miasta, jaka winna 
być koncepcja prze­
strzennego zagospodaro­
wania kraju na najbliż­
sze dziesięciolecia? - oto 
zagadnienia, które roz­
patrywane były na Ogól­
nopolskiej Sesji Nauko­
wej.· 

Rok fł.louki Polskiei 
Rok 1973 ogłoszony został Rokiem Nauki Polskiej. Nadanie przez kie• 

rownictwo parti i rządu tak wysokiej rangi sprawom nauki jest wyra­
zem dużej wagi do nich przywiązywanej, stwarza jednocześnie sprzyja­
jącą atmosferę i klimat, mobilizując energię środowisk naukowo-badaw­
czych wokół problemów dotyczących dziś i jutra nauki polskiej. 

O celach i zadaniach Roku Nauki Polskiej przygotowywanych inicjaty­
wach i przedsięwzięciach, w wywiadzie dla PAP mówi prof. dr Włodzi­
mierz Trzebiatowski, prezes Polskiej Akademii Nauk. 

Bilans dorobku 
- Idea Roku Nauki Polskiej zrod-ziła się 

w Akademii. Co leży u podstaw tej inicja­
tywy, która może - jak sąd2imv - przy­
nieść nauce i uczonym wil'le korzyści? 

- Czujemy sie w Akademii odpowiedzial­
ni za losy nauki polskiej . Stąd nasza inicja­
tvwa i troska o iej rozwój Z kilku innych 
jeszcze względów rok 1973 iest szczególny 
w życiu naukowym kraiu. Zbiega się w 
tvm roku kilka ważnych rocznic historycz­
nych. Mam na myśli 500 "OCZnicę Mikołaja 
Kopernika. 200 rocznicę powstania Komisji 
Edukacji Narodowej ; 100 rocznicę powsta­
nia Polskiej Akademii Umiejętności. Ta 
ostatnia jest nam szczególnie blis a, bo 
przecież jesteśmy jako Akademia, spół­
czesną kontynuacją tej zasłużonej dla tra­
dycji nauki polskiej instytucji. 

podarki narodowej, aczkolwiek w tej dzie­
dzinie dokonuje sie systematyczny postęp. 
Nauka i jej zastosowania są ze sobą ściśle 
splecione. Rzecz w tym, aby realizując po­
stęp, obie strony - tj. nauka i gospodarka -
wychodziły sobie naprzeciw, stwarzając ści­
słe kontakty między sobą. 

Podobne współdziałanie to jedno z głów­
nych zadań, jakie staja obecnie przed na.11• 
ką pol,ką. nieodzowne dla spełnienia pro. 
gramu społeczno • ekonomicznego i kultu­
ralnego rozwoju kraju. Sądzę, że mamy 
obecnie zarówno kadrę badawczą, jak i sie6 
placówek, w których zadania te będziA 
można realizować z oowodzeniem Powyżs~e 
zagadnienia będą dyskutowane na forum 
kongresu, a dotyczą one wielu skompliko­
wanych kwestii, także z zakresu zarządza­
nia i sterowania nauką i techniką. 

- Czy energia twórcza którą powinien 
wyzwolić Rok Nauki Polskiej, znajdzie 
równowa:l:nlk w innego typu działaniach? 
Mam na myśli całl\ trudną problematykę 
zarządzania nauką i ujmowania jej nurtu 
w zintegrowany system. 

KIERUNKI 
W połowie 1973 r. odbędzie się II Kongres 

Nauki Polskiej Przedtem opublikowany zo­
stanie raport o sta me i perspektywach 
oświaty w Polsce, w którego opracowaniu 
aktywnie uczestniczy wielu członków Aka­
demii. Mogę powiedzieć. że samo nagroma­
dzenie w jednym roku tak ważnych, histo­
rycznych i współczesnych wydarzeń, uzasa­
dnia nazwanie roku 1973 - Rokiem Nauki 
Polskiej. 

- Myślę, że nie tylko znajdzie, ale jut 
znajduje. Sprawy nauki I uczonych są dzi­
siaj szczegółowo analizowane. Wzrosło zna­
czenie funkcji Akademii, jako instancji do· 
radczej. Opinia uczonych uwzględniana jest 
przy podejmowaniu decyzji społecznych 1 

Trzy oblicza urbanizacji w 
naszym kraju pozwalają prze­
śledzić trzy dominujące w 
nlch kierunki. Pierwszy - to 
powstawanie I szybki rozrost 
aglomeracji miejsko-przemy­
&łewych na względnie nie­
wielkich obszarach, a także 
tworzenie się mniejszych o­
środków o charakterze ze­
społów miejskich. 16 wyod­
rębnionych aglomeracji miej­
sko-przemysłowych na obsza­
rach stanowiących 8,6 proc. 
powierzchni naszego kraju 
skupiało już przed 8 laty 39 
proc. ludności kraju, 66 proc. 
zatrudnienia i 65 proc. ogól­
nokrajowego przY'!'ostu zatru­
dnienia w przemyśle. Szacu­
je się, że na obszarze tym 
skupia się około 80 proc. 
wszystkich przeładunków 
transportowych. · 

W jeszcze wyższym st1Jp­
niu aglomeracje te koncen­
trują instytucje nauki i kul­
tury; działają tu 72 wyższe 
ucze-!nie (na 76 w całym kra­
ju), skupiające 97 proc. stu­
dentów, 99 proc. placówek 
naukowo - badawczych oraz 
ponad 90 proc. teatrów, fil­
harmonii a także wszystkie 
instytucje wydawnicze, stacje 
radiowe i TV ltd. Aglome<ra­
cje są więc głównymi cen­
trami kultury, nauki i dzia­
łalności społeczno-gospodar­
czej. 

Drugi kierunek urbanizacji 
w naszym kraju charaktery­
zuje się narastaniem osadnic­
twa miejskiego wzdłuż silnie 
uzbrojonych pasm infrastruk­
tury technicznej, zwłaszc7.a 
transportu i komunikacji. W 
tym systemie węzłowa-pasmo­
wym już w 1950 r. mieszka­
ło 83 proc. ludności miejskiej, 
a w 1965 r. udział tego ukła­
du wzrósł do 87 proc. Przy­
rost zaludnienia miast w pa­
smach ·1 węzłach był dwukro­
tnie szybszy ll!ii: p()za nimi. 

Trzeci trend stanowi urba­
nizacja wsi. Wyraża się ona 
w przechodzeniu ludności 
mieszkającej na wsi do zajęć 
pozarolniczych na miejscu lub , 
poza miejscem zamieszkania 
(dojazdy do pracy) oraz w 
przejmowaniu przez tę lud­
ność form miejskiego stylu 
życia. Zasięg urbanizacji ob­
szarów wiejskich obejmuje 
tereny będące pod bezpośred­
nim wpływem aglomeracji 
miejsko - przemysłowych, ob­
szary wypełniające tkankę 
tworzących się zespołów 
miejskich lub stanowiące za­
plecza mniejszych miast bądź 
też tereny wif'jskie, na któ­

nizacji w rezultacie pozarol­
niczej działalności gospodar­
czej. 

Wuz •~-""·~""'"'"" g rczym 
ra uWodowa ludaełc 
nie I J1D p:-zeo 

ludność zamieszkującą wiel­
kie aglomeracje i pasma ur­
banizacji oraz na ludność sta­
łą. Szacować można, że w 
tym okresie ludność w węz­
łach i pasmach osiągnie 30 
mln mieszkańców, w tym w 
samych aglomeracjach - 23 

Nie chodzi nam jednak tylko o rocznice. 
Główny nurt przygotowań do U Kongresu 
Nauki Polskiej, który będzie centralnym 
wydarzeniem tego roku, ma charakter me­
rytorycznego bilansu dorobku oraz prac nad 
dalszym rozwojem I rolą nauki w kraju. 
Musimy podsumować to, czego dokonaliśmy w 
ciągu ubiegłego 20-lecia, jakie dzieli nas 
od I Kongresu I ustalić zakres tego. co zro. 
bić należy w nadchodzących latach. Znajdu­
jemy się więc w okresie przełomowym. 
Jeślj bowiem nauka ma stać się jednym z 
głównych czynników kształtujących współ­
czesne oblicze naszego kraju, to jej cele I 
zadania muszą być ściśle POwi~zane z cela­
mi i zadaniami, Jakich wymaga rozwój kul­
turalny I gospodarczv naszego społeczeństwa 
i kraju. Innymi słowy chodzi o stworzeni.P 
warunków umożliwiających realizację hasła 
- nauka w służbie społeczeństw.R 

proRram 
na · przyszłość 

Ok IOOI r. llldno~ trzy-
mln. · r " 

gospodarczych. Wzrosła także rola eksper­
tów naukowych. Swiadczy to nie tylko o 
wzrastającej roli nauki w życiu społeczno­
gospodarczym naszego kraju, ale także o 
nadziejach, jakie się z jej rozwojem wiąże. 

mu)llC'& się z pracy rol­
nict • nie 1111wlnn• rzekra­
czać I mln (okol9 l proc.), 
a liczl;la ludzi utrz:rqiujących 
się z pracy w przemyśle i 
budownictwie ustab· izuje się 
na poziomie ok. 22 proc. Sil­
nie wzr le udzl-1 ludności 
utrzymuJłtl!eJ Ilię z pracy w 
szeroko rozumie ych usłu­
gach, które obejmować będą 
około 55 proc. za.trudnienia. 
Z sektora qo 'Wyodrębniać 
się będzie tor „czwarty" 
- nauki I informatyki. Tak 
więc podział iia miasto i wieś 
w końcu stulecia straci cał­
kowcie na znaczeniu, a jego 
miejsce zajmie podział na 

Na strukturę przestrzenną 
kraju podstawowy wpływ 
wywierać będzie także po­
stęp w różnych działach in­
frastruktury technicznej, a 
zwłaszcza w dziedzinie tran­
sportu i komunikacji. Pod­
stawowym kośócem tej struk· 
tury przestrzenno-gospodar­
czej kraju będzie istniejący 
system osadniczy złożony z. 
węzłów. na które składają się 
aglomeracje i ośrodki miej­
sko-przemysłowe oraz pasm, 
wyposażonych w zespoły cią­
gów infrastruktury technicz­
nej - wiążących wzajemnie 
węzły I wyloty graniczne. 

- Rok Nauki Polskiej zmobilizuje wokół 

Musimy jednak doprowadzić do lepszego 
współdziałania środowisk naukowych róż­
nych pionów, wyposażyć lepiej placówki 
naukowe w aparaturę badawczą wypraco­
wać nowe formy współpracy z uczelniami, 
pełniej wykorzystywać potencjał kadrowy, 
którym dysponuje nauka I technika polska, 
uprościć organizacje badań. 

problematyki naukowej opinię społeczn11. 
Spodziewamy się ze strony nauki jej peł-

. nego włączenia w rozwój kulturalny I ,;os­
podarczy kraju. Postulat ten jest zresdą 
częściowo realizowany - czy jednak w 
stopniu nie w pełni zadowalającym wszysłr 
k.lch, tj. badaezy społeczeństwa I organizato­
rów gospodarki? 

- Trud110 jest jeszcze obecnie mówM o 
pełnym uczestnictwie nauki w rozwoju go8,f 

Realizacja hasła kongresowego „Nauka w 
służbie społeczeństwa" Już się rozpoczęła, a 
rok 1973 w~każe najwłaściwsze metody i 
drogi prowadzące do osiągnięcia tego celu. 

/llare• Borecki 

I 
dwadzieścia tysięcy złotych! stansu. Dopiero chwila wytchnienia 
- to spory grosz. Z sa· przywraca poczucie rzeczywistości I 
mych tylko odsetek, gdy- właściwą miarę wydarzeniom. l'akle 
by taki\ kwotę wpisać na spokojne spojrzenie wstecz daje uka­
książeczkę z rocznym wy- zję do rzetelnej oceny gospodarczego 
powiedzeniem, zbierze się dorobku, ekonomicznego przysplesze­

sześć tysięcy złotych. A właśnie po- nla wypocowanego w dobiegającym 
nad sto dwadzieścia tysięcy 'llłotycb końca, powojennym trzydziestoleciu. 
wart już będzie tego roku technicz- Otóż nasz narodowy majątek zawar­
ny, przemysłowy rynsztunek przypa- ty w budynkaeh, budowlach, ma­
dający na zatrudnionego w przemv· szynach, środkach transportu I in­
śle: maszyny, aparaty, narzędzia, nych cząstkach środków trwałych po 
czyli najcenniejsza część majątku. większał się w tempie rzeczywiście 
Pięcioprocentowe odsetki od tej su­
my nikogo, rzecz Jasna, nie zadowa­
lają. 

Gospodarka, zwłaszcza w części naj­
aktywniejszej - w przemyśle - zna­
lazła się juź w takim miejscu pro­
cesu rozwojowego, w kt6rym niewie­
le można zdziałać przez proste na­
pięcie mięśni. Każdego • nadchod'l:ą· 
cych miesięcy przemysł zyskiwać bę­
dzie, licząc średnio, środki trwałe -
nowe oddziały fabryczne, bądź nowr 
w nich moce - warte około dziesię­
ciu miliardów złotych. Każdego 11 
nadchodzących miesięcy zyskiwać teł. 
będzie przemysł na możliwościach 
wytwarzając pulę towarów za okuło 
dziewięć miliardów. 

Aby przybliżyć nieco te olbrzymie 
wartości policzmy, ile też może za­
robić - I wydać pracownik pru1. 
ciętnie zarabiający w czasie najlep­
sze,;o, najczynniejszego dziesięciolecia 
w swoim życln: trzysta tysięcy, pół 
miliona, mlllob złotych, licząc nad­
zwyczajne premie I drobne wygrane 
na loterii? 

Idąc, zwłaszcza na długiej łrasle, 
traci się świadomość przebytego dy-

.· 
okazałym. Zdaniem naszych eksper 
tów, narodowy majątek będzie po­
t r o j o n y w czasie trzech powo­
jennych dziesięcioleci. Uznać to trze­
ba za sztukę, która udaje się tylko 
nielicznym. I takle właśnie pomnożc­
nie majątku można porówna6 z na­
kręcaniem coraz dłuższej sprężyny, 
wprawiającej w coraz szybszy ruch 
cały układ. Symptomatyczne są. ob­
jawy tego stałero zwiększania skali 
inwestowania. 
otóż pierwsze dziesięciolecie odbu­

dowy dało przyrost wartości lblek­
t6w o czter.:ysta miliardów złotvch. 
obecne przyniesie efekt czterokrotni" 
większy. Majątek trwały, będącv 
wu.z • ludzką praclf P.odstawą spo· 

łecznego bytu, wyceniono uraz J>c> 
zakończeniu działań wojennych na 
1.600 miliard.ów złotych. Plerwsz~ 
dziesięciolecie, czas odbudowy I 'itar­
tu do przemysłowej kariery, zwięk· 
szyło tę wartość do dwóch tysięcy 
miliardów, drugie - do 2.800 mitiar 
dów, a dobiegające końca dzesięclo· 
lecie zapewni wzrost narodowego 
majątku do 4.50Q miliardów złotych. 
Wobec ścisłego zespolenia polityki 
społecznej z gospodarczą, wobec 11ra­
ktyki budowy wszelkich planów w 
taki sposób, by na.iwlęcej zyskać dla 
poprawy warunków :l:ycla, ten n­
gromny rozrost gospodarczej materii 
stwarza wielkie możliwości szybkie-

.· •. 
go sięgania do cel6w, kt6re tak Je­
szcze niedawno wydawały się nie­
osiągalne. 

Warunkiem wykorzystania możli-
wości wynikających z wielkiej dy· 
namiki pomnażania majątku są: 
sprawnoś6 intelektualna oraz umi11-
jętność gospodarowania w skali ma­
kro I mini. Nikogo nie powinny już 
wzruszać dawne symptomy gorllwo· 
ścl - pot na czole, praca ponad siły 
I ustawową długość dnia, straszliwe 
zaaferowanie . I nerwowy pośpiech. 
Taki model pracy - jeśli nie wyni· 
ka ze zbiegu okoliczności nadzwv· 
czajnych - kryje 1.uwyczaj c1yjąś 
nieudolność, brak umiejętności, nie­
sprawność. 

Rozmawiał: W. GAWRON 

Każdego z roboczych dni wytwarza 
się w przemyśle dobra warte cztery 
millardy złotych. Na tę ogromną 
kwotę składa się m. In. trzysta sa­
mochodów osobowych, 300 tysięcy par 
obuwia, 40 tysięcy ton cementu, 400 
t.yslęcy ton węgla, 230 mitionów ki­
lowatogodzin energii elektrycznej. To 
owoc wysiłku wszystkich, którzy od­
powiadają za sprawność pracy. A 
równocześnie to obowiązek podstawo­
wy, nie ogarniający wcale naszych 
ambicji I możliwości. Przez wiele lat 
między rokiem 1965 a 1970 pogarsza­
ło się wykorzystanie narodowego ma­
jątku, który z każdej tysiączłotowej 
cząstki dawał w 1970 roku 359 złotych 

. ,) •. 

dochodu, a więc pięć złotych mniej 
niż w punkcie odniesienia. Dwadzll'· 
ścia kilka ubiegłych miesięcy było o­
kresem przełamania tej złej passy. 
zapisanym również jako czas zna­
nych osiągnięć so~jalnych I bytowych. 
Ale osiągnięta obecnie relacja: ma· 
jątek - dochód wcale nie należy 
jeszcze do zadowalających. I ka:idy 
może tu wnieść swoją cząstkę, na 
miarę możliwości, rzecz jasna, gdyż 
jeśli od majstra wymaga się np. de­
cyzji na miarę ministra, to i szef re­
sortu zazwyczaj angażuje się w spra­
wy, które zaniedbał mistrz. 

Praca sprawniejsza to praca 
lżejsza. A kto chce się męczyć przy 
pracy? 

rych występują procesy uirba- ... SJ(JJJTJJTJ(ITJ a z z µ a 
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ARODZIN 
~~~ 
~ ~ ŚLEDZIŃSM.A ~ Rok temu był to temat samograj. Posłuchał ~ 
~ człowiek przez godzinę jak jedni na drugich ~ 
~ psioczą, pobrodził w „Kalinowym" błocie, po- ~ 
~ patrzył jak woda hale i maszyny zalewa i z ~ 

Iii' ONA 

~ czystym sumieniem mógł pisać oz· eofJ·ieas_r
1
n
1

• okśc0i_, ~ 
~ zaangażowaniu tudzież prawdzie, ~ 
~ d to ~~ 

Pól roku temu temat „zagrał" powtórnie. Zakla dów Przemysłu Dziewiarskiego „Kalina" nie zmogła 
ani woda, anl ogień, ani ... prasa. Komu trzeba po dziękowano, kogo trzeba zganiono, rozsypano po 
okolicznych polach popiół z majowego pożaru magazynu, co się dało wypucowano, wyczystc:wuo 
i ruszyli na dobre. Oficjalnle, po przecięciu wstęgi. Wystartowali w honorowy czas święLa lipcowego, 
jakże by więc inaczej - z honorem. Przebojem weszil na rynek, zdobyli serca klientów. Mają 

wreszcie drogi z prawdziw~go zdarze•~ia, ogrodze nle, oświellenle, trawniki, reprezentacyjny biuro­
wiec, autokar, kolorowe telewizory, sprzęt sportowy i muzyczny, •kiepik, kiosk, ambulatorium, CZli· 
go oni zresztą nie mają, A prawda - stołówki. A.le będą mieli. Cze~o Jeszcze7 

- Będą surowce, będą części do maszyn, będą ludzie do pracy, to pian l kwartału wyt·onamy 
i obietnicy puszczenia fabryki na pełne obroty w ciągu 11 mic•ięcy dotrzymamy - mówi nagle 
dyrektor Kryska, wywracając mi do góry nogami pomysł napjsania r3.7 wreszcie o „Kalinie" bez 
konflllctów - Pewno żartuje - myślę w pierwszej chwili, bo .Jeszcze kilka mle.iecy temu, w takim 
sobie byle jakim po!<0iczku wydawało nam się przecież, że jak sirnńczy się budowa, to i skońc2ą 
się kłopoty. Pfiychodzi wjęc człowiek jak na go towc rozpiera się w wyęodnym fotelu komfortowo 
urządzonego ęablnetu, a tu mu największy dotychczas optymista w zal<ladzle serwuje na w•tępie 

takie rewelacje. - Na „częścle jestem optymistą - powraca dyrektor do znanego ml z dawna tonu, 
ale ja już odęt"Zebuję w pamięci wszvstkle wyslu chanc i podsłuchane w „Kalinie" słowa, przypomi­
nam sobie nazwiska tych, których wypadałoby raz jeszcze o coś zapvtać. Surowce. czę~ci do ma­
szyn - przeszkoda. na pewno, nie do pokonania, co zresztą staje się faktem z tyęodnla na tydzień. 

Nie było bistoru, jest bistor. są zie l<tlv, mają być lepsze. Coś tam w maszynach gra ,,nie tak" -
zareklamowano u dostaw~y. Nie wszystko, co o narodzinach .iakladu opmvlada, da się Jednak tak 
goili ręka chwycić. 

~ muś są zone fabrykę na bagnie budować, ~ 

~ ~ ~ się z niego zbyt łatwo nie wygrzebie... ~ 

~ ~ 
~ ~ 
~ ~ 
~ ~ 
~~~ ~~ WrzPsień 1972. Za wiele sobie jeszcze powiedzieć 11ie umieli, za dobrze się nie znali. W wyziębionej 

&all konferenc1>ln<'.l dopiero co wykończoneęo biu rowca jeszcze ";ie _całkiem działało oświetlenie, 
a w ich świadomości ni~ calkiem działało rzucane z trybuny ostrzezemc k<>IPjno przemawiających dy. 
rektorów - drodzy towarzysze. zabawa w produkcję podczas bud<>wy skończyła się kilka tygodnJ 
temu Mamv plan. Setki tvslęcv sztuk_ I •toimv w miejscu„. 

Prawo • 
1 
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W 
związku z pismem Obywate­
la Prezesa z dnia 15 grudnia 
1972 r. informuję: z dniem 

'' 

1 grudnia 1972 r. Prezydium 
MRN w Zgierzu na wniosek 

Zjednoczenia odwołało ze stanowiska 
dyrektora MPPT w Zgierzu ob. Lu­
cjana Sikorskiego oraz ze stanowiska 
zastępey dyrektora do spraw techni­
cznych ob. Lecha Felczaka. 
Notatkę informacyjną Ob. Prezesa 

wykorzystałem dla zwrócenia uwagi 
dyrektorowi MPPT na fakt niedopeł­
nienia obowiązków służbowych przez 
pracowników tegoż przedsiębiorstwa: 
Stanisława Gałkiewicza, Maurycego 
Ignaczewskiego i Mieczysława Augu­
styniaka. W wyniku niedopełnienia 
przez nich obowiązków powstały szko­
dy w mieniu państwowym. 

Ponadto uprzejmie informuję Ob. 
Prezesa, że wydałem 7 kwietnia 1971 
roku zarządzenie skierowane do dy­
rektorów zgrupowanych przedsię­
biorstw w przedmiocie wzmożenia 
nadzoru nad ochroną mienia, a szcze­
gólnie wzmożenia ochrony przeciw­
p0żarowej, zwracając uwagę na obo­
wiązek wyciągania ostrych konse­
kwencji w stosunku do osób winnych 
wszelkiego zaniedbania na tym od­
cinku". 

• • 
Powyższe pismo - skierowane do 

prezesa Sądu Wojewódzkiego w Ło­
dzi, a podpisane przez dyrektora Wo­
jewódzkiego Zjednoczenia Przedsię­
biorstw Państwowego Przemysłu Te­
renowego Jana Szczecii'lskiego -
jest odpowiedzią na notatkę, o której 
pisałam w artykule o przyczynach 
pożarów (7 grudnia 1972 r.). Chodziło 

4 DZIENNIK ŁÓDZKI nr 12 {7602). 

Foto: A. Wach 

Gdyby nle ten mecz podczas monach;,Jsklel olim plady, gdzie nasi walczyli o złoto, nie zapamleta­
łabym tak dobrz<' inamrnracvjneęo w dziejach Z?Dz „Kalina" posie<lzeni~ konfere?cJI samorządu 
robotniczei:o Tak nal)rawdę ożvwili się. gdy z za piecza przywędrnwala wjesć, że ktoryś z naszych 
królów boiska nie strzPlil „jedenastki". Trorhę się l<lócili. O mlc>dzież - dobra czy zła, będą z niej 
Judzie czy nie. TPraz w stycznlu już wiem, że ten właśnie fragment dyskusji powinnam zapaml~tać 

G 
RUDZIESI' 1972. Na 
konferencji part~jnej 
lepiej się już znali, już 
sobie co nieco powie­
dzieli. O miano „kró-

la strzelców" na tym boi•ku 
walczyli z powodzeniem Bro­
ner i Jedrych, Mówili ost~o. 
ale mą.drze. Dyrektor jak 
zawsze - że nierobów będzie 
gonił. że ciesz1'Ć •ie ni" m11 
z czego, nawet jeśli zjedno­
czenie skoryguje plan IV 
kwartału, a oni i tak są do­
brzy, bo zarobili na dobre 
samopoczucie produkcja. gdy 
fabryka ledwo była w kawał­
ku pod dachem. 

Ten a ten, wtedy a wtedy 
ma zrobić to a to. Bo to nie 
żarty ani nie przelewki. Lu­
dzie się już do wyrobów z 
„Kali.ny" przyzwyczaili, już im 
się nae>biecywało, że od lipca 
1973 roku mają prawo spo­
dziewać się ich 6 mln sztuk 
rocznie. Dołożył jeszcze na­
czelny zjednoczenia, przypo­
minając, że w I kwartale ma­
ją wyprodukować 1100 tys. 
sztuk bluzek i wszelkich in­
n)'{!h wdzianko-pulowerów, a 
więc niewiele mniej n iż zdo­
ła li wyprodukować w całym 
roku 1972. I to nie z żadnej 
tam anilany, jak dotychczas, 
ale z bistoru, o którym wszy­
scy dziewiarze wiedzą, że do 
„układnych" nie należy. Gdy­
by mieli jakieś wątpliwości 
jak to zrobić, proszę bardzo -
jest recępta. Trzeba zwiększyć 
wydajność. przestać mamować 
czas i surowiec. 

- I wtedy właśnie pan za­
brał głos? - pytam odszuka­
nego na drugiej zmianie w 
ten styczniowy dzień kotonia­
rza Jędrycha. - A no wtedy, 
bo choć jak powiedziałem -
brudy trzeba prać we włas­
nym domu, to wcześniej in­
nej okazji i innego forum do 

· powiedzenia co nas boli nie 
miałem. Bez porządku z ta­
kim odbieraniem przędzy z 
magazynu. o wydajności nie 
ma co gadać. 16 lat w zawo­
dzie pracuję i zawsze mnie 
uczyli, że ro.bota musi szukać 
kotoniarza, a nie odwrotnie. 
Zatrzymać maszynę i stać w 
kolejce po przędzę i dodatki -
żadna sztuka, gdy ojczyzna 
płaci. Można na wet w ten 
sposób dorabiać. 60-70 godzin 
ró:imie wygospodarowanych po­
stojów, z lepszym lub ge>rszym 
uzasadnieniem i już się czło­
wiek nie narobi, a zarobi. 
Dobrze też. że dyrektor Kry­
ska powiedział wtedy o tych 
telewizorach. Wiem co i jak, 
to buzię pyskaczom mogę 
zamknąć. A do tej pory lu­
dzie jak to ludzie - doliczyli 
się na dachu dwunastu anten 
i dalej, że w palarni wieco­
wać - to my tu nawet ławek 
nie mamy, a oni sobie koloro­
wą telewizję w pracy ogląda­
ją. Tacy owacy. 

- A zmieniło się co J)rQ:ez 
te.n miesiąc od konferencji? -
pytam „konstruktywnie nieza­
dowolonego". - Jasne, idzie 
już prawie jak w zegarku. -
Przędzę dowożą? - Jeszcze 

nie - peszy się nieco, że prze­
chwalił. Ale tak w ogóle 
organizacja coraz lepsza, fa­
chowców coraz więcej, obibo­
ków coraz mniej. 
Wracając wstęp'llję po dro­

dze do palarni wydziału kon­
fekcji. Wąskie gardło. Niska 
wydajność, wysoka absencja. 
Aleksandrze Desput i jej po­
dobnym, które pracują aż 
furczy, nie ma -Co przeszka­
dzać głupimi pytaniami. A te 
tutaj młode dziewczyny chi­
chocące w kącie chętnie pew­
no porozmawiają, bo wyraź­

nie im się nudzi. 

- Zie było, źle jest - podsu­
mowuje swój kilkumiesic;czny 
staż w „Kalinie" wiotka blon­
dynka. 

- Zie z czym? - A bo Ja 
wiem... Pracy nie ma -
bąka Inna. - Jak to nle ma, 
przecfeż wszyscy martwią się 
ezy kcmfekc!a plan wylrnna' -
'raka lam praca. Ciężka. Nerwy 
trz.eba mleć. - A gdzie pani 
prac.owała przedtem? - Prywat­
nie, u krawcowej. - Lepiej by­
ło? - A bo ja Wiem ... 

I gadaj tu z taką. Nie na 
darmo tak się Broner na grud­
niowej konferencji pieklił. „Na· 
sze korytarze zamienlają się w 
aleje spacerowe. palarnie w po­
czekalnle. Pracuje sję nie osiem 
a siedem godzin. Pótniej przyj­
dzie, wcześniej wyjdzie, piętna­
ście razy od maszyny wysko­
czy. Chyba nie musimy przyj­
mować wszystkich „odpadów" 
Lodzi. Praca w naszym zakła­
dzie powinna być nagrodą dla 
najlepszych a pracujących w 
najgorszych warunkach. Tym­
czasem w TV na oczach całej 

Polski proponuje się pijakowi 

o pożar magazynu tkanin Miejskiego 
Przeds. Przem. 'l'erenowego w Zgie­
rzu. Straty wyniosły półtora miliona 
złotych. Bezpośrednich winnych ska­
zano. Sąd rewizyjny wyrok uchylił, 
sprawę przekazano do uzupełnienia 
śledztwa uznając za konieczne posze­
rzenie kręgu osób odpowied1'ialnych 
za stworzenie warunków do powsta­
nia pożaru. Prezes Sądu Wojewódz­
kiego skierował notatkę informacyj­
ną do władz zwierzchnich przedsię­
biorstwa wskazując na owe warunki. 
Biegły stwierdził w op-inii, że spa­
wacz - sprawca pożaru - nie może 

notatek informacyjnych. Wymiar 
sprawiedliwości nie ogranicza swej 
funkcji do ferowania wyroków. Każ­
da rozprawa, której przedmiotem jest 
zagrożone dobro publiczne dostarcza 
sądowi materiału wykraczającego po­
za dowodową podstawę do skazania 
winnych. Ten materiał jest niejako 
źródłem informacji o brakach i nie­
dociągnięciach w działaniu jednostek 
administracyjnych, gospodarczych, spo­
łecznych i zawodowych Je1it to swoi­
stego rodzaju system kontroli - naj­
sumienniej przeprowadzonej w świe­
tle 'prawa i procedury postępowania 

ki polityki partii i rządu w reali­
zacji Narodowego Planu Gospodar­
czego nakreśliła zadania na rok bie­
żący. Zarówno w wystąpieniach I se­
kretarza KC PZPR - E. Gierka, jak 
i premiera Jaroszewicza - obok 
stwierdzeń o poważnych sukcesach 
na polu rozwoju Polski - znalazły 
się silne akcenty wskazujące na nie­
domogi i niekiedy wręcz drastyczne 
uchybienia. Kto za nie odpowiada? 
Określeni ludzie. 

Kiedy mówimy o wykonaniu zadań 
i ustalonych planów przez zakłady 

Zofia 
Tarnowska 

ponosić odpowiedzialności za. inne o­
soby, które z obowiązku powinny za­
pobiegać sytuacjom do powstania po­
żaru. 

Tok odpowiedzialności karnej nie 
został zamknięty. Są już jednak skut­
ki - jak z pisma cytowanego na wstę­
pie wynika egzekwowania odpo­
wiedzfalności wynikającej z funkcji, 
odpowiedzialności za wykonywanie o­
bowiązków od osób, ktdre winny tro­
szczyć się o powierzone im mienie. 
Formalnie określona funkcja wiąże 
się bowiem w sposób nierozerwalny 
z faktycznym jej wykonywaniem. 

. * . 
Nie mogę pominąć roli sądu w o­

chronie mienia społecznego, jego dzia­
łalności profilaktycznej - rozszerza­
jącej się coraz bardziej w formie tzw. 

Odpowiedzialność 
sądowego. Dlatego tej kontroli nale­
ży przypisać wielką wagę i konfron­
tować ją z systemem ogólnej kontro­
li, na którą wiele uwagi zwraca u­
chwala VI Zjazdu, podobnie jak zwra­
ca uwagę na jedność uprawnień i o­
bowiązków w polityce kadrowej. 

„Odpowiedzia:lność musi być sprecy­
zowana personalnie" - brzmi odpo­
wiednia dyrektywa uchwały. I dalej 
„Niezbędne jest wzmocnienie jednoo­
sobowego kierownictwa, w szczegól­
ności dyrektorów przedsiębiorstw o­
raz ich odpowiedziaJ.ności z•a podejmo­
wane decyzje i całokształt sytuacji w 
zakładach pracy". 

. * . 
Krajowa narada aktywu partyjne-

go goi;podarczego oceniając wyni-

produkcyjne musimy myśleć nie tyL 
ko o metrach, kilogramach itp. wy­
miarach, lecz o całokształcie warun­
ków do wykonania roboty. Na to skła­
da się oszczędność surowców i mate­
riałów obok postępu technicznego i 
wydajności pracy oraz jej warunków 
socjalnych. W tym mieści się także 
bezpieczeństwo i higiena pracy robot­
ników jak 1 bezpieczeństwo dóbr, 
które wytwarzają oraz środków wy­
twórczych„ . 

Zycie stawia nam wysokie wyqlaga­
nia i my sami je sobie stawiamy. We 
własnym zresztą interesie. I sami za 
wszystko odpowiadamy. Powinniśmy 
więc mieć na uwadze codzienną, rze­
telną odpowiedzialność za powierzone 
nam z zaufaniem obowiązki, a nie 
odpowiedzialność karną, która jest 
skutkiem lekceważenia tej pierwszej 
- najistotniejszej. 

I nierobowi pracę portiera w 
„Kalinie". A poten1 mi moja 
żona mówi - w ładne towarzy­
stwo t1·afileś, pogratulować". 

- Na szczęście jestem optymi­
stą - powraca dyrektor do 
przerwanego zdania. - W cią­
gu pól roku odeszło m~ 600 
osób. Dużo? Bardzo duzo, ale 
w wielu wypadkach bardzo 
dobrze. Staramy się póki czas 
pożegnać z tymi wszystkimj, 
któuy ciągną do tylu. Te ład­
ne dziewczyny nie są takie zie, 
jak to mówią co starsi pracow­
nicy, ale pech w tym, że ma­
musia i tatuś pozwalają im 
tyllio na kosmetyki i ciuchy za­
rabiać. W innym wypadku mu­
siałyby mieć nieco więcej serca 
do roboty. 

K
olektyw? To nie taka 
prosta sprawa. Jeszcze 
jedni nie okrzepli w 
tym zakładzie, jeszcze 
nie zagrały im ich am-

bicje, a już przychodzą inni -
tacy, których mamy wycho­
wać, bo życiorys nie zawsze 
bez skazy. Proszę bardzo, cze­
mu nie. Może jednak t.cochę 
później, gdy będzie wiadomo, 
kto nauczyciel, a kto uczeń. 
Dlaczego jestem optymistą? 
Jak to dlaczego - -mam ~rze­
ciei sporo naprawdę dobrych 
ludzi, mam plan działania, po 
którym do tych sześciu mi­
liooów sztuk musimy dojść. 
Mam po~a tym warunki żeby 
wymagać. Fabryka jest no­
woczesna, zadania są precy­
zyjne. Nie przejmuję się pa­
larnianymi opiniami, bo jeś1i 
się nie zmienią, to trzeba bę­
dzie zmienić tych, którzy je 
w}wołują, albo i wygłaszają, 
choć tej ostatniej recepty nie 
jestem zbyt pewien. Do czego 
tę-sknię? żeby być po prostu 
dyrektol'em, bo kto wie czy 
mnie za komisarza nie uważa­
ją. Takie jednak prawa rzą­
dzą fabrycznymi narodzinami. 
Satysfakcji nam nie brak, 
bubli nie produkujemy. Sęk w 
tym, że taki Bentley w ciągu 
gci.dziny może wyprodukować 
i 20 bluzek, a żeby związać 
20 ludzi z zakładem trzeba 
jednak miesięcy. Trafiła pani 
na wiecowan·ie w wykończal­
ni. Kobiety tam krewkie. Nie 
każda jednak równie silna w 
ręku co w języku. Zmieniły 
im się normy i stawki, 

Dyrektora nieco podrywa i 
pewno by do tej wykończalni 
pobiegł, albo przynajmniej 
zadzwonił, ale nie bardzo wy­
pada, gdy się przed chwilą 
mówiło, że każdy musi zrnać 
swoje obowiazki, kompetencje 
i załatwiać od ręki co do nie­
go należy. Załatwia iacych wi­
działam, choć jak im szło -
trudno było się zorientować. 
Mówimy więc po prostu o 
tym jak się wykończalnia or­
ganizuje, jak w ślad za ma­
szynami z „Olimpii" przycho­
dzą także ludzie, którzy nie 
rnusza się już tłt.maczy" ~ho­
robami wieku niemowlęcego, 
bo fach i swoje możliwości 
dobrze w starym zakładzie 

poznali. - Niech więc po.ka­
żą, co potrafią, nie bronimy, 
wręcz przec.iwnie. 

Gadać ja.k najmniej, robić Jak 
na,iwięcej - rozumiem chyba 
dobrze główne prawo rządzące 
„Kaliną" i wypada mi k-0ńczyć 
rozmowę, - Zapra5Zam wil>Sną. 
- Dlaczego wiosną? No bO bę­
dzie wiadomo - wyszedł nam 
ten kwartał czy nie, a poza tym 
świerki podrosną. ,Jakie 
świerki? - Urodzin<~we. Posa­
dziliśmy. Stąd nie widać, a 
szkoda, bo udana setka. 

I zawsze tak jakoś, że naj· 
ważnlejsze J>OWledzą cl na koń­
cu. Przecież wiadomo - posa• 
dzisz drzewo, jak ci się d7'iecko 
urodzi, to jedno i druiJe wy­
rośnie na schwał. 



W czasie uroczystości dożynkowych w Bydgoszczy, 
wśród maszyn prezentowanych' na wystawie rolniczej, 
duże zainteresowanie wzbudziły dwa egzemplarze 
samochodu osobowo-towarowego dla rolnictwa z 
Wielkopolskich Zakładów Napraw Samochodów w 
Antoninku Załoga WZNS zobowiązała się w ramach 
akcji „20 miliardów" wyprodukować poza planem 
25 nowych samochodów, które otrzymały nazwę „Tar­
pan". Zobowiązania dotrzymano. W Antoninku trwa­
ją ostatnie prace przy prototypowej serii „Tarpa-

nów". W tym roku zakłady wykonają około tysiąca 

takich wozów, natomiast w 1975 roku produkcja o­
siągnie 10-15 tysięcy sztuk. Tak szybki termin l!.ru­
chomienia produkcji możliwy jest dzięki pomocy kil­
kunastu wielkopolskich zakładów. Z pomocą załodze 

WZNS przyszło również grono doświadczonych fa­
chowców - montażystów, blacharzy, spawaczy i mu­
rarzy z innych zakładów przemysłu motoryzacyjne­
go, jak FSO, Fabryka Samochodów Dostawczych 
z Nysy, Fabryka Autobusów w Sanoku. Wyrobów 
Blaszanych z Kielc i Centralny Ośrodek Badawczo­
-Konstrukcyjny Motoryzacji. 

„Tarpan" posiada ladowność trzy czwarte tony. 
Oznacza to, że poza sześcioma pasażerami samochód 
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może zabrać jeszcze 300 kg ładunku, przy dwóch 
osobach 600 kg. Powierzchnia przeznaczona na ba- W 
gaźnik jest regulowana dzięki zastosowaniu ruchomej T 
tylnej ściany nadwozia. 

SOBOTA, 13. I 1973 roku 

PROGRAM I 

krąg_ 19.00 Echa dnla. 19.15 Lek­
cja j~z. franc. 19.31 „Matysiako­
wie". 20.01 Recital tygodnia -
K. A Kulka - skrzypce. 20.34 

Na zdjęciu 

Fotogram „B-76" Jeszcze 
nie mamy. Przedstawia­
my natomiast inną wi­
zytówkę polskiego prze-
mysłu okrętowego 
pierw•zy polski statek 
dla Islandii - prototy­
powy trawler m/t „Vi­
gri" przekazany nJedaw­
no do eksploatacji arma­
torowi, a zbudowany w 
Stoczni Im. Komuny Pa-

ryskiej w Gdyni. 

Owe „statki, jakich jeszcze 
nie było", to 6 potężnych 
zbiornikowców o nośności po 
ok. 28500 DWT opatrzo­
nych kryptonimem B-76 i 
przeznaczonych do przewozu 
chemikaliów o najwyzszym 
stopniu zagrożenia pożarowe­
go, wybuchowego oraz szko­
dliwości dla zdrowia ludzkie­
go i środowiska. Już to samo 
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Z całą pewnością moina tall powled~le~ o lłłatkacli'. Jakie ąa zamówienie dwóch 
norweskich armatorów buduje obecnie Stocznia Szczecińska im. A. Warskiego, Jak 
Informuje Zjednoczenle Przemysłu Okrętowego - będą to aktualnie największe I naj­
bardziej nowoczesne w swoim typie statki na jwlecle. Ich budowa stanowi niezwy­
kle trudny egzamin dla szczecińskich stoe1nlowców, którego wynik zaświadczy naj­
lepiej o możliwościach produkcyjnych polskiego przemysłu okrętowego. Ale uchylmy 
nieco dalej rąbk• tajemnicy, 
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STATKI 
JAKICH JESZCZE NIE BYŁO 
mow1, ze muszą to być st a t­
k i s pe c j a I n e gwa­
rantujące dowiezienie cenne-

go i niebezpiecznego ładunku 
do portów pneznaczenia. 

Nietrudno bowiem wyobra­
zić sobie szkody, jakie mo­
głyby wyniknąć na skutek 
wydostania się wspomniane­
go wyżej ładunku ze zbior­
ników mierzone już nie 
tylko ilością złotówek czy 
dolarów, ale nieodwracalnymi 

często zniszczeniami wywoła­
nymi np. wśród ryb, mor­
skiego ptactwa itd. Wszyscy, 
którzy czytali niegdyś o ka­
tastrofie tankowca „Torrey 
Canion'', a podczas urloou w 
Sopocie narzekają na za­
tłus7.czone morze i pokryt" 
wyrzucanymi przez fale nie­
czystościHmi brzegi plaż w 
Zatoce Gdańskiej - słyszeli 
też na ogół o postępującym 
zaniec1y~zczeniu Baltvku ora1 
próharh ratowania mórz i o­
ceanów zamipnianych stopnio­
wo w.„ śmietniki. 

Stąd też, groźne ze wzglę­

du na swój ładunek statki, 
muszą być tak za.projektowa­
ne i zhudowane pod wzglę­

dem bPzpleczl'ń•twa, aby od­
pnwiadały w pełni najwyż­

szym wyma~aniom przepisów 
międzynarodowych. Muszą 

więc one sku.tecznie stawiać 
czoła nie tylko sztormom, al& 
także np. korozji żrącej ścia­

ny zbiOTników. Z tego też 

względu do budowy zapro­
jektowanych przez szczeciń­

skich inżynierów zbiornikow­
ców użyto specjalnych mate. 
rialów - szc-zególnle odpor­
nych na działanie chemikaliów. 
Trzeba też było rozwiązaĆ' 

problem specjalnej ochrony 
antykorozyjnej. Do budowy 
statków „B-76" użyta więc 

zostanie stal o podwyżs:u.nej 

wytrzymałości, zaś do budo· 
wy zbiorników wewnętrz­

nych - stal nierdzewna oraz 
stal plater9wana stalą nie-
r.dsewną, Ponadto c11ęśó zbior­
ników będ-zie pomalowana 
specjalnymi zestawami farb 
odpornych na działanie che­
mikaliów. 

Dodajmy, że wiele rozwią­
zań konstrukcyjnych ło roz­
wiązania unikalne na stat. 
kach tego typu. M. in. pod­
czas budowy zbiornikowców 
„B-76" p0 ra.z pierwszy w 
polskim przemyśle okrętowym 

zostanie zastosowana metoda 
tzw. bezstykowego montażu 

bl«>ków kadłuba. Opanowanie 
tej metody przez tecbnolo· 
gów ze Stoczni Szczecińskiej 

stanowić będzie osiągnięcie 

na skalę światową. 

Szczegól,nie wiele nowych 
rozwiązań konstrukcyjnych 
znajdzie zastosowanie w roz­
maitych systemach okręto­

wych, np. ładunkowych, po• 
miarowych, grzania i mycia 
zbiorników itd. Część z tych 
~ystemów będzie zdalnie ste­
rowana. Na statkach „B-76" 
zainstalowane będą także au­
tomatyczne systemy ala.rmo­
we. Wszystkie pompy ładun­

kowe oJ>az mechanizmy po. 
kładowe będą sterowane hy­
draulicznie ze względu na 
najlepsze zabezpieczenie prze­
ciwpożarowe i prz_eciwwybu:. 
chowe. Również siłownia o• 
krętowa będzie wyposażona 

w szereg nowych rozwiązań 

i urządzeń. Dzięki sterowa· 
niu „sercem" statku bezpo­
średnio z mostku, będzie to 
siłownia bezwachtowa, a 
wię<: nie wymagająca obsłu­

gi w formie tradycyjnych 
służb pełnionych w maszynie 
przez mechaników, 

Tyle, w skrócie, o statkach 
„B-76" - przyszłych wizy­
tówkach umiejętności szcze­
cińskich stoczniowców. Pod­
jęcie ich budowy stawia 
Stocznie Szczecińską w gro­
nie światowych producentów 
zbiornikowców do przewozu 
chemikaliów, a jednocześnie o­
twiera drogę do produkcji 
jeszcze bard7'i-ej skomplikowa­
nych statków np. zbiornikow­
ców do przewoo:u ciekłych 

ga.zów. (Sł) 

~~~~~~~ 
Samo życie. 20.44 Muzyka roz- ------------------------------­

10.00 Wlad. 10.05 „Serce 1 szpa­
da" - Lisowczycy" - fragm. 
10.25 Przegląd instrumentalistów 
IO.SO Zamiast Judzkich rąk -
rep. Il.OO „Sztandar na kolum­
nie" - słuch. 11 30 Francuskie 
zespoły wokalne. · 11.49 Rodzice 
a dziecko. 12.05 Z kraju I ze 
świata. 12.25 Z lubelskiej fono­
teki. 12.45 Rolniczy kwadrans. 
13.00 „Dwa nagie mieczeu 
sluch. I3.20 Na swojską nutę. 
I3.40 Więcej. lepiej. taniej. 14.00 
Zagadka literacka. 14.30 Przekrój 
muzyczny. 15.00 Wiad. 15.05 Go­
dzina dla dziewcząt ! chlopców. 
16.00 Wlad. 16.05 „Czas I ludzie" 
16.20 600 sekund piosenki. 16.30 
Popołudnie z młodością. 18.50 
Muzyka i aktualności. 19.15 Ku­
pić nie kupić - posłuchać war­
to. 19 30 Wędrówki muzyczne po 
kraju. 20.00 Dziennik. 20.30 Mi­
niatury rozrywkowe. 20.45 Kro­
nika sportowa. 21.00 Dźwiękowe . 
wydanie m!es!ęczn!ka „Jazz". 
21.25 Muzyka. 21.35 Transmisja z 
części oflc,ialnej balu mistrzów 
sportu z Hotelu Europejskiego w 
W-wie. 22.15 (L) „Program z 
dywanikiem" 23.20 n wydanie 
dziennika. 23.25 Sobotnia rewia 
taneczna. 24.00 Wlad. 

PROGRAM II 

rywkowa. 21.20 Wesoły kramik. 
21.35 Dialog! nie tylko muzycz­
ne. 22.00 z kraju I ze świata. 
22.30 Wiad. sport. 22.33 Spiewa 
Giul! Czochell. 22.45 zespół Dzie­
wiątka. 23.15 Koncert wieczorny. 
23.50 Wlad, 

PROGRAM Ul 

12.05 Z kraju I ze świata. 12.25 
Za kiero1vnlcą. 13.00 Na bydgo­
skiej antenie. 15.00 Ekspresem 
przez świat. 15.10 Album mu­
zyki. 15.30 O losach bieszczadz­
kich kurierów - rep. 15.45 Co 
się śpi ewa w Paryżu. 16.00 
Oklaskl dla Donny Hathaway•a. 
16.25 Odrodzony jazz. 16.45 Nasz 
rok 73. 17.00 Ekspresem przez 
świat. 17.05 „Cale zdanie nie­
boszczyka" - odc. pow. 17.15 
Mój magnetofon. 17.40 Gaw~dy 

o Oświeceniu. 17.50 Muzyka t!l­
mowa A. Korzyńskiego. 18.15 
„w poszukiwaniu straconego 
akordu". 18.30 Polityka dla 
wszystkich. 18.45 Antologia mi­
niatury muzycznej - chaconne. 
19.00 Ekspresem przez świat. 
19.05 Ballady wspomnienia, 
19.20 Książka tygodnia. 19.35 Mu­
zyczna poczta UKF. 20.00 Koro­
wód taneczny. 21.50 Ch. Gounod 
- „Romeo 1 Julia". 22.00 Fakty 
dnia. 22.08 Gwiazda siedmiu Wie­
czorów - zespól The Doors. 
22.15 „Pilna przesyłka do Lon­
dynu" - odc. pow. 22.45 „Wod­
na tortura" - gra zesp Herbie 
Hancocka. 23.00 Niezapomniane 
recytacje - M. Wyrzykowski. 
23.05 Wieczorne spotkania z 
Gilbertem O'Sullivanem. 

9.30 W!ad 9.35 Ludzie dobrej 
roboty. 9.55 ·Kołowrotek muzycz­
ny. 10.25 „Krótkie spięcie" -
słuch. 11.10 Kwadrans dla wło­
skich zespołów. 11.24 Poranny 
koncert. 12.05 Z kraju i ze świa­
ta. 12.25 I. Albenlz - Suity hisz­
pańskie. 12.40 (L) Komunikaty. 
12.45 (Ll „Głos Ziemi Lódzklej". 
- 13.00 (Ll Aud. tygodnia. 13.40 
„Ul!ca Topolowa" - gawęda. 
14.00 W!ad 14.05 Muzyczne pro­
pozycje na weekend. 14.30 „Ta­
niec na sto sposobów" - ga­
węda. 14.45 Blękitna sztafeta. 
15.00 Amatorskie zespoły przed 
mikrofonem. 15.25 Gra Ork. 
Smyczkowa. 15.50 O czym pisze WH///.//D//.//./H/////M 
prasa. 16.00 Wlad. 16.05 Z naj-
nowszych nagrań - Polska I • PKO 
16 20 Taniec za tańcem. 16.4! I "• (L) Aktualności łódzkie 17.( '. =W 
(L) Koncert Ork. PR ! TV. 17.ll 
(Ll Mo7~ika muzyczna. 18.00 (L) 
„Okolice kultury". 18.20 Widno-~~~~~~ 

Kollberg przez chwilę milczał a potem sp~tał: 
- Co się stało z Teresa tego dnia, o którym wspo· 

mniałeś? W maju czterdziestego dziewiątego? 
Martin Beck przerzuciwszy papiery ~owiedział: 

- Doznała wstrząsu, który doprowadził do fenome· 
nu psychologicznego i wywołał stan psychiczny i ti­
zyczny względnie rzadki, ale w żadnym razie wyjąt­
kowy. Teresa Cammarao wzrosła w lepszej sferze. Jej 
rodzice, tak jak i ona. byli katolikami. Wychodząc za 
mąż w wieku lat dwudziestu była niewinna. Prze1 
cztery lata żyła z mężem w sposób typowo szwedzki, 
choć oboje byli cudzoziemcami. W środowisku typo­
wym dla dobrze sytuowanych warstw klasy średniej. 
Była opanowana, dość rozsądna, usposobienie miała spo­
kojne. Jej mąż uważał, że są szczęśliwym małżeństwem. 
Była, jak to określił, jakiś lekarz, starannie wyhodo­
wanym produktem obu tych środowisk, ortodoksyjnie 
katolickiej wyższej sfery i ściśle szwedzkiego miesz• 
czaóstwa, ze wszystkimi tabu, jakich każde z tych śro­
dowisk ściśle przestrzega, żeby już nie wspomnieć o 
rezultacie, na ja.ki się wspólnie składają. Piętnastego 
maja czterdziestego dziewiątego inąź jej wyje<'hal 
służbowo do N«>rlandii, a ona. poszła na odczyt z przy­
jaciółką. Spotkały tam mężczyznę, którego przyjaciół­
ka od dawna znała. Odprowadził je do mieszkania. pań­
stwa Camarao na Torsgata.n, gdzie przyjaciółka miała 
nocować, bo też była słomianą wdową. Pili herbatę, wi­
no, rozmawiali o odczycie. Ten facet poszedł tam dla­
tego, że pokłócił się ze swoją dziewczyną, z którą zre­
sztą wkrótce potem się ożenił. Nie miał co ze sobą zro­
bić. Teresa wydała mu się ładna, b-0 też była ładna, 
więc zaczął się do niej przystawiać. Przyjaciółka wie­
dząc, ze trudno sobie wyobrazić osobę bardziej niż Te­
resa moralną, połoiyła się na sofie w hallu, w zasięgu 
głosu. Facet z dziesięć razy namawiał Teresę, żeby też 
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się połoiyli, a ona odmawiała. Wtedy sa.brał ją z krze­
sła, zaniósł do sypialni, rozebrał I położył się z nią. Te­
resa Camarao o ile wiadomo, nigdy przedtem jako osoba 
dorosła, nie pokazała się nikomu nago, nawet żadnej 
kobiecie. Nigdy tez nie doznała orgazmu. Tej nocy do­
znała go dwadzieścia razy, czy coś koło tego. Nad ra­
nem facet sobie poszedł. Przez najbliższy tydzień dzwo­
niła do niego p0 dziesięć razy dziennie, a potem już 
nigdy o niej nie słyszał. Przestał się ze swoją dziewczyną 
gniewać, pobrali się I byli szc-zęśliwi. W tym stosie sko­
roszytów jest dziesięć jego przesłuchań. Był w opałach, 
ale miał alibi, nie posiadał samochodu i poza t:vm przy­
zwoity człowiek, dobry mąż, szczęśliwy w małżeństwie, 
nigdy nie zdradzajaey żony. 

- A Teresa zaczeła szaleć? 
- Tak. Dosłownie. Uciekła z domu. Mąż się jej wy-

rzekł, została usunięta z kręgów, w których się dotych­
czas obracała. W ciągu dwóch lat przez dłuższe lub krót­
sze okresy mieszkała z dwudziestoma rozmaitymi męż­
czyznami a miała stosunki z dziesięciokrotnie większą 
liczbą. Nimfomanka. rzucała się na wszystko, zaczynała 
darmo, w końcu j!'dnak od czasu do czasu przyna.imniej 
przyjmowała pieniądze. Nigdy nie spotkała kogoś, kto 
by - z nią dłużej wytrzymał. Zaprzyjaźnionvch kobiet nie 
miała. W ciągu niespPłna pół roku porobiła znajomości 
we względnie nieszkodliwych krę~ach świata zwanego 
podzif'mnym. Zaczęła tP.ż nić. Policja obvcza iowa znała 
ją, ale jeszcze nie podpadła na dohre. Ktoś zamierzał 
przymknąć ją za włóczęgostwo, ale nim to się stało, nie 
:tyła. 

Martin Beck wskazał na stosy raportów. 
- Wśród tych papierów jest wiele przesłuchań męz­

c-zyzn, którzy się z nią zetknęli. Mówili, i:e była natręt­
na I nie sposób ją było zaspokoić. Większość z nieb juź 
przy pierwszym razie ogarniało przerażenie, zwłaszcza 
gdy byli żonaci I tylko przypadkowo skoczyli sobie w 
bok. Znała sporo mętnych typów, półgangsterów, zło­
dzie.iaszków, cwaniaków samochodowych, waluciarzy 
i różnych takich. Pamiętasz przecież ówczesną klientelę. 

- A co się stało z jej mężem? 
- Nie bez racji uznał się za skompromitowanego, 

zmienił nazwisko, przyjął obywatelstwo szwedzkie. Spot­
kał dobrze wychowaną dziewczynę ze Stocksund, ożenił 
się, mają dwojP dzieci I żyją nczęśliwie we własnej 
willi na Lidingli. Alibi ma pewne. Nieprzepuszczalne 
jak flota kapitana Cassela. 

- Jak co? 
- O statkach tq Jakoś ule nie wiesz stwierdził 

Martin Beck. - Zajrzyj do tej teczki, to zrozumiesz, 
skl\lł Stenstriim wziął niektóre ze swych pomysłów. 
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*** 
W odpowiedzi na pytanie: „Jak iyć szczęśliwie1" kilku pożytecznych wskazówek, u progu * 

nowego roku, udzieliła nam kierownik działu readaptacji Przychodni Chorób Układu Nerwo-
wego dla m. Łodzi, adiu.nkt Kliniki Psychiatrycznej ĄM dr med. Hanna Nagurska. 

Począwszy od dziś, w każdą sobotę, zamiesz­
czać będziemy kolumnę pod nazwą „Kobieta, 
rodzina, dom". Czego nasze Czytelniczki (bo im 
o właśnie poświęcony będzie ten dodatek -
choć męskiej połowie Czytelników też ra­
dzimy to czytać) mogą od nas oczekiwać? 
Dołożymy starań, by znalazły się tu materiały 
interesujące kobiety w każdym wieku, pracu­
jące i te, któTe zajmują się prowadzeniem do­
mu, posiadające rodzinę i samotne. Będziemy 
chcieli przyjść im z pomocą, kiedy zajdzie po­
trzeba, a także dostarczyć garść rozsądnych po­
rad dotyczących różnych spraw, no i nieco cie­
kawostek i niezbędną szczyptę humoru. 

A czego spodziewamy się w zamian? Listów 
od Was. Takich, które zawierałyby Wasze 
spostrzeżenia na temat rozmaitych nieprawi­
dłowości utrudniających Wam pracę, gospoda­
rowanie, wypoczynek. Takich, w których dzie­
liłybyście się z nami problemami dotyczącymi 
funkcjonowania domu, rodziny, zdrowia, a tak­
że i drobnymi, czasem przecież bardzo dokucz­
liwymi, kłopotami. Mile będziemy widzieć rów­
nież uwagi o materiałach zamieszczanych przez 
nas oraz Wasze propozycje tematyczne. Piszcie 
do nas zaznaczając na kopercie: „Kobieta, ro­
dzina, dom". 

Jak 
Chętnie rozprawiamy o 

swych dolegliwościach flzycz· 
nych. Niektórzy doszli Już w 
tym do perfekcji. A Jakos nlkl 
nie kwapi się uskarżać na nie­
domogi swego charakteru, swej 
psychiki. Co najwyżej mówi, 
te Jest nerwowy, czy że pono­
szą go nerwy„. To temat la• 
bu, temat wstydliwy, A prze­
clet kto ukrywa chorobe nie 
znajdzie leku mówi stare 
abisyóskie przysłowie. Jak oa. 
ni sądzi, w czym tkwi źródło 
owego fałszywego wstydu? 

- To jest sprawa wieko­
wych, zakorzenionych prze­
sądów. Weźmy np. choroby 
umysłowe, zwane inaczej cho· 
ro ba mi psychicznymi. Na wet 
w środowiskach 1 intP.ligenc­
kich zdarzają się wypadki u­
krywania chorego w obawie 
przed „kompromitacją" do­
mu. Ludzie uznają bowiem 
do dziś, że człowiek chory 
psychicznie świadczy źle o 
swojej rodzinie, że jest wi­
domym dowo<lem grzechów 
przeszłości: chorób wenervcz 
nych. alkoholizmu, schorzeń 
umysłu. A przecież niepraw­
dą je&t, że choroby psychicz-

Tę rubrykę prowadzi artysta plastyk, projektant DM „Telimena" - BARBARA GAN- _ „ 

~~ 5=-5=-Co włożyć, jak się ubrać, gdy w karnawale znajomi zapraszają nas do domu na 
tańcujący wieczór? To aktualny temat. Jesteśmy już po wielkich bałach sylwestrowych, ___ 5 
ale karnawał jeszcze trwa. Okazji do spotkań towarzyskich nie zabraknie. Na te nie- -
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Panie, które niechętnie rozstają się ze 
spodniami, wkładaj;:. do nich bardziej stroj­
ne bluzki (rys. 3). W tym sezonie modne 
są bluzki bardzo różnorodne: dekoltowane, 
z fantazyjnymi rękawami lub bez rękawów. 
Karierę zrobiły bluzki wiązane w talii 
(rys. 3) Nowością są bluzki o dość zabaw­
nej formie, szerokiego marszczonego fartu· 
szka (rys. 4) . Można je uszyć z weluru, 
kaszmiru wełnianego dzianiny jedwabne;. 
Spodnie są nadal bardzo długie i szerokie, 
coraz częściej z mankietami. 

Oto kilka propozycji. Rys. 1 i 2: długie 
spódn ice „robią" naJTI od razu strój wieczo­
rowy . Możemy więc wkładać do nich nawet 
skromne bluze<>zki, sweterki robione szydeł­
kiem, kamizelki. Spódnicę można uszyć z 
aksamitu jednobarwnego lub drukowanego, 
z żorżety wełnianej czy kolorowej kraty 
cepeliowskiej. 

Cz v razu dla 
• 

CODZIENNIE RANO SPIE· 
SZYMY DO PRACY, TO PRAW 
DA, ALE WARTO ZNAI.EZC 
DOSLOWNIE 5 MINUT CZASU 
NA GIMNASTYKĘ PRZY 0-
TW ARTYM OKNIE. POPRAWI 
TO NAM SAMOPOCZUCIE, A 
Z CZASEM I SYI.WETKĘ. 

CWICZENIB 1 

l!ltaJemy w aialym rozkro­
ku. RQce uniesione nad 110-
wą. Skłon w lewo - na raz, 
na dwa powrót do pozycji 
poprzedniej. Na trzy - skłon 
w prawą, na cztery - po­
wrót. 

Cwlczenle wykonujemy 1--5 
razy, 

== 

roawla 
lcwtCZENm a 

Kładziemy 1111 przodem na 
dywanie lub kocu. Ręce wy­
prostowane ponad głową. Na 
raz - wyrzut rąk w bok z 
uniesieniem nóg I klatki pler· 
slowej. Na dwa - powrót. 
Cwlczenle powtarzamy 2-3 
razy. 

I DZIENNIK ŁODZKI m lZ (7602ł 

. , 
zyc szczęśliwie 

- Jak zatem tyć, by nie za­
dręczać siebie I Innych, Jak 
opanowacl truduą sztukę poru­
szania się w rozmaitych kon­
fllktowych sytuacjach, których 
przecie:!; nikomu los nie uczę­

dzl ?„. 
- Cóż, ~ie ma na to go­

towej recepty, ale możemy 
spróbować.„ Oto klasyczny 
przykład: kobieta pracująca, 
obarczona małym dzieckiem, 
będąca na dodatek w sytu­
acji, w której nie może zni­
kąd spodziewać się wyręki. 
Wraca do domu, pośpiesznie 
robiąc zakupy, krząta się 
nieustannie, by podołać wszy­
stkim obowiązkom. Często me 
ma czasu na odpoczynek, na 
rozrywkę. I nawet nie za­
t.r1Yaża jak st.ą.je się coraz 
mniej cierpliwa dla swego 
mit?. c:r,y dziecka. Wybucha 
gniewem, potem jest jej 
przykro, gnębią ją wyrzuty 
sumienia. Usiłuje napraw\ć 
zło I czyniąc to znowu pod 
wpływem chwili, nie znaj­
duje wyjścia, które zadowo­
liłoby i ją I domowników. 
To samo zresztą tyczy się u­
kładów ze współpracownika­
mi, znajomymi, przyjaciółmi. 

Postępując w sposób im­
pulsywny, nieopanowany. mo­
żna rozbić rodzinę, doprowa· 
dzić do konieczności zmiany 
pracy, krótko mówiąc: za­
truć sobie życie. Działanie 
człowieka nie powinno prze· 
biegać poza jego świadomoś­
cią, albo na jej margine~ie. 
Zastanowienie się nad tym 
czy wina nie leży przypad­
kiem po mojej stronie, niko­
mu jeszcze nie wyszło na złe, 
nawet gdyby uważał, że jest 
wcielonym aniołem. A ieśłi 
po przemyśleniu dojdzie do 
wniosku, że istotnie :wstał 
skrzywdzony, dobrze byłoby 
jes:i:cze, aby spróbował wejść 
w skórę „przeciwnika" i od· 
powiedział sobie ha pytanie 
jak by w jego sytuacji postą~ 
pił. Tę metodę nazwać moż­
na próbą zobiektywizowania 
sytuacji. Wróćmy do prz:v­
kładu z matką. Gdyby spró­
bowała kosztem np. domo­
wych porządków, z.naleźć 
chwilę na odpoczynek, od­
prężenie, może trafniej, bar­
dziej obiektywnie potrafiła-

by spojrzeć na swoje kłopo­
ty. może sama zdołałaby je 
rozwiązać. 
Najczęściej obciążenie fi­

zyczne i psychiczne spcwodo­
wane jest brakiem faktycz­
nego wypoczvnku. Bo trud­
no mówić, że kobieta. która 
pracuje zawodowo I zajmuje 
się domem, wyjeżdżając na 
wakacje z całą rodziną, gdzie 
często jest również od rana 
do wiec-zora zabiegana - od­
poczywa. Czasem rzeczywiś­
cie niełatwo jest zorganizo­
wać sobie wypoczynek w cią­
JtU dnia czy nawet w cią­
gu roku. Ale bywa. że I nie­
dostatecznie o to zabiegamy. 

Klasycznym przykładem za. 
burzeń nerwicowych powsta­
jącym na tle ogóln.ie mó­
wiąc pnepracowania, jest 
tzw. neurastenia. Przebieg 
jej szrzególnie wyraźnie mo­
żna prześledzić w środowi­
sku studentów, w okresie 
tzw. gorączki egzaminacyjnej. 
Cóż jednak ma zrobić za­

pracowana kobieta, której 
nie stać na luksus zwolnienia 
się od zajęć domowych. do 
czasu aż wróci do równowa­
gi psychicznej? Przede wszyst 
kim powinna stal!'ać się nie 
dopuścić do zachwiani.a tejże 
równowagi. 
Jedną z bardziej zależnych 

od naszej woli i możliwości 
jest sprawa właściwej orga­
nizacji dnia, sprawa zapew­
nienia czasu przeznaczonego 

1 n 

na wypoczynek wszystkim 
członkom rodziny, co wiąże 
się dość ściśle z odpcwiedn1m 
podziałem zajęć domowych. 

Trening psychiczny potrafi 
doprowadzić do umiejętności 
organizowania sobie wypo. 
czynku, że się tak wyrażę, na 
zawołanie. 

- A jeśli zabrnętlgmy Ju! tak 
daleko, te ule potrafimy •oble 
sami dacl rady? 

Tu nawiązałabym do 
mojej wstępnej wypowied1:i. 
Po prostu należy wyzbyć się 
fałszywego wstydu I udać po 
radę do leka.rza psychiatry. 
Co oo pomoże moim kłopo­
tom? - zapytacie. Nie zmie­
ni ich, to prawda, ale zwie­
rzenie się ze swoich zmart­
wień komuś obcemu, po.zwa­
la często inaczej na nie "poj­
rzeć. Trzeba go po prostu 
traktować, jak kogoś, kto 
może pomóc wybrnąć z 
określonych trudności życio. 
wych. Poradnie zdrowia psy­
chicznego znajdują się w każ. 
dej dzielnicy miasta. 

Meanred powiedział: „Ka!dr 
z nas ma swój własny charak­
ter - I ten jest naszym bo• 
glem, sprawcą szczęścia lub 
nieszczęścia". Nie pozwólmy, 
by drobne przeciwności :tycio. 
we urastały do problemów 
komplikujących nam :tycie I 
wypaczających charakter, a 
wtedy będzie nam się tyło le­
piej, a być mote szczęśllwle. 

Notowała: 
L. BOSZOWSKA 

Polsld karnawał oewe'ks\owa\ łla'Wllo 11a 
bw. domowe sl'O\llan\a, ale l one potrafią, 
n.le mniej umęcuć (zwłaszcza gospodarzy), 
niz buC'.my bat Dlatego proponujemy •a­
miast tradycyjnych półmisków pełnych wę­
dlin, kanapek (jakte pracochłonnych), sała­
tek, sosów ltd„ oryginalne danie włoskie, 
które posiada co najmniej trzy • zalety: Jest 
smaczne l tanie, bardzo łatwe w przyrzl\­
d1enlu, a także wytworne. Na pewno sma­
kować będzie itośclom, kt6rzy Jeszcze po-
chwalą za wysiłek podjęcia ich czymś nie­
codziennym. 

BEFSZTYKI ZAPIBKANE (PORCJA NA 
4 OSOBY) 

400 g. polędwicy wołowej, 4 łyżki olf„ 
wy lub oleju, 2 żółtka, łyżka drobno posie­
kanej zielonej pietruszki, łyżka tartego 
źółtego sera o smaku pikantnym, szczypta 
majeranku, ząbek czosnku, 4 tyżki spirytu­
su lub innego mocnego alkoholu, sól, pieprz. 
Mięso opłukać, oczyścić z błon i zemleć 

w maszynce. Wymieszać starannie z oliwą, 
żółtkami, szczyptą soli I pieprzu, pietruszką, 
majerankiem, zmiażdżonym czosnkiem I se­
rem. Na ogniotrwałych talerzach (wystarczą 
porcelitowe) uformować 4 befsztyki, skropić 
z wierzchu sokiem z cytryny. Podając na 
stół polać każdy befsztyk łyżką spirytusu 
i zapalić. Usmażą się momentalnie na tale-
rzach. 

Przed tą gorącą kolacją podać można słone paluszki, czy te! 
„clixy" i inne drobne ciasteczka. Jeśli w domu pije się alko­
hol, proponujemy prosty cocktail: butelka winiaku i kilka bu­
telek „Coca • Coli". Zmieszać w proporcjach jedna trzecia wi­
niaku dwie trzecie „Coli", dodając kostki lodu. Koszt całego 
przyj.;cia (jeśli razem z nami będzie 8 osób) około 200 zł, a 
więc bez szczególnego uszczerbku dla kieszeni i elegancko. 
Radzilibyśmy też przed przyjściem gości przystroić stół jedn11 

z proponowanych przez nas kompozycji ze świec, gałązek 
świerkowych, liści borówek, jemioły i barwnej wstążki. 

• •• 
Cztery razg dla zdrowia 9 

C:WICZENIE I 

Le!enle na plecach, ręce 

„yclągnlęte wzdłui tuJowia. 

r .... 
Na raz - skurczenie nóg, ko­
lana do brody, na dwa wy­
rzut prostych DÓi w 1órę, 

na trzy - opuszczenie nóg, 
kolana do brody, na cztery 
- powrót do leżenia (nogi 
wyprostowane). Cwiczenle po• 
wtarzamy przynajmniej 3 ra­
zy. 

CWICZENIE & 

Przysiad, ręce oparte 1 przo­
du. Na raz podskokiem lewa 
noga w bok, wyprostowana 
w kolanie, patce obciągnięte. 

Na dwa '.':'.'. powrót do przy-

• 
siadu, ns trzy - prawa no­
ga w bok, na cztery - po­
wrót. Powtar~amy tak 3-ł 
razy. 

Powstajemy, kilka głębo­
kich wdechów z ręka.ml unie• 
slonyml w górę w czasie wde­
chu. Opuszczamy ręce - wy­
dech. Oczywiście ćwiczymy 
przy otwartym oknie. 



Go nasi 
Czyte \ 

I 

ą 

o 

" PACH' 

MARTA DUSZYSSKA (kwiaciarnia., 
„Szarotka") - Bardzo ciekawy to ten 
serial nie jest, ale Jak się już zaczę­
ło oglądać, to trzeba dotrwać do koń­
ca. Zresztą tak mało jest urozmaice­
nia w telewizji, że wszyscy chyba o­
glądają „Chłopów". może nawet z 
nawyku oglądania programów „jak 
lecą" w niedzielę. Książkę Reymonta 
czytałam dawno. mało pamiętam już 
akcję, więc teraz czekam na dalszy 
ciąg. 

JAN MORAWSKI (nie pracuje) -
Widziałem u znajomka jeden odcinek, 
jak darli jakieś pierze. Panie, to stra­
szne nudy. Te ,.Ucieczki" w telewizji 
są fajne, jak jeden taki uciekał z ki­
cia po sznurze. Ale film o chłopach, 
to nie dla młodych ludzi. 

MARIAN żOŁTOWSKI (emeryto-
wany nauczyciel) - „Chłopi" w tele­
wizji to nieporozumienie. Serial nud­
ny, jak flaki z olejem. Nie znam się 
na filmie, ale przypuszczam, że ta­
kich wspaniałych książek jak powieść 
Reymonta nie da ~ię sfilmować. Są 
w niej przepiękne opisy przyrody, 
których reżyser nie potrafi pokazać 
na ekranie. Może zresztą w telewizji 
kolorowej wygląda to lepiej. Stanow­
czo wolę sięgnąć sobie po książkę, niż 
marnotrawić c>.as przy telewizorze. 

KAROL ŁACl'NSKI (księgarnia 
„Swiatowid") - Pierwsze odcinki by­
ły może nie najlepsze, raczej nawet 
nudne, ale dwa ostatnie podobały mi 
się bardzo. Mam więc nadzieję, że 
serial stanie się stopniowo coraz cie­
kawszy. Powieść Reymonta też jest 
dość trudna w odbiorze dla dzisiej­
szego czytelnika. Akcja rozwleczona, 
długie opisy przyrody przez które 
ciężko przebrnąć. Mam wrażenie, że 
to, co lud-z:i szczególnie zachęca do o­
glądania „Chłopów" to obsada aktor­
ska. Hańczę, Krakowską, Gogolew­
skiego, Janczara, Pieczkę, ogląda się 
z prawdziwą przyjemnością. Ciekaw 
jestem bardzo, jak ten film wyglą-
da w kolorze. 

w:.u.u~v.r.HF.uAolUl'u.H"H"~~.//D"'~HY./~././././././/..r..r..ru.o:.r./u..r..rHY..r./a 

Z
acznę od bajki. Dawno, dawno temu wielce 
głośna była w calwm świecie mala książeczka, 
drukowmta w wietu językach, w pewnym da- „ 
lekim kraju. Zawierała ona zbiór przepisów na 

ZACZAROWANY SWIAT 

wszelkie ' _okazje i miała stać sil: panaceum na N 
szczęście Judzlvości. 

Dzierżyły ją w.11solaJ w dłonach miliony zdezorien­
towanych ludzi, aż tnoda przeszła i minęla. Cóż, 
w bajkach też są mody. Naiwnym w11znawcom rze­
czonych wskazań pooostal niesmak. Rzeczywistość 
i prawda okazaly się bardziej skomplikwane niż to 
sobie uroił ich autor, „Wielki Kodyfikator" w dale­

"' „ 
:I 
li kim kraju. 

Bajka ta - tr 
- przypomniała 
nieduża książeczkta 

Zawiera ona 17 
myśli pewnego m 
konceptualnej, prze 
Rzecz wydano na ~==~: 
drukowanym jednoSli 
plarzy. Ten nowy po1~Ml!llllll: 
niezwykle rzutka w ..,... • .,. 
niach łódzka „Galerin A*-" ~ 
Artystów Plastyków. 'i, boorałtl 

braci Grimm 
do rąk inna ~ 

yti rewelacyjne Ul 
yznawcy sztuki -· 
latach 1970-72. 

ym papierze za- Al 
adzie 600 egzem- ... 

sztuki, firmuje N• 
owych poczyna­
Związku Polskich A 
związek, bogaty! IW 

Autor Tez, słusznie 
możliwości czerpania 
teoretycznych objawień, 
angielską wersię. 

allcąe ozbawiać zagranicy 
noD1flJ przebogatej krynicy 

pod lc4żdą Tezą umieścit jej " N 
Słusznie, tyle że wyd •• pelnil bląd. Na we-

• Zaczarowany świat wyczaro-
wuje z drewua Włodzimierz 
Naumiuk z Ryboló\V, pGW. 
Bielsk Podlaski. 

Foto: J. Kat. 

„Dziennik" rozmawia z Z. Zapasiewiczem 
ZBIGNIBW ZAPASIBWICZ ZNANY JEST DOBRZE WIDZOM DZIĘKI ZNAKOMI.o 

TYM KREACJOM TEATRALNYM, FILMOWYM I TELEWIZYJNYM. PAMIĘTAMY 
SZCZEGOLNIE JEGO ROLĘ NAUKOWCA W TELEWIZY.JNYM FILMIE ZANUSSIEGO 
„ZA SCIANĄ". OBECNIE PRACUJE NAD Gł.ÓWNĄ ROLĄ W FILMIE STANISł.A· 
WA ROŻEWICZA „DRZWI W MURZE", 

Z POLIIECH NIKI 
- Minione dwa lata były dla pana latami 

poważnych sukcesów a.ktorskicb w filmie i 
n w telewizji ... 
~ - Przede wszystkim jestem aktorem tea­

tralnym. Mamy dzisiaj taką sytuację, że 
teatr staje się instytucją hermetyczną i w 
jakimś sensie elitarną. W związku z tym, 

~ to. co jest moim głównym dorobkiem aktor­
skim. to znaczy role teatralne, jest znane 

w~ż.szym kręgom publiczności. 
Natomiast firm i TV sprzyjają „kontak­

~ tom" z milionami ludzi. Tak się szczęśliwie 
~ składało. że trafiałem ostantio na reżyserów 

filmowych. którzy w moim pojęciu repre-
ł zentują wysokie wartości artystyczne - my­

ślę tu o Zanussim. Zebrowskim i Różewi­
czu. Przedtem moje kontakty z filmem były 
bardzo nikłe. Dopiero te dwa fi.lmy, w któ­
rych grałem ważne dla mnie role - „Za 
ścianą '· i .• Ocalenie" - przyn iosły mi dużo 
satysfakcji. Sądząc po reakcji widz.ów i czę­
ści krytyki, zyskały one żywy oddźwięk, 
aczkolwiek „Ocalenie" nie zyskało sobie 
szef'szej popularności. Było to zresztą nie­
jako przewidziane. Robiąc ten fi.lm, zdawa­
liśmy sobie sprawę. że nie będzie to rzecz 
dla tzw widza masowego. 

- Twierdza, niektórzy, że gra pan rolę 
ludzi sJawianycb w sytuacjach trudnych, 
wymagających wyboru. a z drugiej strony -
charakteryzujących się zapatrzeniem w sie­
bie, zimnych, egoistów, umykających od de­
cyzji. 

- Nieprawda. Gram wprawd7'ie takie ro­
le w tilmie, takie mi jednak zaproponowa­
no Je-stem aktorem i w zwiazku z tym 
up~awiam zawód, którego istOtą jest dla 
mnie pokazywanie ludzi różnych. Tak się 
złożyło. ie dwa wspomn iane przedtem filmy 
mają główne postaci w zasadzie zbieżne. 
Krytycy rzucili sie na ten fakt nader łap­
czywie. bowiem uwielbiają uto:isamiać akt<>­
ra z postacią. Ta część filmowych krytyków, 
podejrzewam, n.ie chodzi do teatru, a więc 
nie zna pełnej prawdy. Ja się uważam w 
gruncie rzeczy - i to wcale nie jest para­
doks. bo moje doświadczenia teatralne na 
to wskazują - za aktora komediowego ... 

- Stwierdzenie to nieco szokujące. Pan? 
- Tak. Gram teraz gościnnie w Teatrze 

Współczesnym tytułową rolę w „Makbecie" 
Ionesco. Ja<1t to rola komediowa, nawet far­
rowa i pochlebiam sobie, że zagrałem ją z 
nie najgorszym rezultatem. Przyn iosła mi 
wiele satysfakcji i potwierdziła moje prze­
konania i poprzednie doświadczenia kome­
diowe. 
Wróćmy jed1nak do filmu. Nie wiem sam 

co. może moje warunki fizyczne, może coś 
innego, tak ukierunkowało Zanu55iego i Ze­
browskiego, że obsadzili mnie właśnie w ta­
kich rolach. Teraz w .. Drzwiach w murze" 
mój bohater jest również postawiony w sy­
tuacji zbieżnej z sytuacjami w tamtych fil­
mach. Boję się więc, że ugruntuje on je­
szcze bardziej opinię n.a mój temat, o któ­
rych pan mówił. Ale ja się tym nie przej­
muję. bo film jest dla mnie zajęciem dodat-
kowym. Jeżeli uznam, że grozi mi zaszere-

gowanie w pewien typ bohatera, przerwę 
po prostu pracę w filmie, bo nie chciałbym 
spełniać tego zawodu, jeśLl miałbym zostać 
aktorem jednego typu ludzkiego, czy jednej 
rolL 

- Mówił pa.n o zawodzie. W Polsce nie 
ma aktorów tylko filmowych ..• 

- Nie, teraz nie ma. Był Zbyszek Cybul­
ski, który właściwi e traktował teatr zupeł­
nie marginalnie. EJyJ to aktor filmowy. 
Myślę. że potrzebna jest w tym zakresie 

specjalizacja. Po prostu względy artystycz­
ne i organizacyjne wskazują na taką po-

NA SCENĘ„. 
trzebę. Nie jeist to sprawa prosta, bo akto­
rzy mają nawyk t rzyman ia s ię teatru. Wie­
lu z istotnych zainteresowań , ale wielu dla­
tego, że taka jest organizacja pracy aktora 
w Polsce. Etat, który zapewn ia mie.s ięcz.ną 
gażę i wszystkie świadczenia przynależne 
urzędnikom pań!Stwowym możliwy je.st tylko 
w teatrze. 

- Skoro mówimy o problemach zawodo­
wych, chciałbym prosić pana o parę zdań 
na temat szkolnictwa artystycznego. Jest 
pan przecież wykładowcą w warszawskiej 
szkole teatralnej. 

- Reformy szkolnictwa teatralnego u nas 
są na razie przesuwaniem akcentów, wpro­
wad.zaniem nowych fof'm nauczania. ale w 
ramach starego modelu. Obecne studia. są 
po prostu lekcjami adm ini stracy jnie zapro­
gramowanymi. Bra k, że tak powiem, „luzu" 

(Dalszy ciąg na str. 10) 

wnętrznej stronie okła k angielskiego odpo-

~ 
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wiednika tekstu: „Wszel awa zastrzeżone". Co 

Polskie premiery 
więc będzie jeśli jakiś pa na odkrycia i nowości 
cudzoziemiec podgrandzi złotą myśl w rodzaju: a. 
„Uwzględniając w swym ramie działania po- ~ 
przedników, artysta sytuuj ę w łańcuchu tradycji" N 
albo - „Istnieje rodzaj metrycznego myślenia"? 
Niby drobne przeoczenie, klopot może być d'!łży. id 
Skargi w ONZ, w Trybuncle Międzynarodowym w ~ 
Hadze i Bóg wie co. Może lepiej byloby, aby zagra- -
nica sama sobie dochodziła do takich rewelacji. Nie- •• 
chaj i tam uczą się myśleć.„ konceptualnie! 

Nie zastanawiałbym si dłużej nad czarną ksią-
żeczką, gdyby nie to, · znajomych. w ielki z i 
sensat i malkonte ~ _, · mamy poważne • „„ : 
trudności wydaw ze, ie nawt i poeci czekają o 
długo na wyda molvclł tomUc6to ierszy w nie- i 
dużych nakład Ił. Toi to pt jawny fałsz • : 
i bzdura. 17 T o Sat.c• prZftrlf u dobitnie. : 

Patrzę tedy 4".tlO Ułdo •tOllłt 'eh rozmyślań 
Autora i wyjść ~ł91f • t1tOft. akich to zdol-~ 
nych ludzi mamy. Idei Rflłi pCI dzieju, w świe- ~ 
cie, w różnych ren 3onizmach, kubiz-
mach i innych biedzi? ci i filozofowie, wy-
myślali teorie i teoryjki, spisywali je w nudnych, 
opasłych tomiskach, których nikt dziś nie czyta. A 
tu u nas, nad Wisłq chodzi sobie człowiek, przez 
dwa lata myśli, a potem rąbie 17 Tez mądrych 
a zwartych, że nic ująć, nic dodać, od których świat 
się zachwieje. Wołam więc - ave! Objawił się nam 
Nowy Teoretyki 

Złośliwiec, który czyta Tezy riizem ze mną, mÓwi: 
zadedykujmy Autorowi dwie „myśli nieuczesane" 

-ł 
fD o „ 
ID 

Leca: „Spotkalem człowieka tak nieoczytanego, że flll 
musiał cytaty z klasyków wymyślać sam". I - „W ... 
pewnej chwili trzeba przestać pisać. Nawet przed za-~ 
częciem". Ale ja taki nie jestem. r dopiero, kiedy „ 
Autor dobije do setki, a nie daj Bóg napisze, że ~ 
istnieje rodzaj bezmyślnego myślenia, wtedy dopiero 
zdenerwuję się na serio. 

i 
: . 
: 
: . 
: . . . 
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filmowe 

'' Szły swaty za swatami od 
lat - od pierwszej premiery 
w 1901 roku co i rusz 
niemalże, na teatralnych de­
skach, gubił Jasiek swój róg 
złoty, a chochołami straszy. 
!ismy się na okrągło w ży­
ciu i w literaturze przez lat 
70. Po co? Dlaczego? Czegóż 
to się nam zwidziało szukać 
na chłopskim weselu, jakkb 
wróżb dopatrywać w pań­
skich fanaberiach, w pań­
skim opętaniu wsią i wiej­
ską dziewuchą? Toż to tyJ. 
ko „jedzą, piją, lulki palą 
- tańce, hulanki, swawola". 
Hola! że Stańczyk się krzy. 
wo patrzy, że ma Szela 
krwawe ręce - nic to! „Pon 
nos obśmiwają w duchu". 
A „z takich jak my był 
Głowacki. „ !" 
Zwykłe chłopskie weselis-

'' 
ko, jakich pełno, jakich wie­
le - może... polski kalejdo­
skop - wz i ąć, potrząsnąć, 
spojrzeć w szkiełko - co 
się dzisiaj nam wywróży ... ? 

Co wywróżył pan Wajda? 
Co zobaczymy my, weselnicy 
nieproszeni, stojący u drzwi, 
czujni, uważni, z dramatem 
pana Wyspiańskiego pod pa­
chą, gotowi z cytatem po­
ręcznym: „Ptok ptokowi n ie 
dorówna ... " podziękować za 
zabawę i iść co prędzej za­
bawić się lepiej. 

Dlaczego nie odchodzimy? 
Czego szukać będziemy w 
tym filmie od pierwszej do 
ostatniej sceny - z zapar­
tym tchem, z zaciśniętymi 
pięściami. .. ? c~yżby pana 
Wajdowy kalejdoskop poka­
zał wyraźniej co n·as boli, 

co wzrusza, przeraża, 
dotąd w „Weselu" n ie 
liśmy, a może tylko 
my się dopatrzeć? 

czego 
umie­
ba!iś-

Obawiam się, że n ie u­
dzielę tu odpowiedzi na py­
tanie: czym jest filmowe 
.,Wesele" dzisiaj? Co wnosi 
nowego. co wygładza lub 
rozdrapuje - jak pomieścić 
w sobie tę Wajdowską wi­
zję - wróżbę obok tych do­
tychczasowych te-atral. 
nych, które zdążyliśmy już 
rozgryźć, ułoj.Yć, zakwalifi­
kować. 
Może Czepiec mówi dosad­

niej i głośniej, może Stań. 
czyk patrzy w nas inaczej 
i głębiej, może znaczy coś 
więcej chłopska kosa przy­
łożona z nagła do pańskich 
gardeł. Nie czas tu i nie 
miejsce na zabawę w anali-

zowanie Wa jcJ.owych wy­
kładn i tekstu Wysp iań sk i e­
go, na apteka rsk ie wyważa­
nie. na ile w ;wej filmowej 
wers j i Wajda pozostał wier­
ny duchowi li terackiego o­
ryginału. konstrukcj i drama­
tu, porządkowi tekstu. 

Na razie dajmy s i ę nieść 
tej w izji. Na raz ie tylko 
patrzmy, słui·hajmy, stójmy 
u progu weselnej chaty -
nie tracąc z oczu rogu zło­
tego - zafascynowani, prze­
jęci podszeptami chochołów, 
czapką z piór, muzyką i 
tańcem. Patrzmy uważnie 
w ten „polski kalejdoskop". 
Bo wtedy... jest nadzieja, 
że być może - nagle - zo­
baczymy w nim wreszcie 
siebie„. 
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LUCYNA HOSZOWSKA ! 
ANTY-KONCEPTUALISTA 
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Odznaczenia 
dla działaczy 

TPD 

Od poniedziałku posezonowa wyprzedaż ... 

Odzież, obuwie, galanteria 
Towarzystwo Przyjaciól 

Uzieci w Lodzi skupia w 
swych szeregach ponad 25 tys. 
działaczy. Istnieje i działa 500 
kól Srodow!skowych, k\OrP 
prowadzą 12-0 świetlic i 280 
placów zabaw. Dzielnie poma­
gają w tej pracy samorząay 
dziecięce l mlodz!eżowe, któ­
rych jest '480. W ciągu osta­
tnich feril w Lodzi odbyto si~ 
26 półkolonii TPD, z których 
skorzystało Hi80 dzieci. 

W loka.lu Miejskiego Zarzą­
du TPD odbyło się rozszerzo­
ne pos iedzenie prezydium 2 
udziałem działaczy, którzy za 
wybitne osiągnięcia otrzymali 
wysokie odznaczenia państwo­
we. 

Od poniedziałku 15 bm. rozpoczyna się posezonowa wy­
przedaż odzieży, obuwiJl I galanterii skórzanej po znacznie 
niższych cenach, Jak informuje Lódzkie Przedsiębiorstwo 
Tekstylno-Odzieżowe obniżka dotyczy artykułów ze schyłku 
sezonu zimowego. Srednlo ceny będą obniżone o 50 proc. 
Pn:eceoa obejmie: płaszcze damskie, męskie I młodzieżowe, 
koszule, ubrania, spodnie, marynarki mQskle, sukienki, gar­
sonki, piżamy, M. In. będą to artykuły wyprodukowane 
przez zakłady „Pilica", „Modena", „Leda", „Wólczanka". 

5 mllionóW zl. Do tego dojdzie 
jeszcze odzież i tekstylia, które 
są w hurcie. 

Przecena obuwia obejmie bu­
ty jesienno-zimowe i całorocz­
ne. Ceny obniżone będą Od 30 

z przeceny ... 
do 60 proc, Przeceniono rów­
nież sporo 'galanterii skórzanej 
- torebek, pasków, portmone­
tek itp W sprzedaży znajdzie 
się również obuwie z 35-procen­
tową bonifikatą. Będą to wy­
produkowane w r. 1972 niektóre 
kozaczki I botki. 
Również sklepy PSS prowa­

dzić będą sprzedaż artykułów 
przecenionych. Ze swej strony 
proponowalibyśmy zorgan izowa­
nie kiermaszów z artykułami 
przecenionymi. (k) 

Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymali: 
Z. Kubacka, T. Grylowskl. 
Ztote Krzyże Zasł~i: K. Ce­
browska, H. Macłejewskl. a 
Srebrne Krzyże Zastugi: D, 
Królikowska i E. Siwa, 

Wśród przecenionych artyku­
Jów dziewiarskich znajdą się 
bluzki damskie, golfy i półgol­
fy, ubrania treningowe m. Jn. 
zakładów „Olimpia", „Lidolł, 
•. S\ra", ,,Femlna". Wśród galan­
ter!l oferta dotyczy biustonoszy 
i pasów z tkanin. Sprzedaż 
przecenionych artykułów odby­
wać się będzie w zasadzie we 
wsz.vstkich sklepach, a w pla­
cówkach większych utworzone 
będą specjalne stoiska. 

9 nowych przedszkoli 
Przecenie ulegają także tkani­

ny plaszczowe, ubraniowe I ko­
stiumowe. Różnica w cenach 
artykułów objętych przeceną 
w sklepach LPPO wyniesie ok. 

W tym roku w nowych osie- szkolu w osiedlach Pojezierska, 
dlach mieszkanlow;ych przeka- Teofilów, Dąbrowa Il, Retklma, 

(k) 

zanych zostanie do użytku 9 Gwiazdowa i Karolew. Jedno. 
nowych przedszkoli. Na osiedlu cześnie ulegną likwidacji trzy 
Zarzew będą oddane trzy przed• małe przedszkola, jedno- l dwu­
sz.kola oraz po jednym przed· oddzlalowe przy ul. Dąbrow. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~.. sklego 180, Wlęcko\Vskiego 31 
i Gwiazdowej - szkola. Liczba 

Recytatorzy już wystartowali 
dzieci korzystających z przed­
szkoli zwiększy się do 18. 700 tj 
o 700 dzieci więcej w porówna: 

nlu z ubiegłym rokiem. Na-
dal będzie brak miejsc w 
przedszkolach w nowych osie­
dlach mieszkaniowych zwłaszcz~ 
na Teo:filowie, Zarzewie 1 Retkt­
ni. 

Rozpoczął się już w calym kraju, a Więc rów­
nież i w Lodzi, pierwszy etap XIX OgólnopolskJe­
go Konkursu Recytatorskiego, który przeprowa­
dza wraz z innymi orjlanlzacJaml, Towarzystwo 
Kultury Teatralnej. 

Repertuar konkursowy obejmuje utwór poetycki 
I prozę, z tym, że tematyka jest tu dowolna. 
Uczestnicy konkursu występują w trzech kate~o­
riach: młodzieży szkolnej, ogólnej oraz młodzieży 
akademickiej 

Eliminacje środowiskowe będą trwaly w Lodzi 
do 15. II., dzielnicowe do 23. III„ natomiast stre­
fowe odbędą się 31. III. 

Zgodnie z dobrą tradycją uruchomiono już w 

Uwaga, kierowcy 

poszczególnych dzielnicach naszego miasta punkty 
konsultacyjne, w których fachowcy udzielają po­
rad w sprawie właściwego doboru repertuaru i je­
go właściwej interpretacji. Bliższych informacji 
udziela sekretariat K<:>mltetu Organizacyjnego w 
lokalu Towarzystwa Kultury Teatralnej (LDK, ul. 
Traugutta 18), 

Akcja konkursowa, prowadzona w Lodzi 1 woj. 
łódzkim zakończy się 8 kwietnia uroczystym kon­
certem laureatów, na którym wyróżniający się 
uczestnicy otrzymają Odznakę Recytatora, Nato­
miast turniej centralny odbędzie się w maju. 

(IDJ) 

(l. kr.) . 
Recital 
Ireny Santor 

18 bm. o godz. 17.30 i 20.30, 
w sali Filharmonli wystąp! z 
recitalem piosenkarskim Irena 
Santor. Bilety do nabycia w 
biurach turystycznych J w 
„Estradzie", 

Pierwszy łódzki ZOZ 

powstał na Balulac~ 

• Wolny wybór laboratorium 
+ Badania bez zwalniania się z pracy 

N 
iemal niepostrzeżenie dla łodzian rozpoczął się w na­
szym mieście proces zasadniczej reorganizacj~ struk­
tury organizacyjnej, a co za tym idzie i C:Oziałania 
naszej służby zdrowia. \V tych dniach na Bałutach 

powołany został do życia pjerwszy w Lodzi tzw. Zll.kl.ad 
Opieki Zdrowotnej. Ttn nowy twór organizacyjny 'Przejął 
i scalił poct Jednym kierownictwem wszystkie, rozgroszont\ 
dotychczas placówki leczn icze. 

Dla nas, patrzących na ZOZ od strony potrzeb pacjenta. 
ważne }est przede wszystki m, w jakim stopniu (posunięcie 
to wpły11'le na poprawę opieki zdrowotnej nad mJ.eszkańca­
ml Lodzi Powiedzieliśmy na wstępie, że reorga'nizacja ta 
zaczęła przebiegać niemal niezauważalnie. Tak je1;t istotnię., 
gdyż cala reorganizacja polega na zmianie podp~irządko\V1'.l­
nia istniejących obecnie placówek. Jest to więc zmiana ~o­
tycząca przede wszystkim pracowników. Pacjenci w dalSILym 
ciągu uczęszczać będą do poradni, laboratoriów i szplitaJi, 
które przecież nie zmieniają swej lokalizacji. 

Pierwsze efekty Integracji są już na Bałutach wl<:T.oczne. 
Dotyczą tym razem diagnostyki laboratoryjnej. P<tt.ączenie 
trzech laboratoriów pracujących w dzielnicy w jed­
nostkę administracyjną, pozwoliło już w tej chwili ! na zna­
czne wyclluźenie czasu pracy laboratorit'>w. Przy tyrJ> w tzw. 
laboratorium centralnym obecnie d<> gooz, 17, a ·oZ czasem 
i późnlej, przyjmowane są materiały do badań ian.alltyC?<­
nych. Można więc nareszcie załatwić badania bez potrzeby 
zwalnia~ia się w tym celu z pracy, 

Drugim ważnym Posunięciem jest wprowadzer>ie w diag­
nostyce laboratoryjnej wolnego wyboru labo.rato:Jllum. Każdy 
mieszkający lub pracujący na terenie Bałut mioże uzyskał 
badania w tym laboratordum, w którym chce. Powinno to 
wpłynąć takte na poprawę pracy personelu. iv,usi on tera'J 
starać się, by pacjent był zadowolony, jako 'że placa jest 
za pracę. Wygląda na to, te bałucka diagnDstyka szukać 
będzie pacjentów, a nie pacjent laborantów. 

Zmierzająca w tym samym kierunku req:rganizacja in• 
nych dziedzin działalności bałuckiej służby zdrowia w wa­
runkach Zakładu Opieki Zdrowotnej musi potrwać jeszczt' 
jakiś czas. Do uregulowania pozostaje wiele spraw kadro­
wych I związanych z przejęciem w jedne ręce rozproszonej 
dotąd bazy materialnej, Doświadczenia baluckiego ZOZ śle­
dzić będziemy z dużą uwagą, Czekamy także na następne · 
dzielnice. (L. Rud.) 

Mna.-... assssssssssss nn n sssssss sAss 

Po nowych torach 
Lódzkie MPK w tym roku 

przeprowadzi i:emont kapitalny 
12,7 km torów tramwajowych 1 

12,'f km sieci trakcyjnej. Po­
nadto zwlększenie mocy zasila­
jącej trakcję tramwajową na­
stąpi w wyniku oddania do u­
żytku dwóch nowych podstacji 
trakcyjnych, (j. kr.) 

Na ·Placu Zwycięstwa „ślizgamy się bezpiecznie" IJllllllllllllllffllfHlfllllllllłllllJlllllllllllllllllJllllllllllllllllllllllfffllllllllllflfffllllJIJlflflfffllll 

Pod hasłem „ślizgamy się bezpiecznie" 21 bm. (W nie­
dzielę) rozpocznie s ię wielka Impreza dla kierowców, ma­
jąca na celu propagowanie nauki Jazdy na śliskiej (mokrej 
lub oblodzonej) nawierzchni. Organizatorami tej tak bardzo 
pożytecznej akcji są: KD MO Sródmieścle, PZU, MSR 
z nurca im, J, Tuwima, OR.MO, Stacja Obsługi Samochodów 
Sp-ni Pracy „Ster" oraz ,,Dziennik Lódzki". 

Kursy nauki jazdy odbywać 
się będą przez trzy kolejne nie­
dziele w godz. 9.30-14, na Pl. 
ZwyclGstwa. Program zajęć na 
pierwszą niedzielę przewiduje 
m. in. przeprowadzenie takich 

zajęć jak: ruszanie z miejsca, 
utrzymywanie kierunku, hamo­
wanie zwykle i gwałtowne oraz 
mijanie przeszkody. Wszystko 
oczywiście na śliskiej na­
wierzchni, Kolejne zajęcia 28 

Aby w mieście 
panował spokój ••• 

w trosce 0 spokój i bezpieczeństwo mieszkańców przeprowadzo­
ne zostały wczoraj na terenie całego miasta w:mnooone dzlala.nia 
porządkowe. Po godzinie 18, radiowozy oraz plesze patrole MO 
i ORMO wyruszyły na ulice Lodzi. 
Odwiedziliśmy KD MO na Polesiu. Akcją tutaj bezpośredni.o kie­

rował naczelnik Wydzdatu Kryminalnego por. Tadeusz Adamiak. 
„Sz:czególną uwagę - poinformował nas - :z.wrócillśmy na osoby 
uchylające się od pracy. Znajdują się one zawsze w centrum za­
interesowania naszej komendy. Z nich bowiem najczęściej rekru­
tują się osoby popadają.ce później w kon!likt z prawem. Spraw­
dzane są także meliny I domy schadzek. Osobne patrole zajmować 
się będą posz,u.kiwaniem osób ukrywających się przed <>dbyciem 
kary". 

W dzialaniach przeprowad,z:anych na terenie tej dzielnicy aktyw­
ny udzial wzięli także ORMO-w cy, Przed udziałem w tego typu 
BJkcji W6lali oni przeszkoleni na specjalnych kursach. Wczorajsze 
Ich zadanie polegalo przede wszystkim na zwracaniu uwagi na 
osobników wszczynających awantury na ulicach. Kontynuowali 
oni także rozpoczętą już znacznie wcześniej akcję „Czystość". 

Raz.em z towarzyszącymi nam funkcjonariuszami: st. sierż. B. 
Jarczewskim, sierż. E. Nowakiem I sierż. J. Piaskowskim odby­
liśmy krótki rajd milicyjną „Nysą" po ulicach poleskich. Wszędzie 
panował spokój. Nikt nie zakłóca~ porządku także w lokatach ga­
stronomicznych. Cicho i bezpiecznie byllo nawet w rejonie dworca 
Łódź Kaliska. Skontrolowaliśmy także kilka melin. Niektóre z nich 
przedstawiały oplakany widok. Reakcją funkcdonariuszy było wy­
e.nacrenie nierobom terminu podjęcia pracy i doprowadzenie mie­
szkań do stanu używalności. 
Ogółem w ciągu wcoorajszego wieczora milicjanci polescy za­

trzymali 17 osób do wyjaśnienia, w tym jedną za dokonanie roz­
boju. ujęli czterech ukrywających się przestępców. skontrolowali 
63 meliny. Ujawniono także 23 osoby uchylające się od pracy. 

I GODZINY MUSZĄ STARCZYC 

MLODZI KUCHARZE: Pracu­
jemy w zakładzie gastronomicz­
nym do godziny 14. Od 16 roz­
poczynamy naukll w Technikum 
Gastronomicznym. Mamy tyll<O ·· 
2 godziny czasu, żeby zajechM 
na Stoki do domów, szybko 
zjeść obiad, przebrać się, wziąć 

(J, C.) 

kslą:tkl I z powrotem wróci<! 
do Sródmleścla do szkoły. Ten 
pośpiech bardzo nas męczy. 
Słyszeliśmy, że uczącym się 
pracownikom przysługuje zwol­
nienie z pracy do 6 godzin ty­
godniowo. Nasz kierownik twler 
dz!, że nie mamy prawa na­
wet do 15-mlnutowego zwolnie­
nia. 

RED.i W przypadku Panów, 
zakład rzeczywiście nie ma pod­
staw udzielić takiego zwolnie­
nia. Byłoby ono konlerzne 
wówczas, gdyby nauka w s?.kn­
le kolidowała z zajęciami służ­
bowymi w zakładzie I gdyby 
Panowie nie mieli już czasu na 
spożycie posiłku poza zakładem 
pracy. (~ 

bm. poświęcone będą pogłębie­
niu tych umiejętności, 4 lute­
go zaś odbędzie się konkurs 
zręcznościowy dla uczestników 
dwu poprzednich kursów. 
Udział we wszystkich zaję­

ciach uprawnia uczestników do 
otrzymania pamiąllrnwej pla­
kietki. Najlepszym zaś przyzna­
ne zostaną dyplomy, 

Ponadto od 21 stycznia do 4 
lutego (także na Pl. zwycię­
stwa) we wszystkie dni z wy­
jątkiem poniedziałków w godz, 
17-19.30 będzie można uzupeł­
niać swoje umiejętności z za­
kresu techniki jazdy pod fa­
chowym okiem instruktorów. 

Ze względu na ograniczoną 
Ilość miejsc organizatorzy pro­
szą o wcześniejsze zgłoszenia. 
Zapisy przeprowadzane będą od 
poniedzialku do piątku w godz. 
18-20 w Biurze Obsługi Klien­
ta Stacji Obsługi Samochodów 
„Ster" (ul. Wodna 4-6). W cza­
sie zapisów będzie można także 
na miejscu bezpłatnie sprawdzić 
1 ustawić światła swoich samo-
chodów. (Je) 

Niedzielne 
wycieczki 
Miłośnicy Wycieczek pieszych 

mogą wybrać się w dniu 14 bm. 
z PTT-K na trasę Podd<:bina -
Zofiówka - Rydzyny - Pabia­
nice. Długość trasy 15 km. 
Zbiórka na pętli MPK przy Pl. 
Niepodległości o godz. 9. Klub 
Kolarzy PTT-K proponuje mi­
łośnikom c1;ynnego wypoczynku 
na świeżym powietrzu wyciecz­
kę na rowerach. Wyjedzie ona 
z Lodzi do Odzierad l z powro­
tem do Lodzi. Długość trasy 21 
km. Zbiórka o godz. 10 na Sta­
rym Rynku. 

W Klubie Dziennikarza 

DKF-
,,Ktoś za drzwiami" 

W poniedziałek, 15 bm. o go­
dzinie 18 - w ramacl1 DKF -
odbędzie się projekcja francu­
skiego iilmu kryminalnego pt. 
„Ktoś za drzwiami" z A. Per­
kinsem w roli głównej. 
Wstęp dla posiadaczy kart 

klubowych. „. •• 
Nie ma kultury tam, 

gdzie brak ładu, 
porzqdku czystości 

• a n 11 • 

W A2:NB TELEFONY 

InformacJa telefoniczna 
Straż Pożarna 08. 666-n, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 
"1.rormacja kolejowa 
Informacja PKS 2'5-96, 
Pogotowie wodocluowe 
Poirotowie gazow" 
Pogotowie eneriretyczne 
Porotowle ciepłownicze 

TEATRY 

03 
295-55 

09 
01 

&SS-55 
517-20 
835-41 
395-85 
33ł-28 
288-81 

WIELKI god~. 19 „Dztew• 
czyna z Zachodu" 

POWSZECHNY - ltodZ. 18 „Sio 
neczny kraj" godz. 19.15 „Kot­
ka na rozpalonym blaszanym 
dachu" 

NOWY - godz. 16 „Chłopiec z 
gwiazd", godz. 19.15 „Lekko• 
myślna siostra" 

MALA SALA - godz. 20 „Po­
emat otwarty" 

JARACZA - godz. 16 „Porwa­
nie w Tiutiurlistanie" 

TEATR 7.15 - godz. 19.15 „Le­
ztern" 

MUZYCZNY - godz. 19 „Ople· 
kun mojej żony" 

ARLEKIN - nieczynn..v 
PINOKIO - godz. 17.30 „Ela W 

krainie ziewaczy" 

FILHARMONIA (Narutowicza 20) 
godz. 19.30 Koncert ~ymfo­
niczny - ork. PFL. Dyrygent 
- Zdzisław Szostak. Solista 
- Piotr Paleczny forte-
pian. W programie: L. van 
Beethoven - V Koncert for­
tepianowy Es-dur, H. Ber­
lioz - Symfonia fantastyczna 

MUZEA 

SZTUKI (ul. Więckowskiego 36) 
godz. 10-16 

HISTORII RUCHU REWOLU• 
CYJNEGO (Ul. Gdańska 13) 
nieczynne 

HISTORII WLOKIENNICTWA 
(Piotrkowska 282) godz. to-17 

ARCHEOLOGICZNE I · ETNO­
GRAFICZNE (Pl. Wolności 14) 
godz. 10-15 

EWOLUCJONIZMU (Park Slen• 
kiewicza) 2ocn.. 10-11 

LODZKIE ZOO 

czynne w godz. 9-15.30 (kasa 
czynna do godz. 15l 

PALMlAKNU. - nieczynna 

KI N A 

BALTYK - „Wielka włóczęga" 
od lat 11 (franc.) iiodz. 9.30. 
12, 14.30, 17, 19.30 

LUTNIA - Lekcja odwagl" 
(czeski) od 1\łt 14 godz. 10, 
1U5, 14.30, 16.45, 19 

POLONIA - „Wesele" (A) (pol.) 
od lat 14 iiodz. 10. 12.15, 14.30. 
17, 19.30 

WISLA - „Wielka Włóczęga" 
od lat 11 (franc.) eodz. 10. 

· 12.30, rn, 11 .ao. 20 
WLOKNIARZ - „Klan Sycyl!l­

czyków•· ocl lal fij irranc.) 2. 
g ~n . 12. 14.45, 17.15. 20 

WOLNOSC „Wesele': (A) 

(pol.} od lat 14 aod~. 10, u.1-. 
14.30, 11, 19.30 

ZACHĘTA - „Historia mlloś­
cl" (A} (hiszp.) od lat 1ł I· 
10, 12.15, 14.30, 17, 19.30 

SEANSE NOCNE 

WOLNOSC - i,John 1 Mar;v'! 
(USA) godz. 22 

ZACHĘTA „Niebieski :l:oł-
nlerz" (USA) godz. 21.30 

MUZA „Wielka włóczęga„ 
(franc.) godz. 22 

LUTNIA - „Niebieski :l:olnlerz•• 
(USA) godz. 21 

* .... * l.DK - „Kot w butach" (jap.) 
od lat 7 godz. 15.15, „Jak w 
zwierciadle" (szwedzki) od 
lat 18 godz. 17 .15; 19.30 

STYLOWY Tylko dla kin 
studyjnych: „Trzeba zablc! tę 
miłość" od Lat 16 (poi.) godz 
15.30, 17.45, 20 

STUDIO - Tylko dla kin stu-
dyjnych: „Kajdanki" (jug.) 
od lat 18 godz. 17.15, 19.30 

TATRY - Bajka „Tomcio Pa­
luch" godz. 15, 16, „Testament 
agi" (A) od !at U (węg.) g. 
12, 14, Pożegnanie 1. filmem: 
„Wątła nić" IB) (USA) oa 
lat 16 godz. IO, 18, 20 

CZAJKA - „Milicja poszuku1e" 
(radz.> od lat 11 godz. 17, 
„Cena odwagi" cbułg.) od lat 
16 godz. rn 

DKM - „Małżonkowie roku II" 
(wł.) od lat 14 godz. 16, 18, 
20 

KOLEJARZ - „Waterloo" oa 
lat I~ (radz.) godz. 17, 19 

GDYNIA - „Początek nowego 
świata" (A) (rum.) od lat 14 
godz. (IO - seans zamknięty), 
12.15, 14.30, 17, 19.30 

HALKA „150 na godztnę" 
(pol.) od lat 11 godz. 15.30, 
17.30, „To także Włosi" CA) 
(wł.) od !at 16 godz. 19.30 

1 l\fAJA - „Spacer w wiosen­
nym deszczu" (Bl IUSA) od 
lat 16 godz. 15.30. 17.30, 19.30 

l\1LODA GWARJHA „Michał 
Strogow - kurier carski" (Wl.­
bu!g.) od !at 16 godz. 10, 12.15, 
14.30; 17, 19.30 

MUZA „Żnikający punkt" 
(USA) od lat 18 godz. 15.30, 
17.45. 20 

OKA .,Ostatni wojownik" 
(USA) od lat 16 jtOdZ. 10, 
12.30. 15, 17.30. 20 

POLESIE - „Noc mewy" (jap.) 
od la t 18 godz. 19 

P01'lll.>\RNE - „'POśll1g" (poi.) 
od lat 16 godz. 17, is 

PRZEDWIOSNIE , .,.. ;,Porachun• 
kl" (ang.) od lat 18 g, 15.30, 
17.45, 20 

PIONIER ;,Charty" (USA) 
od lat 14 godz. 16, 18, 20 

POKOJ „Ziemia faraonów•• 
(USA) od lat 1ł godz, 15.~o. 
17.45, %0 

REKORD - 1,Dom wampirów" 
(ang,) od lat 14 god:i:. 10, 12, 
U, 16, 18; 20 

ROMA - „Trup w katdeJ sza­
fie" (czecb.) od lat 16 goctz. 
10, 12.15, 14.30, 17, 19.30 

llOJUSZ - ;,Słoń z lnl1yjsklej 
dżungli" (A) (radz.} od lat l.L 
godz. 171 ;,Pokusa" (wł.) od 
lat 18 godz. 19 

STOKI - „Zdradzieckie gry ml­
losne" ' (czech.) od lat 16 li:· 
15.30, 17.45, 20 

SWIT - „Bolesław Smlaly" :A~ 
(poi.) od lat U godz, 10, 12.15; 
14.30, 17, 19.30 

DYŻURY APTEK; 

Tuwfma 191 Rzgowska t47i 
Piotrkowska 307, t.lmanowskle­
go 37, Zielona 28, Pl. Wolno­
ści 2,, Obr. Stalingradu 15, 

DYŻURY SZPITALI 

Szpital tm. M. Madurowicza -
ul. Fornalskiej 37 - dzielnica 
Polesie oraz z dzlelnlcy Sród­
mleście, poradnia „K", ul. IO 
Lutego 5/7 I z dzlelnlcy Górna 
poradnie „K" Cieszkowskiego 5 
1 Odrzańska 29. 

Szpital im. H. Wolf - ul. La­
giewnicka 34/36 - dzielnica Ba­
łuty oraz z dzleinlcy Górna -
poradnie „K" Fe!lń~klego 5 i 
Zapolskiej 2. 

Szpital Im. H. Jordana - ut. 
Przyrodnicza 7/9 dzielnica 
Widzew i z dzlelnlcy Górna 
poradnia „K" Przybyszewskie­
go 32. 

Instytut Położnictwa I Glnelrn­
logll AM - ul. Sterlinga 13 -
dzielnica Sródmleście - porad­
nie „K'', Nowotki 60 I Kopciń­
sl<iego 32 oraz z dzielnicy Gór­
na poradnia 0 K", PiotrkO\V• 
ska 170. 

Chirurgia ogólna Szpital 
im. Pirogowa (Wólczańska 195) 

Chirurgia urazowa - Szpital 
W AM (Żeromskiego 113) 

Laryngologia - Szpital !m. 
Barlickiego (Kopcińskiego 221 

Okulistyka S1p!tal Im. 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

Chirurgia I laryngologia dzie• 
cięca Szpital Im. Korczaka 
(Armii Czerwonej 15) 

Chirurgia s2.'C2ęito o-twarzowa 
- Szpital im, Barllcklego (Kop­
cińskiego Z2). 

Toksykologia - Instytut Me­
dycyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc Lekarska StaeJ1 
Pogotowia Ratunkowego przy 
ul. Sienkiewicza 131, tel. 666·61 

Ogólnolódzl<I Telefoniczny 
Punkt Informacyjny dotycz11~Y 
pracy placówek służby zdroN1a 
telefon 615-19, c?ynnv Jest w 
godz. od 7 do 21, oprócz nie­
dziel 1 świąt. 



CZY BIELIZNĘ POSCłELOWĄ l1RZEBA PODCZAS PRANIA 
GOl10WAć? 

ELZBlE'l'A Mtic!ry8j Cle• PRZYCRóDNlA Skórno• MURARZA, 
sielska 8 zgubila legit. Wenerologiczna m. Lodzi MALARZA, 
studencką nr 1184 wyd. ul. Zakątna 44, I piętro, SLUSARZA-BLACHARZA, 
przez PWSM 528 g rejestracja przyjmuje ca- MONTERA-KONSERWATORA, 

- lą dobę (oprócz niedziel) ó 
Z(HNĄL czarny pudel udziela porad w zakre- urządzeń i aparat w med, 
duży. za wl~domość lub sie chorób wenerycz- POMOCE KUCHNI, 
odprowadzenie nagroda. nych i leczy bezpłatnie SALOWE óraz 
Rogozińskiego 6 m. 26, PIELĘGNIARKI 
tel. 407-96 511 g zatrudni Szpital Kliniczny nr 1 AM w Lo~ :m.MllW ~- FARBUJEMY: bluzki mo-
llg'?z'łi.fi,k®_ dylon .. bri-nylon, helan- dzi, ul. Kopcińskiego 22. Warunk!i pracy, 
-·-•••-- co, bistor, koszule non- i płacy wg nowych stawek plac W służbie 

. iron, suknie koronkowe, d · d ' · · w sekcJ'i osobowej Dr Jadwiga ANFORO- cremplinę, karakuły sztu- z rowia o omow1enia · 
WICZ - skórne, Wene- czne, misie wełniane, szpitala W godz. 7,30-15. 
r:;czne. 16.30-19, Próch- nylonowe, ortaliony, ca-Nie 

V VV \I\ ~..._____ 
MOO!la bowiem kupić tkaninę bawel- M~ 

mka 8 430 g silan, dederon, torlen. - KIEROWCÓW samochodowych z I 1 II 
CZERWONIEC Konstanty Zakl~d. prywatny, No- kat. prawa jazdy, . ~ 
- ginekolog, Tuwima 20 wom1eiska 10 _ MONTERÓW samochodowych, 
Dr BORECKI - glneko- NAPRAWA telewizorów - LADOWACZY, 
Jog, Traugutta 9 <Xi7-31. Głowiński _ STOLARZA, 

nJanll poszewkową z udziałem elany, 
- ROBOTNIKÓW magazynowych, 
- PORTIERÓW-·DOZORCÓW do pilnowania PRZETARG 

wykończoną apreturą brudoodporną, LODZKIE ZAKLADY PRZEMYSL'P obiektów, -- SPIRYTUSOWEGO zatrudni natychmiast Lódzkie Przedsięblor..; 
w Lodzi, ul. n.:opcińskiego 58 stwo Transportowe Budownictwa w Lodzi, którą piene się w Powszechnie do-

stępnych środkach piorących o tempe-

raturze kąplelł Poniżej 50 st., c. 

Do nabycia w sklep.ach branży 

wlókiennicz.ej. 

ogłaszają przetarg nieograniczony na wyko- ul. Górnicza 18-36. Zgłoszenia przyjmuje 
nanie w n kwartale 1973 roku sekcja kadr codziennie w godz. 7,30-13. 

remontu sieci wodno-kanalizacyjnej. INŻYNIERA elektryka na stanowisko z-cy kier; 
Wartość kosztorysowa robót - 52 tys. zł. działu, głównego mechanika-elektryka, palacza 
Dokumentacja znajduje się do wglądu w z uprawnieniami do obsługi kotła c.o. z at r u­
dziale gł. mechanika zakładów. W przetargu d n i Sp. Pracy Chem.-Farm. „Polon" w f.oclzl, 
mogą brać udział przedsiębiorstwa państwo- ul. Pojezierska 99. Zgłoszenia przyjmuje dział 
we, spółdzielcze oraz prywatne. Oferty w za- kadr w godz. 8-14, tel. 259-13 238/k 

lakowanych kopertach należy składać w KIEROWNIKA technicznego d.s. lec~nictwa 
sekretariacie zakładu w ciągu 14 dni od daty - lekarza, zatrudlni Spółdzielnia Pracy Le­
ukazania się ogłoszenia. Zakład zastrzega so- karzy Spooja.listów w Lodzi, ul. Piotrkowska 
bie prawo wyboru oferenta lub odstąpienia nr 15, tel. 362-57. Warunki pracy 1 płacy do 
od przetairgu bez podania przyczyn. Szczegó- omówienia. 334-k 
lowych informacji dotyczących przetargu 

P R O D U C E N T: 
udziela dział gł. mechanika, tel. 640-25. SPRZĄTACZKI, ślusarza mechanika z prak-

365-k tyką za·trudni W:ytwórnia Filmów Oświato„ 
ZAKLADY PRZEMYSLU BA WELNIANEGO wych w Lodzi. ul. Kilińskiego 210. 387-1' 

• 
im. J. MARCHLEWSKIEGO „P O L T E X" w LODZI. 

~~SL~~S~ 
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 

NIERUCHOMO~CI 
INŻYNIERA mechanika lub technika mecha­
nika ze znajomością maszyn do przetwórstwa 
tworzyw sztucznych (wtryska•rek) z odpowie­KOŻUSZEK m~ski (ma-\MALŻEI'ISTWO poszuku-, NIEMIECKI, rosyjski -

ly) sprzedam. Laglewnl- je mieszkania z wygo- Keppe, Wigury 12, tron!, 
eka 27 m. 24 godz. 17-19 darni na okres 1-2 lat. II klatka 17854 g 

---- Oferty 30" Prasa Piotr- ---
PUDELKI .blale (średnia- kowska " 96 ' UCZENNICĘ . po uk.oń-

DZIALKĘ budowlaną w kt) szczenięta sprzedam. czonym kursie krawiec-

Km. 270/71. Komornik Sądu Powiatowego w dnią praktyką na stanowisko glównego me­
Poddębicach, Teresa Szewczyk, mający kan- cha.nika - zatrudni Wojewódzkie Przedsię­
celarię w Poddębicach, ul. Narutowicza 11 biorstwo Przetwórstwa Tworzyw Sztucznych 
na podstawie art. 953 kpc podaje do publi- PT „Termoplast" w Lodzi, ul. Piotrkowska 
cznej wiadomości, że w dniu 14 lutego 1973 22. Warunki pracy i płacy do omówienia w 
roku od godz. 13 w Sądzie Powiatowym w dziale organizacji i zatrudnienia w godz. 
Poddębicach, odbędzie się sprzedaż w drodze 7,30-15,30. 397-k 

Grotnikach sprzedam. Sporna 85-12 468 g SUBLOKATORKĘ przyj- kim przyjmie pracownia 
Wiadomość: Zgi~rz - mę. Lorentza 1-2 krawiecka J. Dursl<iej, 
Chelmska 3 A 514 g GITARĘ elektryczną no- Piotrkowska 132, telefon 

wą „Tornado Jolana" - POSZUKUJĘ pomiesz- 634_72 443 g 
DZIALKĘ budowlaną na sprzedam. Wiadomość: czenla na warsztat elek­
Chelmach lub w Z~le- Lódź, Zielona 48 m. 8, tromechanlczny - dziei­
rzu kupię. Oferty „5:15" front, Ill pi~tro nica Bałuty. Tel. 570-87 

ROBIĘ spodnie na szy- publicznego przetargu nieruchor:ności rolnej 

~a, Piotrkow~~ KUPIĘ p\ec do c. o. 8-A-MOTNA poszukuje po­
DOMEK z placem Lódź, „Strebel" o pow, ogrzew koju sublokatorskiego. 
Trawiasta 7 A - dziel- czej około ł m kw. o- Oferty „448" Prasa, Piotr­
nica Radogoszcz sprze- raz sprzedam Encyklo- kawska 96 

delku z powierzonej wló ' ON EROW 
czki. Tel. 464-85 polożonej we wsi Wielenin pow. poddębic- - ELEKTROM T , 
MATEMATYKA _ 25 zl kiego, składającej si~ z. <jz~alki nr 132 i 164 - SLUSARZY, • 
godzina. Piotrkowska 41/4 wraz z zabudowaniami i drzewostanem o - MURARZY i pom. murarzy, 
godz. 18-19, Mroczkow- ogólnej powierzchni 9 ha 85 arów a wg kla- zatrudni natychmiast PRE „Elektromontat•~ 
ski 17994 g syfikacji gruntów obszar ten wynosi 9 ha w Lodzi, ul. Rewolucji 1905 r. nr 21. Wyna­
PRZYJMĘ wspólnlka-czkę 55 arów, mającej urządzony zbiór dokumen- grodzenie wg układu zbiorowego pracy w 
do zakladu fryzjerskiego tów nr 2898 przy PBN w Lęczycy, a nale- budownictwie. Informacji udziela dzial kadr 
damskiego w śródmleś-

dam. Dojazd tramwajem pedię Wielką. - Oferty 
45 - przystanek Br~o- „H4" Prasa, Piotrkow-
skwiniowa 495/496 g ~~6--------
GARAZ składany sprze- MASZYNĘ dziurkarkę 
dam. Tel. 525-39, po go- „Gutmann" sprzedam. 
dzinie 17 1>36 g Glówna 17 m. 1, godz. 
GARAŻ do wynajęcla _ 12-19, Brzustowa 42J g 
Warszawska, róg Irysa- FUTRO nowe, beżowe 
wej. Oferty „459" Pra- jagnięta - kolnierz nor­
sa, Piotrkowska 96 ka sprzedam. Tel. 535-21 
GARAŻ -pr;y ul. Plan- godz. 9- 12 204 g 
towe), zamienię 11a ga- PJ,ASZCZ damski, skó­
raż ul. Roj na. Lniana, rzany sprzedam. 334-02 
Kaczeńco"'.a• Wlador;1ość: MASZYNĘ dziewiarską 
Jerzy Kulig, ul. Roina 50 5190 nową tanio sprze­
m. 88 454 g da..:i. Lódź, Nowe Sady 

63 m. 1 356 g 

„SKODĘ 1000 MB" ku­
MASZYNĘ „Singer" 31 pię. Karpiński, Lódź, Ja­
ki. kupię. Tel. 533-46 na 9 m. 2 483 g 

ROWER składany - ku- „FIATA 1300" po małym 
pię. 4.62-69 471 g przebiegu - kupię. o-
MASZYNĘ do lodów ku- ~~~ka43:~· Prasa, Piotr­
pię. Oferty „543" Prasa, 
Piotrkowska 96 „SYRENĘ 103" sprzedam 
FUTRO -=-lapkl karaku- Gliniana 26 534 g 
lowe, kożuch damski i „VOLKSWAGENA 1500" 
męski sprzedam. Tele- sprzedam. Oferty „4j8" 
fon 204-62, w godzinach Prasa, Piotrkowska 96 
15.30-l9 498 g SPRZEDAM ~arszawę 
NOWE futro damskie, M-20" w dobrym stanie 
tchórze sprzedam. Tel. z „Poltaxem" I konce­
grzecznośclowy H7-50 - sją - cena 47.000. Ofer­
godz. 17-19 513 g ty „113" Prasa, Piotr-
OWCZARKI niemieckie: kowska 96 

szczeniaka z rodowodem ~1-n!:llM)Jllj•n·--.--. 
i 3-letniego bez rodo- Je~ upl I 
wodu sprzedam. Lódź, __ „ ___ ~ _ 

Sląsk_ii. ~~-25 488 g ZGIERZ-Kurak 
ROZSADĘ pomidorów je, , kuchnię, 
„Potentat" - sprzedam. garaż, telefon, 
Eugeniusz Biniek, Lódź, na mieszkanie 
ul. Ksawerowska 3ł Tel. 16-34-45 

2 poko­
II piętro, 
zamienię 

w Lodzi. 
531 g 

UWAGA, Ml1ESZKAŃCY 
O·S·IEDLA DĄBROWAI 

LODZKIE OKRĘGOWE ZAKLADY 

GAZOWNICTWA 

przystąpiły 

od dnia 2 stycznia 1973 roku 
do przebudowy urządzeń ga.zowych z 
gazu miejskiego na gaz ziemny w re­

jonie ograniczonym ulicami: Dąbrow­

skiego, Kossaka, Zbaraską i torami 

PKP. 
Przewidywany termin rozpoczęcia 

dostawy gazu ziemnego -

12 lutego 1973 roku. 
Zaklady Gazc>wnictwa proszą o legity­
mowanie osób, zgłaszających się do 

przebudowy urządzeń gazowych. 

Reklamacje i wnioski prosimy zgłaszać 

bezpośrednio u kierownika bazy, znaj­

dującej się na ul. Niższej przy Bro­

niewskie;go (barakowozy) lub telefoni­

cznie do LOZG, ni° tel. 300-26 395-85 

wewn. 83. 231-k 

'" u a il'WW1" u a MA'1''fJ t ~/ 

PRACUJ;\CA poszukuje 
pokoj11 sublokatorskiP„o. 
Tel. 245-19 464 g 

3 POKOJE z kuchnią po ciu. Oferty „435" Prasa, żącej do Heleny Skiery. Ni-eruchomość osza- i szkolenia zawodowego w Lodzi, ul. Rewo-
f(J1i~~~~~r:; ~;'::if~;i:· n~ Piotrkowska 96 cowana została na sumę zł 179.582, cena zaś lucji 1905 r. nr 21, tel. 398-70 wewn. 16 lub 
dwa pokoje z wszystki- POMOC do dziecka 3- wywołania wynosi zl 134.660. Przystępujący 259-49. 428-k 
mi wygodami. Tel. 201-48 miesięcznego potrzebna. do przetargu obowiązany jest złożyć rękoj- ---
godz. 15-17 504 g ~~ęcko~?? 82- 1 mię w wysokości 17.958 zł 20 gr oraz zaświa- ~----...-10---.:-.............. ,„ ... _ .... _,„„„ ... .._ • 
LOKAL użytkowy 36 m POMOC do1nowa do mal- dczenie, że posiada kwalifikacje do prowa- ,1 
kw. w centrum zamie- żeństwa z dwuletnim d · od + INZYNIERA MECHANIKA na sta- ' I 
nlę na mnlej5zy. Tel. dzieckiem na wyjazd c:o zema gosp ąr$twa r-Olnego. 242-k I 111 2u1-4S, godz. 15-17 warszawy potrzebna. - I nowlsko kierownika warsztafu, 1tt l 
KAWALERKĘ na Widze-~37-65 472 g 
wie, zamienię na kawa- POMOC do dziecka na + REWIDENTOW - STRAZNIKOW, 111 lerkę lub mieszkanie stale lub przychodne za- I 'I 
większe w blokach w raz potrzebna. Wynagro 1 dzielnicy Górna. Telefon dzenle bardzo dobre. 11 + HYDRAULIKOW, 111 
463-50 512 g Brzechwy 9 m. 96 (od ł 

POKOJ z kuchnio 40-;:;:; Tatrzańskiej) 429 g I ł l 
.., PAŃSTWOWA Komunikacja Samochodowa III I przyj'mie zaraz 1 

kw. bloki zamienię na POMOC domowa zaraz Oddział w f.odzi przyjmie do pracy: tokarz 1 11 
dwa pokoje z kuchnią potrzebna. Warunki bar- y, 

1
1 

bloki. Oferty „524" Pra- dzo dobre. Lódź, Ze!- elektromonterów sieciowych, kierowców z I i ł ŁÓDZKA WVTWOR·N·IA 
sa, Piotrkowska 96 werowicza 15 331 g II kat. prawa jazdy oraz kierowców z katego- 1 111 rią prawa jazdy AB lub B, których przyjęcie 

11 
11 

POSZUl{UJĘ mieszkania POMOC domowa na warunkowane jest: Ó 11 

na 1,5 roku. Płatne z stale lub dochodząca k , · 21 11 PAPl·EROS. W 1 I 
góry. Oferty „530" Pra- (roczne dziecko) - po- - u onczeniem lat 1ł 1 
sa, Piotrkowsl<a oo trzebna. Lódź rnowro- - zameldowaniem na terenie Łodzi 1

1 
11 

c!awska 14 m. 68, p. IX - prawem jazdy AB lub B wydanym w 1972 r. 11 w lodzi, ul. Kopernika 62. . 
3 POKOJE, kuchnię, blo- z adnotacją „urrejestrowany do zawodu kie„ 1' 11 
ki kwaterunkowe, dziel- OPIEKUNKA do 4-mle- rowcy". 1' 
nica Zubardź, zamienię s!ęcznego dziecka po- 11 

1 na dwa pokoje z kuch- trzebna. Chętnie emery- Kandydaci będą bez·płatnie przeszkoleni dodat. 11 ZgloS1Zenia przyjmuje dział kadr w go- I , 
nią i pokój z kuchnią towana pielęgn;arka fub kowo W celu otrzymania wkładek do prawa 

1
1 I 1 

w blokach. Oferty „537" położna. Lipowa 26 m. 9 jazdy. Przez okres szkolenia będą zatrudnieni 1 dzinach 7-15, tel. 253-00. 389-k I 
1 Prasa, Piotrkowska 96 tel. 386-Q8 579 g na stacji obsługi na ogó1nych warunkach płacy. , _ 

SAMOTNY poszukuje mie Zainteresowani winni zgłaszać się do działu .~ ............ , ......... ___ ...................... , ........ _ ............ „ 
szkania. Tel. 560-19 Vpll!Jµ~!=''I spraw osobowych III Oddziału PKS w Łodzi, ... „ 

~W~liir.la ul. Gibalskiego 214 w godz. 7-15. Dojazd tram- ~ 
POKOJ, kuchnię, wygo- UNIWERSYTET Lódzki wajami linii „8" lub „16" do skrzyżowania tNżYNl'EROW MECHANlKOW 
~f~iebn~~ c;:i~· k~!,';.11~~~ę unieważnia zagubioną :e- ulic Łagiewnickiej z Inflancką lub autobusem 
lub pokój, kuchnię _ gitymację służbową wy- linii „81". 93/k 
bloki. Oferty „547" Pra- daną dnia 9 paźdzlerni-
sa, Piotrkowska 96 ka 1971 r. nr 532/71 na TECHNIKA obuwnika poszukuje Rejonowa 

„M~3'' zamienię na ,.M„ 
4" lub „M-5" na Osie­
dlu Kurak - Rokicie, 
Ciołkowskiego 5 m. 42 

2 POKOJE, kuchnia -
38 m kw„ , bloki ' kwate­
runkowe, ul. Buczka, te­
lefon, zamienię na 3 po­
koje, kuchnia - wszy­
stkie wygody, telefon. 
Oferty „499" Prasa, Piotr­
kowska 96 

ODDAM w dzierżawę -
wynajmę na dwa Jata 
samodzielny lokal w 
śródmieściu o pow. 110 
m kw. - na biuro, war­
sztat, magazyn. Oferty 
„257" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

NaukPt rnf 
P~IJIGIA ~I 

'· '. • 'i 

FRANCUSKI, włoski, tlu­
maczenia, korepetycje. 
Tel. 258-44, Simla -----

nazwisko: Marek Ziół- Spółdzielnia Pracy Usługowo - Wytwórcza 
kowski, Piotrkow:ska 227 im. T. Kościuszki w Szczercowie. Warunki do 
PRZYBLĄKAL się czar- omówienia w biurze spółdzielni Szczerców, 
ny pudel. Zubardzka 7 1 R n k 18 2 O-k 
m. 60, godz. 17-19 u · Y e · O 

·~eeeeee~~e~e 

·Naprawy 
samochodów 

SPTS - STACJ'E OBSŁUGI SAMOCHODOW 
,,AUTONAPRAWA" 

RADOM, ul. BIAŁA 4, tel. 212-42 

o r a z 

„AUTO-SERVICE" 
RADOM, ul. WAR'SZA'WS1KA 14, tel. 416-49 

przyjmą do napraw głqwnych w 1973 roku 

I 

ze statem pracy w konstrukcji na 

stanowiska starszych konstruktorów 

o r a z 

INŻYNl·EROW 
z uprawnieniami, na stanowiska pro­
jektantów i st. projektantów instalacji 

sanitarnych 

zatrudni zaraz 
BIURO PROJEKTOWANIA 

DOKUMENTACJI 
TECHNOLOGICZNO­
KONSTRUKCYJNEJ 

PRZEMYSLU LEKKIEGO 
w Lodzi, ul. Armii Ludowej 25, 

tel. 291-74. 344-k 

~11 

+ TOKARZY, 
+ FREZEROW, 
+ SLUSARZY, 
+ ELEKTRYKOW, 
• HYDRAULIKOW z uprawnie­

niami, 
+ SP A WA CZA oraz 

PRZYSTĄPIĘ do współ­
pracy przy barwieniu, 
drukowaniu tkanin, dzia­
nin. Oferty 11 515 11 Prasa, 
Piotrkowska 96 

+ ROBOTNIKOW produkcyjnych -
(w ramach luzów produ~cyjnych) niewykwalifik.owan.:vch, 

ANGIELSKI, francuski, SAMOCHODY „ŻUK" i NYSA". , zatrudni natychmiast 
niemiecki. Lekcje, listy, FABRY\;A URZĄ' oz·l'"*"i 
tłumaczenia. Inż. Wroń- I\ Cf'll 
:~i 534-31, space~~~v: Zlecenia na zawarcie umów prosimy kierować BUDOWLANYCH 
TLUMACZENIA nauko- do zarządu SPTS, Radom, ul. Bydgoska 2, Łódź ul Strzelczyka 7 /9 
we, medyczne, szybkoś- I 211 61 62 6 1 ' ' 1 

c!owo, 75 procent niżej te . - ' ' wewn. . tel. 403„60. 
taryfy, kilka języków, 3g8_k 
Wroński, 534-31, SoRce-1 i I~. 336-k ,_ 
rowa 4-~ 182s1 g W4iKHił~~4iKHił~~egg~e~ ~-~-~-~-~-~-~-'1:..,.-r:i 
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SOBOTA; 13 styczni& 

• PROGRAM I 

9.00 „Zycie małżeńskie" cz. 
~ I „Jan Mare" - film fab. (W) 
< 11.55 Dla szkól. 15 30 Program 

O
lit I proponuje. 15.50 Redakcja 

Szkolna zapowiada 16.05 TV 5 Informator Wydawniczy. 16.30 
< Dziennik. 16.40 Teatr Młodego 
N Widza - Aleksy Arbuzow „Mój 

biedy Marat". 18 .00 Turystyka „ i wypoczynek. 18.lO Spotkani· 
.., z przyrodą. 18.35 „Sztuka dl• 

! każdego". 19.20 Dobranoc 
„Prz.ygOdy Pet!". 19.30 Moni­
tor. 20.15 Mała Scena Teatru 
Rozrywki Louis Verneuu l 
Georges Berr „Mecenas B<>lbec 

e i jego mąż". Wykonawcy: T. 
Lipowska , J. Kobuszewski, B 

... Dykiel, B. Wyszkowska, w: 

.., Nowak, L. Ordon, N. Lech­
: man. 21.30 Dziennik. 21.50 Wia­
O domości sportowe. 22.20 „Zy­= cie malteńskie". 
t.l 

= PROGRAM]![ 
... 
.., 16.10 ;,:.Vieczór z piosenką" z 10.40 „Jego ekscelencja mia-
8 sto". 17.10 Polska oczami do­
~ kumentalistów 1945-1970. 17.50 

Doktorat z myślenia. 18,20 Ję-

• zyk niemiecki (lekcja 2). 18.50 
.,Raj utracony", film dokum. 

.., 19.20 Dobranoc. 19.30 Monitor. 
: 20.15 „Marla" film fab 
o CSRS. 21.30 „ Uroczysty kon-

5 
< 
N 

• 

„ 
::; 

~ Daniel Olbrychski 

e cert ONZ". 22.35 24 ~dziny. 

22.45 I<urs języka angielskieeo. 

NIEDZIELA. 1ł stycznla 

PROGRAM I O„=~ 7.45 TV Kurs Rolniczy (W) 
" 8.20 Przypominamy, radalmy ... 
"" 8.30 Nowoczesność w domu I 
~ zagrodzie. 9.00 Dla młodych 

widzów: TELERANEK. 10.20 
"' Antena. 10.33 W starym klnie. 

~ 
11 25 Koncert z Sali Rycerskiej 
zamku Malbor•kiego - para-

~ 
da marszowa. 12.00 Dziennik. 
12.10 Sprawozdawczy magazyn 
sportowy. 14 OO Przemiany. 
14.30 Dla dzieci: „Gucio i Ce-

• zar". 15.20 W obiektywie. 15.50 
„Josef Laufer I jego piosen­
ki" - program rozryw. 16.20 

.., Piórkiem i węglem. 16.45 
: „Wielka gra". 17.4-0 z cyklu 

. ,Kobiety Ich życia" - samo­
~ tny jak nikt . - (Cyprian Ka­
t.i mil Norwid). Wykonawcy 
et D. Olbrychski, J. Wesołowska, 
N A. Milewska, H. Dobrowolska. „ L. Winnicka, A. Girycz, E. 
,.. Jastrzębowska. 18.3S Tele-Echo. z 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
!-< 20.00 „Chłopi" - odc. VIII pt. 
:.. „G-Ospodynie" 20.55 PKF. 
11; 21.05 „znasz li ten kraj" pro-

gram estradowy. Wykonawcy: 
e Z. Sośnicka. C. Niemen, D. 

Olbrychski. s . Zurawskl i inni 
oraz balet Stołecznej Estrady 
(W). 22.05 Magazyn sportowy. 

PROGRAM II 

~ 
0 15.25 „Myszołów szublenicz-
111 nik i inni" film fab. CSRS. 
t.l !!J 16.40 Historia żegl ugl i okrętu 

,, cz. 1 17.10 Horoskop. 17.50 
„ „Valparaiso m'oja miłość" film 
.., !ab. chilijski. 19.20 Dobranoc. 

~ 
19.30 Dziennik 20.05 (Klasycy 
humoru) „Opowieści wscho­
dnie". 20.55 „Klasyczne" cz. I 

• (Dźwięki 1 linie) program mu­
zyczny. 21.45 „Proces Giordana 
Bruno„. 

~ o 

PONIEDZIAŁEK, 15 styc:znf& 

PROGRAM I 

5 15.2() !Politechnika TV; 16.30 
< Dziennik. 16.40 Dla dzieci: 
N zw'!erzyniec. 17.25 Echo stad1o­„ nu. 17.50 Filmowy przegląd ro-

ku „Lódź - 72". 18.20 Lód2-

ł 
kle wiadomości. dn.!a. 18.45 
Eureka mag. pol)Ulamo. 

, ...... 

e · WYTNIJ I ZAOROW~ 

• 'WY'I'NIJ I ZACBOWA.Jł 

Lucyna Wi11nicl<a 

naukowy. 19.20 Dobranoc 
„Miś z okienka". 19.30 Dziennik. 
20 05 Teatr TV „Sum ienie" na 
motywach z Fiodora Dostojew. 
skiego .Wykonawcy: S. za. 
czyk, T Fijewski, I. Machow­
ski. J Dukay. Po teatrze ok. 
21.35 Publicvstvka międzyna­

rodowa. 22.05 Dziennik. 22.25 
Gra Stefan Czerniak - skrzyp­
ce. 22.50 Politechnika TV. 

WTOREK, 16 STYCZNIA 

PROGRAM 

9.05 „Chłopi" - odc. VIII 
pt. „Gospodynie". 10.00 Dla 
szkól: W hucie żelaza. 10.55 
Dla szkól: Bnle5law Prus „A­
nielka". 11.55 Dla szkól: E. 
Bryll .,Rzecz li~1 1oadowa" . 16.15 

Dziennik. 16.25 Telewizja Mło­
dych 17 55 Perspelcty•,vy te­
chniki. lij.25 Lódzkic wiado­
mości dnia. 18.40 Transmisja 
meczu finałowego międzyna­
rodowego turn ieju koszyków­
ki mężczyzn - Turn iej Wy­
zwolenia. 19.20 Dobranoc -
„Snip 1 Snap". 19.~0 Dziennik. 
20.05 ,. Zycie małżeńskie" cz. 
II - film prod. fra'ncuskie,i. 
21.55 .,Ex libris" - rnai:azyn 
książki 22.25 Dz;e·rnik I wia­
domości sportowe 22.SO Ar· 
tyści z Moskwy - radziecki 
program rozrywkowy. 

PROGRAM II 

16.25 Zwierzyniec. 17.10 Ze 
świata fizyki. 17.30 „Estrada 

młodych muzyków". 18.00 
Kwadrans ze specjalistą. 18.15 
Drogi wspólpracy. 18.45 Język 

rosyjski. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dzien nik. 20.05 Telewizyjny 
Atlas Swiata. 20.35 Parada 
przebojów 21.10 24 godzjny. 
21.20 Twarzą w t:warz. 22.00 
Sprechen sle deutsch. 22.30 
Słowniczek Kina Wersji Ory­
ginalnej. 22.40 Kino Wersji o­
ryginalnej „Ksląże Rakoczy", 
słynne ucieczki. 

SRODA, 17 STYCZNIA 

PROGRAM l 

8.05 „Zycie małżeńskie"; ez: 
II. 9.55 Program dla szkół. 
10.55 Program dla szkół. 11.55 
Program dla szkól. 12.45 Me­
chanizacja rolnictwa. 14.00 
Wybieramy zawód. 15.20 Po­
litechnika TV. 16.30 D:lliennik • 

Tadeusz Fijewski 

16.40 Dla młodych widzów; 
17.10 Dla dziec!: M. Kann -
;,Malwinka". 17.40 Informacje 
- Towary - Propozycje. 17.50 
Polski film dokumentalny. 
18.25 Lódzkie wiadomości dnia. 
18.4a Pollgon. 19.20 Dobranoc 

;,Leśna gazetka". 19.30 
Dziennik. 20.os Studio 63, z 
cyklu: „OpoWieści mojej żo­
ny" M. żuławskiego - widowi 
sko pt. ,,Mantylka", 20.25 Z 
serii: „słynne ucieczki" 
„Jaqullne Bawarska". 21.20 
Swiat i Polska. 21.55 Z cyklu: 
„Balet" - odc. IV pt. „An­
tyk". 22.3~ Dziennik i wiado· 
mości sportowe, 23.00 Polit•• . 
chnika TV, 

• ~ I ZACROWA.11 

.• 'WYTNTJ I ZACHOWA,Jł 

PROGRAM Il 

16.35 Przegląd prasy nauko­
wo-technicznej. 16.50 Młodzi 

gniewni. 17.10 Sentymentalny 
pan (Mieczysław Fogg) 17.40 
Plac Teatralny (rep.),· 18.10 
Warszawski człowiek z kame­
rą (Fep.). 18.40 Poradnik ko­
smetyczny. 18.45 Język fran­
cuski. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik 20.05 Od Zygmunta 
do Nike (rep.). 20.25 Jest 
Warszawa (program dokumen­
talny). 21 25 24 godziny. 21.35 
„Cafe pod Minogą" (film 
prod. pol~kiej). 23.09 Język 

rosyjski. 23.35 Złota Płyta dla 
Orkiestry z Chmielnej. 

CZWARTEK, 18 STYCZNIA 

PROGRAM 

9.00 Dla szkól. 9.55 Dla 
szkól 10.25 „Słynne ucieczki". 
12.45 Dla szkól. 14.00 Matema­
tyka w szkole. 16.30 Dziennik. 
16.40 „Ekran z bratkiem". 
17.45 PKF. 17.55 ZSRR - 50 
Azerbejdżańska SRR. 18.40 
„Dwa miesiące późnieJ". 19.10 
Przypominamy, radzimy. 19.20 
Dobranoc - „Bolek i Lolek". 
19.30 Dziennik. 20.05 Teatr 
'Kobra, R. Chandler „Tajem­
nica jeziora". Wykonawcy: 

• i K&.~~<.Q..*'.'-™-'.\l....ZULE Lt&'-'.'l«."-"-'tk.."-"-'-~'-~~XU~\J&..<J;ł 

si ~ J Jurze (Jugosławia) Poza młotkiem t kupk" sa-
>< ~ ewgen rdzewiałych gwoździ żad-
~ ~ nych narzędzi taa nie sna. 
t: ~ oloźę się t pokimam cem poka.zywaó, to tak.J pra• lazłem. Zabrałem oo było I 
~ z pół godzinki - po. oownik Jak z koziej... wziąłem się do roboty. Pię6 

„ ~ myślałem głośno po Nie dokończyła, a Ja spr6- gwoździ przybiłem w kory· 
~ ~ obiedzie. bowałem zasną6, lecz bez- tarzu, sześ6 w kuchni. Gwoi-
('l ~ Było to iskrą, która ~nie· skutecznie. Bo gdy Już, jut dzie wchodziły w ściany 'I 

O
= ~ clła POŻior pod naszym da- miałem się zdrzemnąć, zno· trudem, na podłogi -11ypał się 
~ chem. tynk i odłamki cegły, a ja 

~ ~ - Nic, tylko byś jadł, spał wesoło sobie podśplewywa-
„ ~ i tył - oburzyła się źona. łem. 

~ Inni mężowie zawsze K - Co ty wyprawiasz?! - ~ 
• ~ znajdą sobie ja~ąś pracę w A zatrwożyła się źona. ~ 

=; ~ : perują. meble. naprawiają szłości - oznajmiłem. - Po• 
~ domu. Działkę skopią, zre- - Trzeba myśleć o przy. I 

~ ~ \kran czy urządzenia elektry- stanowiłem od poniedziałku 

~ ... ~ czne. Dlaczego wszyscy są· Z~TYKLE zająć się malarstwem. Wbt. 
~ siedzi dbają o rodzinę, a ty jam zawczasu gwoździe, po-

„ ~ nie? wieszę na nich swoje obra-
~ - Ja jeszcze takiego nie zy- ~ 

N ~ widziałem - odparłem i na Żona popatrzała na ścianę, 
~ ~ ws-ielki wypadek spytałem: wu usłyszałem skrzeczący pokiwała głową i rzekła do-1 
:i: ~ - A co trzeba u nas zro- głos żony: brotliwie: 
o la bić? _ Spójrz w okno. Sąsiad - Zostaw, kochany. Idł, 
~ ~~ Wiedziałem, że na działce b' d 1 połóż się. Pośpij sobie łro-

1
~ 

t ~ w tym czasie nie ma nic do rą ie rzewo. chę po obiedzie.„ ~ 
~ roboty, na stolarce się nie - Pnecież mamy cen- - No, cóż westchnlł-
~~~ znal1'!, tak samo na hydra- tralne ogrzewanie. Jem. - Trzeba ci będzj,e, jak ~ 

• ~ ulice, a źelazko, robot i - Wszystko jedno. Rąbie. zwykle, ustąpić ••• 
~ pralka działają bez zarzutu. Zerwałem sle jak oparzo-

~ ~ - Ten, komu trzeba pal- ny, pobiegłem do komórki. Przeł. ADAM OCHOCKI 

z ~,~,~~~~~~~~~~~'~,~~~~,~~'~"'1).).~~ c 
... 
N 
> 
('l 

= o 
~ „ Humor 

(Dokoń.czen.le ze stir. 7) 
potrzebnego do pobudzenia artystyC7llleg6. 

s. Zaczyk, J. Bylczyńskl. A. e 
Ciepielewska, A. Zawieru-

Ja mam swoją własną teorię na ten te­
mat. Uważam, że ponieważ nauka aktorstwa 
jest nauką rzemiosła, powinny ls!lll.ieć śre­
dnie szkoly aktorskie. Suma wiedrz:y teore­
tycznej, którą otrzymuje student wyższej 
uczelni jest nikła, jeżeli się sam nie chce 
uczyć. Natomiast cała suma wiedzy techni­
cznej, jest nauką zawodu, powinna być pro­
wadzona ze zdolnym.I uazniami po 6smej 
klasie. analogicznie do tego, jak dzi.eje się 
w średnich szkola,ch muz~nyoh. Dopiero 
potem można dla zainteresowal!l.ych, którzy, 
chcą studiować głębiej te sprawy, zrobić oot1 
w rodzaju studin.un magisterskiego. Są zre­
sztą w tej ma.terii rói;ne pomysly, Ylłl· po. 
wrót do studiów przyteatralnych. Ale do te.o 
go trzeba mieć bartlzo wykszta.loone arty. 
stycznie teatry, co PI"LY naszym płyinnym 
życiu arty.stycznym jest niemo:lili.we. Jeden 
teatr Axera sprawy nie zalatwi •. L 

sza n ka , W. Bednarski, z. Ho­
bot. s . Sródka, T. Jastrzę­
bowski, B. Drapińska, J. Pie­
racki, A. Bobrowska, J. Zel-
nik, R. Markowski. L. Ma· 
tuszczak, S. Adamski. 21.25 
Refleksje 21.55 z cyklu: Wie­
czorowy Uniwersytet dla Star· 
szych Panów. Wykład siód­
my „Kobiety lubią sprawiać 
niespodzianlti". 22.25 Dziennik. 

Jan K.ob~wsld 

PROGRAM Il 

„ 

... 
16.25 Ab urbe condita. 16.55 ~ 

Kino Filmów Animowanych. ~ 

17.łO Kolorowe spotkania. 18.10 

~ „Gustaw" - węgierski film 
animowany. 18.15 Co kraj to 
obyczaj „Buty". 18.45 Język 

angielski. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.05 Wieczorne me-
lodie. 21.00 24 godziny. 21.10 
Skarby moskiewskiego Krem­
la (film). 21.35 ;,Dzierło" -
!ra.nc. film. 23.00 Język kan-
cuskl. 
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- No i Grotowskiego.„ 

- Tak, ale t.o zupełnie [nin& &prawa. Nie 
moŻllla wszystkich a.k!torów lrslltalc.i.ć meto­
dą Grotowskiego, bo miano ogromnych jego 
ooiągnięć, sposób roształcemiia pi:v.ez niego, 
nie joot przystosowaiil.y do potrzeb tea.tru, 
który powszeohinie .l.stn!ieje. Jest to przecież 
l.aboTator1um. 

- Do szkoły łeałralneJ ~I pa.n • 
politechniki .•• 

- Rzeczyw>i-§cle, studiowałem chemię w 
po!JJteahnice. Dawniej ba.rdlzo ialteresowala 
mnie matematyka l miałem ponoć duże 
zdolności w tym k!erun.k!u. Teatrem llll.tere­
oowalem się, ale IO.ie wiedziałem, że to tak 
silnie we mnle siedzi. ~ą bradycje ro­
d:zimne też tu jako§ zawatyly. Jestem sio­
s.trreńcem Kreczmarów or~ krewnym sze­
regu satelitów tej rodziny, którzy żyją tea-
trem. Studia politechniC"Mle zacząłem troche 
silą bezwładu i dziś myślę, że gdybym za­
czął studiować matema.tyikę oeyst.ą, a nie 
chemię, .kitóra aż t.ak barozio mnie nie pa-
sjonowala. byłbym dziś matematykiem. 
Przerwałem ~c tamte studia ł 1J0Stalem 
akit.orem. 

- No l ni szczęioie ••• 
- Czy ja w.Lem? Miałbym dzii przyn.a;j.o 

Imliej bardzo powdmy zawód. 
Rozma.wiaJ: ANDRZEJ HAMPEL 
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PIĄTEK, 19. etyczni& 

PROGRAM I 

8.35 „Biały pokój" - fl:1m 
fab . 9 55 Dla szkqł. 15.20 Po­
litechnika TV. 16.30 Dziennik. 
16.40 Dla dzieci: „Pora na Te­
lesfora". 17 25 Nie tylko dla 
pań. 17.45 Gramy o telewizor 
- teleturniej. 18.10 Turystyka 
1 wypoczynek. 18.25 Lódzkle 
wiadomości dnia. 18.45 Pro­
gram publicystyczny (z Lo­
dzi). 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.05 „Ostatni rok" 
film dok. TV radz. 21.05 Pa­
norama tygodnia. 21.45 Teatr 
Telewizji: Iwan Gonczarow 
„Zwyczajna historia" (\Vro­
claw). 23.05 Dziennik. 23.45 Po­
litechnika TV. 

~ to s razy po 300 d (W bonacb towarowych)j kt6re mołe wylosowac! katc!11 kto aac!e81e 4o eedakeJI 
~ b&sło 1tanowl•ce ostateczne rozwiązanie ponltszeJ lr.r:r.yżówkL :tyczymy mlleJ ro:r.rywkll 

PROGRAM Il 

15.30 Tran!lnllSJa z 1 meozu 
w p~ce ręcznej mężczyzn -
turniej wyzwolenia l.Odzi, 
16.55 „upadek". z cy.Idu: Hra­
bina Cosel. 17.45 ;,Za wolność 
naszą 1 waszą". 18.30 Język 

angielski. 19.00 „Wokół Placu 
Du Theatro" - film dok. 
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
20.05 Spotkanie z jai.zem. 
20.35 Witajcie w ChlmbOte 
(film dok.) :M.25 24 godziny. 
21.30 Klub Dobrej Roboty. 
:lt.?.115 z bliska i z daleka. 
2'J.45 Język angielski. 
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KrzqżóUJka nr 1 

• 
li 

POZIOMO: 1. H Pitka" hokei­
stów, 3. Szeroka wstęga, 7. Ty• 
le, eo w pąlce wziąć, 8. Znaw­
ca rzeczy pięknych, 9. Utwór 
Gorkiego, 10. Leśna świnia, 11. 
Postać z opery „Manru" Pade­
rewskiego, lS. Gatunek nieto­
perza, 16. Ptak drapietny, 17. 
Angielskie, 18 Rośliny o du­
żych, sercowatookrąglych liś­
ciach, 19. Niemodna nlańka, 20. 
Cyklop mlal jedno, u. Zakład 
lniarski. 

PIONOWO: 1. Na rok bietą­
cy, 2 „Rawa-Lux", 3. Zniesienie, 
rozwiązanie, 4. Nowy w woj. 
krakowskim, 5. Dbaj o dobrą, 
6. Kwitnie raz w życiu, 12. Do 
usta Wdania w „Fiacie". 13. 
Tam szaleje grypa, 14. Morska 
lub górska, 15. Kuj je pók:l go­
rące, 16. Część pewnego tere­
nu, 19. za. 

PO ROZWIĄZANIU CALEJ 
KRZY'ŻOWK.I PROSIMY OD· 
CZYTAC NASTĘPUJĄCY 
SZYFR: (C-11, A-2, C-7, A-51 
F-2, F-4, C~6, 1-2, A-3, H-S, 
D-4; C-8, D-8, F-4; H-6, K-11 
J-5, M-3, F-1, L-5, E-9, M-13, 
1-7, G-12, B-13, M-6, A-12, K-21 
F-8; K-5, M-9). 

RozWi,ązania (samo hasło) 
nadsyłać należy pod adresem 
„DL" z dopiskiem na lroper­
cie „krzyżówka nr 1". Do roz­
wiązań dołączyć na1eży wycię­
cy 11: diagramu znaczek PKO, 

(cis) 

Redaguje kGlegtum; Redakcja (ł wYdawntctwo) - Lód:!1 Plotrkowtrala 293-00 łĄczy ze wszystkim! działam!. Redaktor naczelny 325-64,ska 96. Adres pocztowy: ;;DL"; Lód:f 1, skrytka nr 89. Telefony: cen 
Z·ca redaktora naczelnego 307·!8. Sekretarz odpowledz!aln'y. Il sekretarz 204-711. Działy: miejski 341-10, 337-47. sportowy 208-95, eko nomlczny 228-32, wojewódzki 223-03. dział społeczny 621-60, 
dział listów 1 interwencji 303•04 (rękopisów nie zamówionych redakcja nie zwraca), kulturalny 621-60, „Panorama" 307-28, klerow nlk działu kulturalnego l fotoreporterzy 378-97. Dział Ogło­

szeń 311-50. (Za treJć ogłoszeń redakcja nie odpowiada). Redakcja nocna 395-S7, 395-59. Wydaje Lódzkle Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa". Kolportaż l prenumerata: Przeds. Upowsz. Prasy l Książ. 

kl .,Ruch" - Lód:f, Kopernika 53, centrala 281-20. Cena prenumeraty rocznie 208 z!, półrocznie 104 zł, kwartalnie 52 zł. Zgłoszenia prenumeraty przyjmują urzędy pocztowe I oddziały terenowe .,Ru­
chu". Egzemplarze archiwalne „Dziennika" li\ do nabycia w 1kleple „Ruchu", Lódź, Piotrkowska 95. Ws1eiklch Informacji o warunkach prenumeraty udzielają wszystkie placówki „Ruchu" l poczty. 
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